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ЧЄЛ 


ГӨ 


wypowiedzeniem porozumienia między sztabami generainymi 


w wypadku niewyrażenia zgody na sankcie 
ЖКК! zaleźności Austrfi. 


ww 10 4. (РАТ). We 
francuskich kołach polityez- 
nych zauważyć można pewne 
zaniepokojenie z powodu sta- 
nowczej formy wystąpień min. 
Edena w Genewie. Zaniepoko- 
jenie to jest wywołane nietyl- 
ko deklaracjami brytyjskiego 
ministra spraw zagran. na te- 
mat ustogmmkowania się Anglji 
`` kwestji naruszenia terytor- 

› obcego państwa, w któ- 
rem to stanowisku Francja da 
patruje się różnicy pómiędzy 
naruszeniem terytorium, doko- 
nanem przez włochów- wobeę 
Abisynji, a naruszeniem przez 
Niemcy traktatów w spri 
nadreńskiej, lecz również tem, 
te ANGLIA ZAMIERZA ZMU- 
SIĆ FRANCJĘ DO DOKONA- 
NIA WYBORU MIĘDZY ZGO- 
DĄ NA SANKCJE I EWEN- 
TUALNĄ POMOCĄ DLA FLO: 
TY BRYTYJSKIEJ PRZECIW 
WŁOCHOM. A ZREZYGNOWA 
NIEM Z POMOCY ANGIEL- 


SKIEJ W NADRENII Jeżeli 
bowiem Anglia zechce sama 
działać p eiw Włochom, ta 
rę przypomni Fran: 

ane ostatnio układy 
w kwestii pomocy dla floty 


brytyjskiej na morzu Śródzie 
munens 

P. Laval, jak podkreśla 
„Oeuvre“, wprowadził roztrop- 
nie do układu pewne zastrzeże- 
nia, polegające na tem, iż no- 
тое francuska obowiązywałaby 
tyłko w tym wypadku, gdyby 
sankcje zostały podjęte przez 
Anglję nie na własną rękę o- 
raz przewidujące konieczność 
uprzedniego porozumienia z rza 
dem franeuskim, niewątpliwie 
jednak Anglja nie omieszka 
zwrócić uwagi Francji na to. 
że w razie gdyby rząd franen- 
ski nie udzielił swego popar- 
cia W. BRYTANIA WYPO- 
WIEDZIAŁABY ZAWARTE 
PRZED KILKOMA DNIAMI 
POROZUMIENIE POMIĘDZY 
Ѕ7ТАВАМІ GENERALNEMT. 

Głównym powodem obaw 
francuskieh jest jednak pyta- 
nie, czy Anglja nie 
sprawie afrykański 
wielką energjia dlatego. że UZY 
SKAŁA JUŻ OD NIEMIEC OD 
POWTEDNIE ZAPEWNIENIE 
BEZPIECZEŃSTWA W EURO- 
Pig, 


W tym  wzylędzie 
Midi* przypomina, że wprowa- 


dzenie przez Niemey obowiąz- | ster zdaje się nie zwracać uwa 


kowej służby wojskowej w r 
1935 stanowiło wstęp do ra- 


warcia nkładu morskiego po: lek uzyskania od kanclerza Hi 


między Londynem i Berlinem. 
Można się więc obawiać, czy 
cemifitaryzacja Nadrenii sz 
przygotowała nowego układu 
między W..Brytanją. a Niemea- 
mi. Jednocześnie skoro min. 
Eden wyraża w Genewie za- 
miar bardzo energicznego postę 


go zbliżenia między Włochami 


GENEWA, 10. 4. (PAT). Obra 
dy przedstawicieli państw locar- 
neńskich, które toczyły się całe 
popołudnie. przeciągnęły się do 
godz. 23. Uczestniczyli w nich: 
min, Eden i lord Halifax ze stro 
ny angielskiej, Flandin i Paul 
Boncour ze strony francuskiej, 
baron Aloisi, min. Rocco i Buti 
ze strony Włoch i premier bel- 
gijski van Zeeland. 


Po ukończeniu obrad wydany 


„Paris | a Niemeami. 


jwego stanowiska Angiji wobec 
1 Włoch PCHNIE SIĘ RZYM ро 


powania przeciw Włochom, to | Włochy od szachownicy enro- 
może to doprowadzić do Ścisłe | pejskiej i odsumie się je w tem 
|sposób od gwarantowania 


został komunikat кы nastepu 
jaeej: 


GENEWA, 10. 4 
Na dzisiejszem posiedzeniu Ко- 
mitet 13-1u przyjął najprzód ra, 
port prawników, który wypowie 
dział się o kompetencji komite- 
tu 13-tu w sprawie przeprowa- 
dzenia badania przekroczeń kon 
wencji o sposobie prowadzenia 
wojny. 


(PAT). 


się znaczne róż! 
nej strony, delegacja francuska | 
broniła poglądu. że rokowania 


powinny się odbywać pomiędzy 


stronami w obecności ale bez 


Jeżeli jednak brytyjski minl- 


igi na to niebezpieczeństwo, ta 
postępuje tak zapewne naskn- 


tlera odpowiednich zapewnień 
Obecnie więc zaczyna się wy-| 
twarzać następująch ałternały- 
wa: mibo naskntek  nieustępii- 


ŚCISŁEGO POROZUMIENIA 7 
BERLINEM, albo też oddal się 


„BIZ 


W jednym i drugim wypad- 
ku akcja min. Edena na tere- 
nie genewskim byłaby na rękę 
Rzeszy. 

W konsekwenefi Anglja atbo 
przygotowuje kanelerzowi Fil- 
tlerowi sprzymierzeńca — koń- 
czy „Paris Midi“ — аїНо nwal- 
nia Niemcy od niebezpiecanego 
rywała. 

Powyższe głosy prasy fran- 
cuskiej są prawdopodobnie wy 
nikiem pogłosek, obiegających 
w Genewie, iż Anglia, 
nie nda jej się zmusić Ned, 


Przedstawiciele Belgji, Fran- 
cji, Zjednoczonego Królestwa i 
Irlandji Północnej oraz Włoch, 
którzy zebrali się w Genewie 
10 kwietnia, celem wymiany 
zdań, przyjęli do wiadomości 
zamierzenia, wyrażone - przez 
Rzeszę niemiecką w paragrafach 
3, 4, 5, 6 i 7 art. 22 memorandum 
niemieckiego z 31 marca 1936 r., 
stwierdziłi, że RZĄD NIEMIEC- 
KI NIE PRZYCZYNIŁ SIĘ ро | 
ODBUDOWY ZAUFANIA, ko- 
niecznego dla opracowania,na- 
wych traktatów, któreby umo- 


Eden conira Flandin 


Starcie poglądów na temat akcji komitetu 13-tu 


—|żadnej ingerencji czynników 
ligi. 


Przeciwko tej interpretacji | 
wystąpił min. Eden, podkreśla- | 
jac, że jeżeli napadnięte państwo 
zwraca się do ligi narodów o po- 
moc, zgadzając się na rokowania 
w ramach i w dachu paktn ligi, | 


;|to rola ligi narodów musi być 
К bardziej akty wna i polegać musi 


nie tylko na obserwacji, ale i na 
|pošredniezeniu. Pozatem liga na 
rodów winna ZOE czy 
rokowania prowadzone są istot. 


nie |do ustępstw, ogłosi swe desin- 


odbudowy zauf. 


żliwiły ogólne natychmiastowe 
rokowania, jakoteż zastosowa- 
nie art. 7 postanowień, ustalo- 
nych w Londynie dnia 19 marca 
uważają jednakowoż, że należy 
wyczerpać wszystkie możliwości 
pojednania. W tym celu pewna 
ilość punktów, zawartych w me 
morandum niemieckiem, a mia- 
nowicie te, które są uwzględ- 
nione w memorandum franceu- 
skiem, powinna być uprzednio 
wyjaśniona. 

Przedstawiciel Zjednoczonego | 
Królestwa nawiąże w tym celu 


nie w duchu paktu ligi narodów. 

w wyniku dyskusji postano- 
wiono, że przewodniczący komi- 
tetu 13-tu i sekretarz generalny 
ligi zwrócą się do rządu wło- 
skiego z prośbą, aby delegat wło 
ski przybył do Genewy we wto- 
rek, 14 kwietnia, celem prze- 
prowadzenia rozmów z prze- 
wodniczącym komitetu, 13-u. 
Wynik tych rozmów zakomuni- 
kuje przewodniczący komiteto- 


z j". 
eciwko ltalji 
feressement w sprawie An- 
schlussu, aby w ten sposób wy 
wrzeć na Rzym decydujący ma- 
cisk. Law rodzaju pogłoski — 
jak twierdzi „Paris Soir“ — o- 
biegały w kmmcełarjach dyplo- 
matycznych również maństwa 
Europy centralnej i naskntek 
tego zapewne min. Edem sio- 
żył swą deklarację, iż Аја 
nie dopuści do iakiegokotwiek 
naruszenia statutu terytorfalne 
go innych państw. Mimo to je- 
dnak wywołma temi pogłoska- 


jeżeli |ті przykra atmosfera utrzymu 


je sie w Genewie w dalszym 
ctagu. 


Europa nie wierzy Niemcom 


Państwa locarneńskie stwierdziły, że projekt Rzeszy nie przy- 
czynił się wcale do 


= 
kontakt z rządem niemieckim, 
w szczególności postawi zapyta- 
|nie, jak rząd niemiecki rozumie 
proponowane układy dwustron- 
ne i jak te układy mają wejść 
w ramy bezpieczeństwa zbioro- 
wego lub wzajemnej pomocy, 
przewidzianej w pakcie ligi naro 
dów. 


Przedstawiciel Francji uczynił 
wszelkie zastrzeżenia na wypa- 
dek gdyby w sytuacji faktycz- 
nej, istniejącej obecnie w Nad- 
renji, zaszły ważne zmiany. W. 
razie takich zmian przedstawicie 
łe 4-ch rządów postanowili ze- 
brać się natychmiast, przyjęli 
do wiadomości fakt, że kontakt 
między sztabami  generalnymi, 
przewidziany w par. 3 postano- 
wień z 19 marca rozpocznie się 
15 bm. postanowili przekazać 
lidze narodów dla dokładnego 
zbadania francuski plan poko- 
jowy i zwrócić się do rządu nie- 
mieckiego z prośhą o wyrażenie 
zgody na przedstawienie radzie 
ligi memorandum niemieckiego 
z zastrzeżeniem tego, eo powie- 
dziane zostało ө niem w alinea 
3, zbiorą się w każdym razie w 
Genewie przy sposobności naj 
bliższej sesji rady ligi narodów. 


wi 13-tu, który zbierze się w 
у | czwartek, 16 kwietnia. 


Przedstawiciel Włoch za- 
sirzegł sobie zgodę w imieniv 
rządu włoskiego. 


1LTIY— 


Rząd 
wszystko eo cheiał. Przelimi- 
narz budżetowy na rok 1936- 
37 został przyjęty w redakcji 
ministra skarbu. Pełnomocnic- 
twa są ważne do nadzwyczaj- 
пеј sesji sertmu. Szereg projek- 
tów ustaw został uchwalony. 
Perspektywy świąteczne są za- 
tem dobre. Nie może być za- 
tem mowy о porażce, o jakichś 
zmianach. Ministrowie czawa- 
ia na swych pozycjach i wal- 
ста. Czynione są przygotowa- 
nia do robót inwestycyjnych. 


Ministerstwo komunikacji + 
ministerstwo poczt i telegra- 
fów otrzymują od wicepremje- 
środki na prowadzenie dal- 
ї prac nad budową szos ©- 
raz linji telefontcznych. Poszn 
kiwane sąnowe fundusze па се 
ie inwestycyjne i czynione są 
opinji bubłicznej obietnice, że 
prowadzi to do _ zacią- | 
unięcia nowych pożyczek, lub 
qe ustanowienia nowych obcią- 
¿eñ podatkowych. 


Przyszło nawet zapewnienie, 
iż nawet na wypadek, gdy 


trzeba było zrobić extra - wy-| 


datki na cele obronne, nie doj- 
dzie do żadnej extra - pożycz- 
lub do podwyższenia wy- | 
miaru podatków. Wicepremjer | 
może się wiec zatem pochwa-| 
tié sukcesami i wskazać jedne- 
że deficyt budżetowy 


rostat wstrzym.: Minister 
skarhu Kwiatkowski posiada 
więc pełne prawo do urłopu 


świątecznego i wypoczynku po 
vieżkiej pracy i po chorobie. 
Так mogłohy się zdawać, m- 
ie jego przeciwnicy są odmien- 
nego zdania. Zwycięstwo włec- 
vremjera wzmacnia nietylko 
pozycję obecnego gabinetu, ale 
również autorytet tego czynni- 
ka, który zamianował swego 
«eznia na stanowisko ministra 
skarbu. Przectwnicy jego wyo- 
hrażali sobie sytuację o wiele 
prościej: porażka? а wiec ad-| 
chodzi minister skarbu, dopro 
wadzając tem samem do dal- 
szych komplikacji па wyż- 
ych szczeblach; zwycięstwo? 
wówczas trzeba wskazać, łe 


wykonany został stary plan | 
Kozłowskiego 1 Zawadzkiego, 
a włedy znów nie potrzeba 


Kwiatkowskiego. 

Tymczasem obydwa piany 
nie udały się. Coprawda, nale- 
š jeszcze poczekać па dalsze 
walk budżetowych; 
nle zostały jeszcze 


taty 
trudności 
<wkonane. ` 

Słusznem jest jednak twrt- 
dzenle, że „pułkowniey* w ela 
ми ostatnich pięciu łat nie wy- 
kazali żadnej praktycznej ak- 
lywności na froncie gospodar 
етут. 

Budżet wlec 
tami od wr 
zarówno premjerzy, jak i mini 
strowie skarbu nie zatrzymali 
wzrostu deficytu. Było sie już 
nrzyzwyczajonym do powie- 
dzonka: 1 milion złotych — 1 
dzień deficytu państwowego. 


Wszystkie „operacje finanso- 
we“ byly już wykorzystane. 
wszystkie rezerwy — wyczer- 


папе, każdego pierwszego ro- 
biło sie plany wypłaty na na- 


stępny miesiąc. Pożyczki na 
^з. 
) | | | 


CHIRURG 


przeprowadził się na ul. 
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wolnić się od drobnych intryg 
i nie zatracić politycznego 
_ | wdzięku. 


ły na łatanie deficytów. 

Nowy rząd — rzecz jasna — 
nie dokazał cudu. Nie zostały 
nawet wydatnie zmniejszone 
wydatki. Faktycznie wprowa- 
dzono nowe, uciążliwe podatki. 
To wszystko działo she jednak 
przy psychologicznym  przeło- 
mie, przy kanonadzie słów na 
temat konieczności mobilizowa- 
nia sił na froncie gosnodar- 
czym. 

Wicepremjer prawił morały 
i apelował do ogółu. Nowe ob- 
ciążenia przybrał on blaskiem 
szeregu ulg przy spłacie komor 
nego, przy redukowaniu cen. 
Ale nietylko on sam oczarowy- 
wał lud. Premier miał w so- | 
| bie czarujący wdzięk liberała, 
jktóry uśmiecha się do opinji | 
publicznej, szuka kontaktu ze 
„społeczeństwem, jest gotów 
każdego przyjąć, pogadać рго- 
|90 т mostu, aby w ten sposób , 
opromienić reżym z 23 kwiet- | 
nia 1935 roku, tak jakby jesz 
cze obowiązywała konstytucja 
x roku 1921. 

Doszło do tego, że opozycja |; 
wmówiła sobie, że pod pano- 
waniem nowego premjera do- 
czeka się jeszcze nowej ordyna 
leji wyborczej, która będzie to- 
Nerowała partje w sejmie. Pod- 
|ezas srogiej zimy kwitły libe- | 
rałne nadzieje wiośniane, 
miechy premjera nie mobilizo- 
wały i nie dopingowały opinji 
publicznej mniej, aniżeli gorą- 
ce słowa entuzjasty finansowe- 
go, Kwiatkowskiego. Cyfry o- 
trzymały zupełnie inne znacze- 
ше. Wszystkie kampanje strej- 
kowe urzędników z powodu re 
dukcji poborów przepadły, a 
potem przyszły dalsze rozporzą | 
dzenia cen i awamsów urzędni- 
czych. 


Był to uśmiechnięty rząd, w 
którym  zasępiony był tylko 
minister sprawiedliwości, ale i 
оп przyszedł potem do opinjè 
publicznej z amnestją. Na miej 
sce melancholijnego ministra | 
komunikacji Butkiewiecza przy- 
szedł żwawy pułkownik Ul- 
„rych. 

Z radosną aktywnością pra- | 
cował minister przemysłu t 
handlu. generał Górecki, a no- 
wy reprezentacyjny minister 
spraw wewnętrznych  Raczkie- 
|iez należy również do tago- 
dnych meżów stanu o uśmiech- 
nietem obliczu. 

Rząd rozgadał się podezas 
sesji sejmowej. Walczył dziel- 
nie przeciwko intrygom ku'na- 
rowym. napaściom swoich i 
spieszył sie, aby орпќеіё parla- | 
ment i wziąć się do pracy, u- | 


| Zanim jednak udało mu się 
jonuścić seim $ wyprowadzić 
się z ul. Wiejskiej, przejawiło 
się pewne zmęczenie i otrze- 
źwienie. Premjer odebrał opo- 
zycji iluzje, przysięgając na 
wierność nietylko nowej kon- 
stytucji i nowemu seimowł. Je 
dnem okiem kokietował opinję 
publiczną, ale wszystkiemi sło- | 
wami i gestami kłaniał sis swo 
im starszym kolegom z p. Sław 
kiem na czele. 

A kiedy przyszły ciężkie dni 
w Kielecklem, gdy nadeszły 
smutne wypadki w Krakowie, 
powstała już kwestia reagowa- 
nia па nowe wydarzenia w 
kraja, na nową falę, która pla 
nowo przyszła z prawa. a zu- 
pehle przypadkowo zlewa. Za 
wsze spokojny minister spraw 
wewnętrznych Raczkiewicz o- 
istrzegał inż zakłopołany przed i 


| zmieniła. 


|wnętrznych. po dłożs: 


otrzymał ой sejmu сеје inwestycyjne obracane by- prawem t.lewem niebezpieczeń 


stwem. 
Kto przysłuchiwał się sło- 
wom ministra z trybuny sejmo 


wej, mógł w pierwszej chwili 
sądzić, że wszystko skończy 


się na 50—66 aresztowaniach 
z prawa і z lewa i, że metody 
pułkowników nie zostana za- 


jstosowane. 


Ks. Radziwiłł dziękował z zx 
dewoleniem ministrowi spraw 
wewnętrznych za zlikwidowa 
nie Berezy Kartuskiej; chwalił 
dyrektora pedariamentu Pacior 
kowskiego; nie było żadnej ma 
wy o politycznych zmianach. 

Przyszły jednak wydarzenia 
krakowskie. W kilka dzi pó- 
iźniej syłuacja radykamie się 
Pogróżki ministra 
spraw wewuetrzn. Raczkiewi- 
cza spełniły sie. Prasa przyno- 


katy o rewiziach i arcsztowa 
niach. T nikt 
dnie, jak skończy sie ta akcja 

Minister przemysłu í Landit 
zamilkł. Nie mówi też апі stn- 
wą zmęczony minister skarbu 
Milczy minister komunikacji 
Premier przyjmuje deiecaeje 
robotnieze soejałistyczne, ale za 
to jest aktywny minister spraw 
wewaiętrznych. 


Po długich naradach preraje 

z ministrem spraw 
eh roz- 
mowach miedzy premjerem, 
min. Raezkiewiczem, a posłem 
Miedzińskim, po szeregu kon- 
tereneji w kuluarach między 
dyrektorem departamentu Ра- 
ciorkowskim, a pułkownikiem | 
Miedzińskim „coś“ się zmieni. 
to. 

Tylko i jedynie „Kurjer Po- 
ranny“ z obozu rządowego bar 
dzo delikatnie potępia właści- 
we władze w Krakowie. Ina 
czej jednak brzmiało oficjalne 


ra 


„wyjaśnienie. Co się stało da- 
пеј? W innych warunkach cen- 


zuralnych być może, można bę 
dzie wyjaśnić szczegółowo bieg 
dalszych wydarzeń. Jedno mø- 
iż skonstatować, że prze 


ciwnicy we własnym obozie, | 


pułkownicy, zaczęli wesoło uś- 
miechać sie. Zato jednak zni- 
knał uśmiech na twarzach mi- 
nistrów. ' 

Na froncie finansowym wi- 
«epremjer ogłasza biuletyn © 
zwycięstwie. Nie uśmiechają 
się jednak wcale minister opie 
ki społecznej Jaszezołt i jego 
główny inspektor pracy Kloft , 
Nie odpoczywa minister spraw | 
wewnętrznych Raczkiewicz, a 
przestał uśmiechać sie sam 
premier. 

Zmienia sie 
cze rządu, 


stopniowo obli: 
który przyszedł do 


„władzy przed 6 miesiącami. 


Znikają różnice * pomiedzy ty- 
mi, którzy stoją u steru, a ty- 
mi, którzy odeszli. Zostaje ska 
sowana historyczna „linia no- 
działu „Gazety Polskiej“. 
Premjer wyjeżdża do Buda- 
vesztu, minister spraw zagra- 
nicznych do Belgradu. Nie ino 


|że więc obeciie być mowy ð 


rekonstrukcji rządu. Potem 
przyjdzie jeszcze nadzwyczajna 
sesja sejmu. 

Co będzie dalej? Odbędą się 
ieszcze konferencje, narady 
na Zamku. Kto wie, czy nie za 
padną zasadnicze decyzje о 
składzie osobowym gabinetu. 
Jedno jest już dziś zupełnie pe 
wne i jasne, a mianowicie, że 
rząd nie bedzie się już uśmie- 
chal, że kokietowanie społe- 
czeństwa ustąpi miejsca uśmie 
chowi do obecnego, bądź co 
hądź lojalnego. sejmu. 

=. 


codziennie oficjalne komuri- | 


nie wie dokla | 


we | 
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Nr. 101 


RIALTO 


JUTRO, w niedzielę, dnia 12-go kwietnia 


Premiera 
wielkiego filmu 
polskiego 


Pierwszy film zrealizowany na miarę najwięk- 

szych arcydzieł zagranicznych — Film począt- 

kujący nową erę wspaniałego rozwoju Polskiej 
kinematografji 


ROŻA 


na tle natchnionego arcydzieła 


STEFANA ШШШ 


TERRIER AEE BOSE 
Reżyserował LEJTES 


Udział najwybitniejszych artystów 
polskiej sceny i ekranu: 


1. EICHLERÓWNA 
W. ZACHAREWICZ 
STEFAN JARACZ 
K. J.STEPOWSKI 
B. SAMBORSKI 
MICHAL ZNIGZ 

L. ZELICHOWSKA 
M. CYBULSKI 

Z. LINDORFÓWNA 
D. DAMIĘCKI i inni 


Jutro i pojutrze poranki od 


85 gr. 


Passepartouts 


bilety ulgowe 
nieważne. 


W pierwsze i drugie święto 
początek o godz. 11.30. 


Nr. 101 


uzyskane ass НА етт operacji finansowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-|o dalsze kredyty na obronę na|wnych operacji, o których = 


nego“ telefonuje: 

w najbliższym czasie ma 
się odbyć wielkie posiedzenie 
rady ministrów dla rozpatrze- 
nia wniosków ministra skarbu | 


Podwójny mord polityczny 


członka nacjonalistycznej organizacji chorwackiej 


ZAGRZEB, 10. 4. (PAT). Po ze | chorwackiej 
braniu, zorganizowanem przez |swych zwolenników do wywie- rów na domach. 


Ula palaczy 


jednego z przywódców chorwac- 
kiej partji chłopskiej, członek 
grupy miejscowej organizacji na 
cjonalistycznej Peinovicz, zabił 
wystrzałem z rewolweru jedną 
osobę, która nie chciała przystą 
pić do tej organizacji i zranił in- 
ną. Zabójca zbiegł do sąsiedniej 
miejscowości, gdzie zabił b. po- 
sła chorwackiej partji chłop- 
skiej Berkliaczicza, liczącego 
lat 70. Peinovicz został areszto- 
wany. Podwójny ten mord wy- 
wołał wielkie wrażenie w Chor- 
wa a przewodniczący partji 


Urlopy świąteczne 


członków rządu 


P. premjer Kościałkowski u- 
daf się wczoraj na kilkudnio- 
wy odpoczynek świateczny. 

Minister spr. wewn. p. Racz- 
kiewicz, wyjechał па okres 
świat na Wileńszczyznę. Zastę- 
puje go wiceminister WH. 
Korsak. £ 


| rodową, ale jak to już zapa- 
wiadaliśmy, bez dotknięcia; oby | 
wateli przez nowa pożyczkę. 
lub opodatkowanie. Spodziewa- 
ne ne est uzyskanie: uzyskanie „drogą pel pe- 


Maczek wezwał szenia na znak żałoby sztanda- 


4 


+: 
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tej chwili ministerstwo skarbu 
nie chce informować, 160 mi- 
lionów zł. Prawdopodobnie hę 
dą to sumy wolne z pożyczki 
It. zw. konsolidacyjnej. 


О ŚWIATOWEJ SŁAWY 
/'EGAREK LONGINES 


Koronacja rasy Gugsy 


na cesarza Abisynji ma nastąpić po zajęciu Dessie 


PARYŻ, 10. 4. (PAT). 
„L'Oeuvre'* w depeszy z Genewy 
podaje, iż w kuluarach ligi na- 
rodów panuje przekonanie, że 
włosi będą się starali obecnie 


zająć w ciągu najbliższych kil- 
Еп dni Dessie, celem przeprowa 
dzenia tam koronacji rasa Gugsy 
na negusa. Ras Gugsa zgodziłby 
się oczywiście na przyjęcie pro- 
ponowanych przez Włochy wa 
runków pokoju. 


Zuchwała kradzież 


obrazów Rembrandta 
i Duerera 


SEGOVIA, 10. 4. (PAT), Z mu 
теша prowincjonalnego skra- 
dziono w tajemniczy sposób 
obraz Rembrandta p. t. „Zdjęcie 
z krzyża" oraz 4 obrazy Alber- 
ta Duerera. Przypuszczają, że 
kradzieży dokonał pewien osob- 
nik, który w niedzielę zwiedzał 
muzeum oprowadzany przez do 
zorcę i zapewne zdołał zmylić 
jego czujność i podnieść za- 
trzask automatyczny, co pozwo 
liło mu następnie dostać się do 
muzeum nie wzbudzając podej- 
rzeń dozorcy. (Wi ostatnich eza- 
sach muzeum to otrzymało sze- 
reg propozycji sprzedaży obec- 
nie skradzionych obrazów. Ener 
giczne dochodzenia — zasiały 
wszczęte natychmiast. 


Tunel 


napisze dokończenie wf”) zaczę- 
tego zdania — podając krótko znane 
Mu zalety zwijek „Morwitan”. 


przez Mont Шиш 


Paragraf aryjski będzie miał długości 


w farmacji 


BERLIN, 10. 4. (PAT). Przed 
objęciem władzy przez narodo- 
wych socjalistów większość a- 
ptek w Niemczęch znajdowała 
się w ręku żydów. Od tego cza- 
su zaszło przesunięcie na ko- 
rzyść aptekarzy niemeów, wkrót 
tr zaś — jak słychać — pozosta- 
li jeszcze żydzi, właściciele 
aptek, będą musieli wydzierża- 
wić je aptekarzom nieżydom. 


Zohydzanie chrześci- 
jaństwa 


BERLIN, 10. 4. (PAT). Jeden 
4 teatrów berlińskich zapowie- 
dział ostatnio wystawienie sztu- 
ki pod tyt. „Ostatni chłop“, któ- 
rej treść zohydza kościół katolic 
ki, Jak się dowiadujemy, władze 

ielne zwróciły się w tej spra 
wie do ministra propagandy 
Rzeszy, który nakazał zdjęcie 
sztuki z repertuaru. 


BERLIN, 10. 4, (PAT). — Od 
„pewnego czasu w tutejszych czy 
telniach publicznych zaprzesta- 
no wykładania pism kościelnych 
— zarówno katolickich jak e- 
wangelickich. 


MOŻE ŁATWO ZA TRAFNĄ ODPOWIEDŹ ZDOBYĆ ARTY- 
STYCZNĄ. SPECJALNIE DLA KONKURSU „MORWITAN* 
PROJEKTOWANĄ NAGRODĘ. 


1 I nagroda: luksusowa szafka — sekretarzyk. 
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wytnie literę „M” 


adresem: „Herbew 
Kraków, 


Warszawa, ul. 


garniturem do palenia. 


П nagród: 5 artystycznych stolików do kart 
z popielniczkami i Š pod radio z taboretami, 
Ш nagród: 40 wielkich wytwornych kaset 


kolekcją zwijek, 


IV nagród: 60 mniejszych ozdobnych kaset 


kolekcją zwijek, 


У nagród: 2000 gustownych popielniczek 


bakelitowych. 


12 kwietnia — 2 


Czas trwania konkursu 


czerwca 1955 


Rozstrzygnięcie konkursu i przydział 
nagród do 30-go czerwca 1936 roku 


z wieczka 


«А. = „Mozwitan” í nakleji na 


kartce pocztowej lub druku. który ` 
otrzyma u ąprzedawców. po- 
dając Swe imię. nazwisko, za- 
trudnienie (zawód), dokładny adres 


i prześle ją — opłaconą — pod 


o“ S.A. 


lub „Herbewo” S, A. 
Królewska 21. 


Zabójstwo w Pabianicach 


Pokłuty nożami 


Wczoraj w godzinach wje- 
czornych Pabjanice „zostały po 
ruszone wiadomością o zabój- 
stwie, jakie miało miejsce w 
domu rzy ulicy Kresowej 1. 

W mieszkanin jednego z lo- 
katorów tego domu odbywała 
się libacja, suto zakrapiana al- 
koholem. 

Gdy uczestnicy libacji byli 
już silnie podchmielent po- 
wstała między nimi kłótnia, 
która wnet zamieniła się w 
bójkę. Poszły w ruch noże i 
różne tępe narzędzia. 


w czasie libacji 


Krwawe zajście z.ikwidewała 
dopiero wezwana policja. Oka- 
zało się wówczas, iż w trakcie 
bijatyki odniósł szereg ran 
kłatych i tłuczonych lokator 
domu Franciszek Bednarek, z 
zawodu ślusarz. Był on nie- 
przytomny. Wezwano lekarza, 
przed przybyciem którego je- 
dnak Bednarek zmarł, nie od- 
zyskawszy przytomności. Zwło- 
ki zabezpieczono na miejscu. 

W związku z tem zabój- 
stwem policja aresztowała 5 0- 
sób. Dochodzenie w toka 


Zgon ambasadora 
von Hoescha 


PARYŻ, 10. 4. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Londynu, że 
zmarł nagle ambasador niemiec- 
ki przy rządzie brytyjskim von 
Hoesch. 


Kuch-Sporffreunde 2:2 


LIPSK, 10. 4. (PAT). Rozegra- 
ny w piątek w Halle wobec 6,000 
widzów mecz piłkarski pomię- 
dzy śląskim ruchem a miejsco- 
wą dryżyną Sportfreunde, za- 
kończył się wynikiem nieroz- 


strzygniętym 2:2. Do przerwy 
‘prowadzili niemcy 1:0. 


12 kim 600 mtz. 

PARYŻ, 10. 4. (PAT). „Эш. 
nee Industrielle“ donosi, łe so- 
stała zdecydowana sprawa 
bicia tunelu przez Mont - A 
Tunel ma połączyć dolinę тшек! 
Arve (dopływ Rodanu), zmaju- 
jącą się po stronie francuskiej z 
doliną rzeki Dory (dopływ Pa- 
du po stronie włoskiej), Północ- 
ny wylot tunelu będzie się zmaj- 
dował w Chamonix na wysokoś- 
ci 85 metrów, wyłot południowy 
w odległości 2 i pół кіт. od En- 
treves na wysokości 1,305 пит. 
Komitet budowy tunelu z udzia 
łem reprezentantów Francji, 
Włoch i Szwajcarji już został 
ukonstytuowany. Dwie trzecie 
kapitału mają być dostarezone 
przez grupę francuską. Amorty- 
zacja obliczona jest w ciągu 50 
lat. Wydatki związane z budo- 
wą tunelu obliczane są na 290 
miljonów franków. Długość tu- 
nelu będzie wynosiła 12 Kim. 
600 mtr. szerokość 8 i pół me- 
tra. . Zainteresowane rządy do- 
szły już do porozumienia i prace 
mają się rozpocząć przed jesie- 
nią. Potrwają one około 6 lat 
i zatrudnić mają 5,000 robotni- 
ków. 


$mierć pod kołami 


Dziewczynka przejechana przez tramwaj 
Wczoraj e godzinie 2 popo- Jstały zabezpieczone na mioł- 


łudniu przed gmachem uhezpie 
czalni społecznej przy ulicy La. 
giewnickiej 36 usiłująca prze- 
biec jezdnię 4-letnia Danusia | 
Winnicka  (Miekiewieza 11), 
potknęła się i upadła na szy- 
пу. 

W tym momencie Badia | 
tramwaj linji „5“. Dziewe: 
ka dostała sie pod kolz wago- 
nu, które ją zmasakrowały. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon | 
dziewczynki, której zwłoki zo- ` 


seu. 
Policja 
nie. 


B. prezyden Galles 
aresztowany 


NOWY JORK, 10 4. (PAT). 
Z Meksyku donoszą. że k. pre- 
zydent Calles i jego trzej głów 
ni pomocnicy zostali areszto- 
wani w chwili, gdy wsiadałi do 
samolotu, który miał wystarta 
wać do Stanów Zjednoczonych. 


wszczęła dochodze: 


c 


v. 
4 111 — „GŁOS PORANNY“ —-1936 Sr 101 
š НЫ Pieszy spacer 
ulisy „narodowej” roboty | "zm 
33 Do Kairu. przywędrował osobliwy 
„Patrjotyczna” działalność żydożerczego pisemka zlobtrotter — wiedeńczyk О. Reichs 


2 feld. W październiku 1934 r. opuścił” 
=Nawokańdzie зай okręgówego | pisma, które jawnie wzywają do| — No, tak. Pisma takie wydają | on rodzinne miasto Wiedeń z zamia 
w Warszawie znalazłą się charakte- | nienawiści do wygładzania, wyrzu- | szuje, nędzne łajdaki, które na sze- | rem dokonania pieszego spaceru na- 
|| rystycznia sprawa. | | cania, tępiesia żydów, dzisiaj i to | rzeniu nienawiści między ludźmi, | około świata, Od tego czasu zdążył 


W październiku ub. r. do zakładu | ay imię Chrystusa, na niszczeniu solidarności robią ma- | przewędrować na własnych nogach 

szewekiego Marcina Коѕіогка w | — Proszę kolegi jatki, Z tego brudnego posiewu bu- | przez Bałkany, Małą Azję, Ѕугіе, 

RZY „2 Warszawie, przy ш. Siennej 14, zgło | — Proszę kolegi, ja każde nie- | dują sobie kamienice”, Palestynę, Egipt i wreszcie Sudan. 

- WER jest е а sil się wysłannik znanego :pisemka | dzielne wydanie КА; tych pism| Теп głos zza grobu Stefana Ze- | Z Kairu udał się Reichsteld do Port- 
іч к Teks ss ке antysemiekiego „Warta”, żądając | antysemickich odchorowuję... romskiego wywołał w sądzie duże | Saidu, skąd na okręcie pożegluje do 
a ZWISA ECZY, sj k na rzeż, | Adeklarowania przez p. Kosiorka| — Pocóż się wzruszać byłe czem? | wrażenie. południowej Ameryki, którą zamie- 
mory, a potem e в "| pewnej sumy na ogłoszenie. Gdy| — Byle czem! Obrońca oskarżonego adw. Czar- | rza obejść pieszo. Ekscentryczne wę 
właściciel zakładu odparł, że kowski, jeden z czołowych przywód | drówki globtrottera potrwają za- 


Statystycy przeprowadzili porów 


ч š zę NIE UWAŻA ZA MOŻLIWE OGŁA ZEREM IEEE] ców młodzieży ohwiepolskiej woła pewne parę lat jeszcze, zanim osiąz 
nanie pomiędzy spożyciem na wsi, - 2 = Я = £ 8 + =: r 
polskiej, a вр ai па Моб SZANIA SWEJ FIRMY W ANT w swem przemówieniu: nie оп swój cel — zwiedzenie 


эй нш š x SEMICKIEM PIŚMIE, „WARA OD: CYTAT Z ŻEROM: | wszystkich pięciu kontynentów. 
kiej w miejscowościach podobnych уак „Warły” ани " МШЕ Wiosenne SKIEGO”. 
Бел a 


1 ików gospodar. FH xe 2 p j. ża 
по RAKI (алаг шей podpisania deklaracji па Letnie ро — to pismo nowej. ideo- Okręt bez żelaza 
С 3 deda: ci... aj 
prenumeratę. Gdy p. Kosiorek żąda kl Е Admiralicja angielska poleciła 


hurskie). P M $ r> м 
А to również od: rówczat Ten okrzyk pozostał bez echa, ż 
Rezultat jest bardzo znamienny. | "ie to r ż odrzucił, wówczas PZP е zbudować okręt przeznaczony spe- 


> ZEDSTAWICIE » 7 Sąd ok y i Š 

Okazuje się, że chłop niemiecki w RÓŻE твр ROW J edwabie задово ре КОЙ КШ au zjawić: аНЫ 
porównaniu do chłopa polskiego > "SEKWENCJAMI». ҮС ү WYROK lyzmu. Okręt ten będzie zbudowany 
spożywa cztery razy więcej mleka = ч 5 S 1 оса Кб A ra całkowicie z drzewa, nie będzie na 
I przetworów mlecznych i cztery ra: 4 аа зе OGONA Z we ny о Cia ЫЫ nim ani wakałka stali, żelaza, ni 
кту орын, i spożywa | Zał się artykuł pod tytatem oskarżonego 3 PK ALARA 

Natomiast chłop polski k ożywa MARCIN KOSIOREK Z UL. SIEN j najmodniejsze NA DWA MIESIĄCE ARESZTU | папе zostaną z bronżu, jako me 
trzy razy więcej kartofli niż chłop | NEJ 14 NA USŁUGACH ŻYDÓW”. A r p 5 1 50 ZŁOTYCH GRZYWNY | nie podatnego па oddziały wanie 
niemiecki, валаа o bola RY DÓW MIEREN WIĄZANIE, оге ИШЕНҮҮ окуз. ОКИ bedzie му 

Dobrze się stało, że ankieta nie | а KAYA А je 3 RZY = еы, УФА) wyłącznie do badan У 
објеїа norm spożycia вой, Okazalo. | 7 P- Norek jest szansznikiem JUZ d ł ¿sk emi w okolicach bie- 
by się wówczas, że polskiemu chło | Í Sługą Ep nadesz y GARE т а ›бїпоспеуо i polndniowego. 
pu pęcznieje brzuch od kartofli spo« | polskiego” w olbrzymim wyborze ua dotychczasową niekaralność | +*****00%002600614400009 


tywanych bez soli. 


& P. Kosiorek wystąpił wobec tego | oskarżonego) na dwa lata. 3 WOLUCJI REI A 
М Ë + i š д N: е діа kinematografji 
Marea Dai онты, ze skarga Siena мао шк DO CENACH | аем + ууш suq > 
że po rozbiciu wojsk abis [ch | torowi odpowiedzialnemu „Warty”,; £ g ti А ‹ „Ки c 
Jakóbowi Mizerskiemy. Na świad- | jak zawsze jerze Warszawskim” iw ваше} 


staje się... bezrobotnym. 
y nie wstyd ci, Europo? Czy 
starym, cywilizowanym konty- 
nencie nie znajdzie się żadne zajęcie | Са! 
dia utalentowanego dowódcy? Jak | х ich chlebodawcą. _ à 
długo jeszcze najznakomitsi mi-| Przewód sądowy ujawnił istotne 
strzowie sztuki wojennej będą mu- | tlo „łdeowej” działalności „Warty”. 
sieli w poszukiwaniu pracy wędro- | Poprotu 


kn чың 1 l. š Э ; 
та РТУ Се | ZMUSZANO FIRMY CHRZEŚCI- l jpo 
wać aż do barbarzyńskiej Alrykit| JARSKIE ро UDZIELANIA | : Fiaszo J 


Ж . . u „Warcie 4 ik legros Т > 

inajniższych!! |? W комн шиев wasanta |, „ostoi Тон, "gy 
N К terskie porywy powstania listopa 

| musi ponieść karę z uwagi na wy-|dowego i 1863 roku. łączą w perma 

| raźną złą wolę, ujawniająca się w |neneji pierwiastki ideowe z mrożącym 

р ж: krew w żyłach rea 

| lego postępowaniu. ach ostatnich prob 

dzielącym społeczeństwo 
e się чуга 


całą rozmowę уув! 


Hańba! | TROE pamiętne 
wa IE OGŁOSZER, | | sfachanowszczyzny ш. у КУ 
komór nicznych | oczywiście płatnych, w przeciwnym | š р i „ [czone * zmagania 
„А + кош ganiemych ауте пануе, © esa we włókiennictwie so- | nyzyeleniem, Polski, ишди 


парів: „W; dozwolony. — | odmawiał poparcia „Warty” јез" 
ан Krój”, pachołkiem żydowskim i zdrajcą | 


cję z Iwanowa, omawiającą warun- | Wymowr 


z iszeł z- | cytadeli, 
w tamtejszej fabry ech br 


* sprawy polskiej. 

W polskim: Cieszynie w wietkiem| ~ Świadkowie « powołani przez р. | 

oknie jednego к największych ma. | Kosiorka w całej rozciągłości po- | т 

gazynów meblowych żwraca uwagę | twierdzili stawiane w akcie oskarże | TRLEFON 915-54, okazuje się, że powodom zahamowa- 

wspaniała otomana z wielemówig-| nia zarzuty. Ustalili oni, że przed- | —ə—n = | nia ruchu stachanowskiego jest 
sym napisem „kanapa dla  lubież- | stawiciel „Warty” poprostu groził | organizacja płacy zarobkowej. 


ki kwencjami” | ąz Ткасгкі, pracujące np. na 2 warsz | 
fków”. p. Kosiorkowi „konsekwencjami р k k 40 l ‚ pracu]jace np. na 2 w 
É Zainterpelowany właściciel maga: | za odmowę ogłoszenia się w tygod iotr aws a latach zarabiają czasem więcej, niż 


snil Ë: te, które pracują przy 6 — 8 war- 

тутп wyjaśnił, że „lubieżnik” — to | niku. - 

SR zn x "w ak. Po zamknięciu przewodu ѕайо- ПБН ЕТЕНЕ sztatach. To samo ty! się stacha- 
= wego głos zabrał rzecznik oskarży uowców - podmajstrzych. Skala 


ki pracy | płacy 
ce włókienniczej. Z korespondencji 


i wieckiem że pierwiastek idcowy można Śmiało 
połączyć z realizmem wizualnym wi- 
[ „Trud” zamieszcza koresponden: qowi kinematografic: 


potwi 
wymienionych możliwo- 
, hieskażonyeh tendencja lub stron- 

ścią polityczną. W ten sposób 


озса йк „BOHATEROWIE SYBIRU* | pla краны лар? собрал мү 
Wobec stałego ubytku samocho- | ciela, który zakończył swe przemó- | | = Europa“ w świątecznym pró- [> A ERZE +; он амра) оне 
dów w Polsce, a zwłaszcza w War: | wienie owszy ( naj. | dostateczny spo il р! А 


arystokraty, chlopa i robot- 


amie zaprezentuje n 
8 


szawie, ma powstać w stolicy — na| CYTATĄ Z „LUDZI  BEZDOM- lepszy: film prod. 
miejscć zlikwidowanych kursów | NYCH” ŻEROMSKIEGO. raw Sybiru” 
szoferskich — kilka „szkół Turma-| Była to cytata rozmowy dr. Juf "°" 


p. 1. „Rotate. | eujących na większej ilości warszta | Ро! Ad alei Ro 
ugenjuszem Bodo-w | tów i na mniejszej. Stąd też brak | go! wspólnego celu — dla Polski, 
hodźców dla akcji stachanowskiej. | Doskonałe kr 


5 Bohaterowie Sybiru“ są filmem dla słów polskich z Fichlerówna, Zacha 

пбх”, Бу podołać wzmożonemu po- | dyma z dr. Chmielnickim. У ŁEZ 090009000000000030090900 m Ja авна. ао, 

mytowi па „kierowców” pojazdów | Oto ona: Z ч | Wielkie wydarzenie historyczne, na Koniec skim, Samborskim, Zniczm, Żelichow- 

konnych. — Kiedy zatem dzisiejsze pisma, | lo którego rzneona jest frapująca fa- ską, Cybulskim, Damięckim, Sem) 
[bala obrazu, przyczybiło się do wzmo- yi i 


żenia atrakc! 


cji, do silniejsze Józefa Piłsudskiego wódnie do wielki o powodzenia eposu 


a kontrastów, ale przez polskiej rewolucji 
Konto P. K. O. 1313 Premjera 12 kwietniu r. b. 


pracy — zawić 


ENS ji 
i i 7 w chodzącym sezonie zna- |samowitych warunków politycznych i s е А 
Przypomina о nieżbędnych w nadchodzącyr роу auka pisania na maszynie 
nych swoich wyrobach Film „Bohaterowie Sybiru* nakrę- 
сопу z wysiłkiem kilkumiesięcznej < z 
рез «саја аве poszyt Każdy bedzie biegle pisać na 
„SU DOR ү М н usuwa: POT: sie WOŃ. FEE eni podług specialnej wzorowej a- 
д А i cze kinematografji polskiej. ńskiej * ; 
45 ( so my Bodo, Brodzisz, Junosza - Stępowski merykańskiej metody w firmie: 
.. s płyn — tworzą ze swych ról majstersztyki BLOCK BRU s. A. = +002 100. 
- 
к= twarza Krystyna Ankwiczówna. w 
KLAWIOL Płyt ` © D CES К Ше Syhiru sa unikatem Pi А Ў 
” usuwający polskiej produkcji filmowej, stanowią a wa ŚRI eza- 
” wydarzenie, dla całego. społeczeństwa możnych pewne ulgi. 
— sól ze wzgl ў 
‹ ге względu na temat dotychczas jesz- . 
 KLAWIOL coc I0LECLIWOSCI Mi 


KOWALSKI" 
Fabr. Chem. Farm. p ADe Warszawa 
pokonywa najwyższe | maszynie po ukończeniu kursu 
gry aktorskiej. Główną rolę kobiecą od PIOTRKOWSKA 
cze w filmie nie poruszany, K 
rzad 


= cuuíci i 


==лошеҥни у о! 


Ne. 101 


Niemcy шеша żołnierzy 


nawet wśród wychodźców w Brazylji 


RIO DE JANEIRO, 10 4. — 
(PAT). Minister spraw zagran. 
Brazylji przesłał dzi do reądu 
Rzeszy niemieckiej protest prze 
ciw odezwie konsulatu niemiec- 
kiego w Sao - Paulo, wzywają- 
cej niemców, 


urodzonych w | skich. 


Brazylji, aby wstępowali do 
armji niemieckiej. Nadmienić | 
należy, że według konstytucji 
brazyliskiej, urodzeni w Brazy- 
lji synowie imigrantów uważa 
ni są za obywateli brazylij 


. 
AD i TOR 
Oto tajemnica nieocenionych nowoczesnych 
: kosmetyków, jakiemi за 


KREM i PUDER 
THO-RADIA 


sporządzone na zasadach naukowych w/g przepisów 

D-ra Alfreda Curie. Gwiazdy ekranu, najpiękniejsze 

kobiety świata olśniewają urodą, budzą zachwyt nje- 

porównaną cerą dzięki tym doskonałym kosmetykom, 

które w krótkim czasie zyskały setki tysięcy zwolen- 
niczek. 


Krem Tho-Radia (na dzień) 
Gold Gream Tho-Radia (na noc) 
Puder Tho-Radia w 12-tu odcien. 


1,70 i 2,75 
1,85 i 2,95 
1,50 i 2,75 


Do nabycia w składach aptecznych i perfumerjach. 


Societe Secor, P; 


is 


Gen. Reprez. Bakley, 
Kopernika 11, tel, 6-49- 


Artur Honegger skomponował ostat- 
nio utwór p. t. „Radjo—Panoramique", 
Utwór ten ilastruje w humorystyczny 


sposób radjoamatora, który nieclerpli- | strzowski, stanowi swego rodzaju eu- | w lecie bowiem bieżącego roku 
znalazca zamierza przybyć z|. 


wie łapie swym odbiornikiem coraz to 


inne rozgłośnie, pęzechodząc bezpośred 


W 1-52у i 2-gi dzień 
ŚWIĄT WIELKIEJNO CY 
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Mie kędzie targów 
w Przytyku 


Według wiadomości, otrzyma- 
nych w dniu wczorajszym, dalsze 
odbywanie targów w Przytyku żo- 
stało narazie ponownie wstrzymane. 

Do starostwa w Radomiu zwró- | 
cila się w tej sprawie delegacja 
ludneści żydowskiej w Przytyku. 


Pierwsze widzenie _ 
z areszfowanymi 


W dniu wczorajszym - rodziny 
„aresztowanych w związku z zajścia- 
mi w Przytyku miały pierwsze „wi- 
dzenie” z aresztowanymi. 

Wyznaczenia terminu rozprawy 
sądowej należy oczekiwać dopiero 
po świętach. 


Oryginalny triek 
reklamowy 


Właściciel jednej z masarni 
paryskich Castaing wpadł na 
oryginalny pomysł reklamowy. 
Wypuścił on mały balonik, do 
kterego przyczepiona była kart 
ka z zawiadomieniem, że zna- 
lazca boloniku odebrać może za 
okazaniem kartki kilo szynki. 
Od wypuszczenia baloniku u- 
płynęło kilka dni. Do sklepu 
pomysłowego rzeźnika nikt się 
nie zgłaszał. W tych dniach do- 
piero Castaing otrzymał pocz- 
tówkę z Anglji, od mieszkańca 
wioski Ravensden w pobliżu 
Bedford. Znalazca baloniku za- 
strzega sobie prawo odebrania 


nło od mnzyki religijnej do operetki, 
od fortepianu do symfonji 1 t. d. — 
Utwór ten, opracowany w sposób ml- 


riosum. 


w swoim pierwszym AMEBRYKAŃ- 
SKIM filmie p. t.: 


99 
Partnerką KIEPURY jest GbñDYS SWARTHOUT 


primadonna opery Metropolitan w New-Yorku 


kilograma szynki w sklepie Са-! 
stainga przy najkliższej okazji, 


1936 


Aparat miniaturowy 
Io niedościgłej precyzji. 


Najwyższa 


ksprawność, idealna szybkość pracy. 
Bezpłaine kałalogi na żądanie 


Zajścia w 


Prasa stołeczna donosi z Кат 
czewa: 

Grupa chuliganów napadła | 
tu na mieszkańców żydów. КЇЇ 
ku z nich zostało silnie potur- | 
bowanych, Największe obraże- 
nia cielesne odniósł 74-letni Z. 
Goldfarb. Chuligani wtargnęli 


Chciał Hitler: 


Niedawno ulicą w Krakowie 
przechodziło kilkanaście osób, 
wznosząc okrzyki „Bij żydów”, 
04%44400000004904000000: 


tabletki Toqal, które sq 
środkiem przeciwbólo- 
wym і przeciwgorączkowym. 


HAMULEC 
= Gdybym tylko wiedzrał, co mo 
ja narzeczona chciałaby dostać na 
imieniny, 


wycieczką do Francji 


ЇШШ- 
HMHF PREMIERY 


ŚWIĄTECZNE 


POWSKI, 
SKL R 


m Zapytaj ja! 
= 0, nie, tyle nie mogę wydać! 


е 


Karczewie 


Czterech chuliganów aresztowanych 


też do domów i zdemolowali 
kilka mieszkań. `M. in. zni- 
szczyli całe urządzenie w mie- 
szkaniu Szlamy Nojwelwera. 
Policja położyła kres zajściom 
i aresztowała czterech chuli- 
ganów. 


a skończyło się rokiem więzienia 


„Chcemy Hitlera w Polsce“. 
Na czele tej grupy postępował 
niejaki Franciszek Kucia. 

Wojowniczym agitatorem za 
jęła się policja, w wyniku cze- 
go stanął on przed sądem о- 
skarżony o nawoływanie do 
przestępstwa. Kucia wyparł się 
winy, twierdząc, że wołał: „Jak 
żydom źle, to niech jadą do 
Palestyny”. 

Sąd nie dał jednak wiary ze 
znaniom oskarżonego i skazał 
go па rok Kezwzględnego wię- 
zienia. Wi motywach wyroku 
sędzia orzekł, že nie Korzysta 
z zawieszenia Kary, gdyż nie 
ma pewności, że oskarżony w 
przyszłości znów nie popełni 
czegoś podobnego | 


Pocz. seansów: 12. 2. 4. 6. 8. 10. 


Najnowszy i najlepszy film polski 


pro 


Rewelacyjna obsada : 


EUG. BODO 
ANKWICZÓW- 
NA BRODZISZ, 
JUNOSZA - STĘ- 


WYR- 


WICZ, CYBUL.- 


eż.: 


M. Waszyński 


О godz. 12-eji 2-ej 
CENY MIEJSC OD 


d. 1936 r. 


Film osnuty na tle przeżyć ochotników V Dywizji Syberyjskiej * 


80 s. | 
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Świeta w urzędach i instytucjach 


Tramwaje zjadą o g. 8 wiecz. do remizy.-- Pogotowie czynne 
bez przerwy. -- Pociągi kursują normalnie 


ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 


P. Ferszkcowicz 
8 ZAWADZKA 8 tel. 165-32 
przyjmuje samówmenia z własnych i 
powierzonych materjałów pg. osta- 
‘mich modeli na sezon bieżący po ee- 
nach przystępnych. 


ОООО ОООО ОС 


" т az a ў 3 
W dniu dzisiejszym z okazji|chorych zgłoszone przed tą go Tramwaje miejskie zaczna | gach. _ Ж; 2 
Wielkiej Soboty biura urzedu|dzina. Pogotowia chorobowe, |zjeżdżać do remiz dziś o godzi: | Apteki w święta. Stowarzysze 


wojewódzkiego 1 zarządu miej- 
skiego, oraz innych urzędów pań 
stwowych, samorządowych i woj 
skowych czynne będą jedynie do 
godziny 12 w południe, przytem 
normalne urzędowanie podjęte 
zostanie dopiero we wtorek, dn. 
14 bm. W wydziale zdrowotnoś- 
сі magistratu dyżurny urzędnik 
załatwiać będzie sprawy pilne, 
związane z łokowaniem i trans- 
portowaniem chorych w drugi 
dzień świąt od godziny 10 do 12 
w biurze wydziała przy ul. Naru 
towicza 65. Nagłe sprawy oddzia 
łu sanitarnego załatwiać będzie 
w poniedziałek od 10 do 12 w 
poł. dyżurny lekarz sanitarny dr. | 
Skibniewski w swem mieszka- | 
niu prywatnem przy ul. dr. Ster 
linga 7 (tel. 177-45), 


nie 7 wiecz. przytem o północy 
całkowity ruch tramwajowy zo- 
stanie przerwany, a wznowiony 
znów jutro o godzinie 1 po poł. 
Tramwaje podmiejskie kurso- 
wać będą bez przerwy. 

Pociągi pasażerskie kursować 
będą normalnie, przytem dz 
wyruszy z dworca Głównego w 
Warszawie o godz. 13,05 dodat- 
kowy pociąg świąteczny, który 
przybędzie do Łodzi Fabr. o go- 
dzinie 15,35. Z dworca Łódź Fa- 
| bryczna dziś i we wtorek 14 bm. 
wyjedzie o godz. 7,05 pociąg do 
datkowy do Warszawy (рг2у- |. 
jazd do stolicy 10 rano). W kole- 
jowym ruchu towarowym nastą 
|pi przerwa dziś wiecz. Ruch ten 
| wznowiony zostanie w poniedzia 
Пек wieczorem. W ciągu świąt 


nie aptekarzy w Łodzi, pragnąc 
dać swoim  współpracowni 
możność całodziennego odpo- 
czynku świątecznego, postano. 
wiło w pierwszy dzień świąt 
zamknąć połowę aptek. 


położnicze i dla nagłych wypad- 
ków (Czerwony Krzyż) czynne 
będą przez cały czas świąt bez 
żadnej przerwy. Apteki ubezpie- 
czalni dziś, w sobotę, czynne bę- 
dą do godziny 5 рор., poczem u- 
rzędować bę: dyżurni farma- 
ceuci. Jutro, w pierwszy dzień 
apteki ubezpieczalni spo 
będą wogóle nieczynne, 
zaś w drugi dzień świąt ustano- 
+4944204490200000004290 


Dú Wydawnictwa 


Wszystkim Czytelnikom, Pre- , 
numeratorom 1 Przyjaciołom 
składa Redakcja „Głosu Po- 
rannego* życzenia „Wesołych 
Swiat“, Б 


Następny numer „Głosu Po- | 
rannego* ukaże się we wtorek, 
dn, 14 b. m. o zwykłej porze. 


Święta 


Dziś jeszcze zdążysz kupić dobry apa- 
rat radjowy! Przyjdź obejrzeć i posłu- 
chać. Korzystne warunki kupna. Fa- 
chowa obsługa. Największy wybór 
uparatów krajowych i zagranicznych. 


Radio-Audion 


TRAUGUTTA 1 (Grand-Hotel) 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
I.. Steckela (Limanowskiego 37): 
Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9); 
T. Staniewicza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6); St. 
Wamburga i S-ki (Główna 50); L. 
'awłowskiego (Piotrkowska 307). 

Nocy jutrzejszej, t. j. z niedzieli 
па poniedziałek: J. Kahanego (14- 
manowskiego 80); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); J. Koprowzkiego 
Nowomiejska 15); М, Rozenbłuma 
(Sr Amiejska 21); M. Bartoszewskie 
(Piotrkowska 95); L. Cryńskiego 
icjńska 59); Н. Skwarczyńskie- 
Satna 54); I. Sinieckiej (Rzgow 
wska 50). 

Хову z poniedzialku na wtorek 
H. Duszkiewiczuwej (Zgierska 87) 
„|. Hartmans (Brzezińska 24); J. 
Iiszpańskiego (Plase ‘Wolności 2); | 
Perelmana i 3-ki (Cegielniana | 
12); J. Cymera (Wólczańska 87); W. | 
Danieleckiego (Piotrkowska 12 
'ickiego (Napiórkowskiego 


Paweł W.Hajek 


tłumacz przysięgły 
języków czeskiego i słowackiego 
przeniósł swą kanoelarję 
na ulicę Piotrkowską 199 
tel. 132-40, 
Kancelarja czynna od 9-17, osobiście 
przyjmi od 15-17. 


P. WOJEWODA NA NAJBIED- 
NIEJSZYCH. — Zamiast życzeń 
iątecznych pan wojewoda Ale- 
ksander Hauke - Nowak złożył na 


Rozprawy w sądach w dniu 
dzisiejszym są zawieszone, 
godziny 12 w poł. załatwi. 
dą jedynie najpilniejsze sprawy 
w kancelarjach sądowych. 


Banki państwowe i prywatne Ü 


przerywają urzędowanie dziś o 
godzinie 12 w poł. 


Р! e ws tkich wydz 
Maan. оа A= SUBTELNY 
przerwana zostanie dziś o godzi- | DOBÓR 
nie 12 w południ ZAPACHÓW 


ków jest dziś niec 

domowi ordynowa 

godz. 1 pop., przytem załatwią 
wszystkie wizyty do obłożnie 
420000000340040000000000 
Przy chorobach krwi, skórnych 
i nerwowych osiągamy. przy sto- 
sowaniu naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka - Józefa regular- 
ne funkcjonowanie narządów | 
trawienia. Zalec. przez lekarz 


£. T. K. 

Najbliższe wycieczki: We wtorek, 

dn. 14 b. m. odbędą się nast, wy- 
cieczki: 


dów I. К, Poznańskiego. 
kończalni i drukarni f-my Ejtingon. 
Zbiórki w lokalu t-wą. Tłość uczest- 
ników ograniczona. Zapisy w sekre 
tarjacie twa, Wólczańska 35, tel. 
121-58. 


. do wy- 


Imprezy: W WE wa: i poniedzia- 

. m. o godz. 18 
we własnym lokalu herbatki towa- 
rzyskie, Wstęp dla członków i goś- 


lek, w dn. 12 i 1$ 


ci. 


We wtorek, dnia 14 b. m. o godz. 
21-ei w lok. rwa wieczór muzykal- 


по - artystyczny w wyk: nanin so- 


vele komitetu niesienia pomocy naj 


w i studja Kultur - ligi. W 


I KOLORÓW 
Puder 5 илл 
Обл Pari 
Tax uxyty, staje 
MĘ PIEKA 
тут kosmelykiem 
na kad, cerę 


wione będą w aptekach normal- 
ne dyżury świąteczne. 
Urzędowanie na poczcie prze- 
rwane zostanie dziś, w sobotę, o 
godz. 5 pop. Jutro, w pierwszy 


dzień świąt, wszystkie agendy 
poczty będą nieczynne. Jedynie 
doręczane i przyjmowane będą 
depesze, oraz przesyłki pilne i 
łatwopsujące się. W drugi dzień 
świąt poczta czynna będzie jak 
w każdą niedzielę, t. j. od 9 do 
11, przytem doręczane będą jed 


| 


przewożone będą jedynie prze- 
syłki pilne i łatwopsujące się. 
yi wszelkie miejsca 


sprzedaży muszą być zamknięte 
dziś o godz. 6 wiecz. 


ne produkcje m 


iach, 


styczne w cukiern 


OTO CO PO; [X°] 
PO WIZYCIE ZŁODZIEJI 

UBEZPIECZ SWE RUCHOMOŚCI 
w WARSZAWSKIEM 
TOW. UBEZPIECZEŃ S.A. 


WARSZAWA, JASNA 4 
TELEFON 556-60. 


urządzona będzie 


Przygotowania do rzemieślniczej 
ү; 


- Targów w Łodzi znajdu- 
w pełnym toku, W parku 
jskim im. Staszica, gdzio urzą- 
dzona będzie wystawa, wre praca 
już od tygodnia. Stukilkudziesięciu 
robotników, zatrudnionych na dwie 
zmiany, wznosi dużę pawilony wy 
stawowe. Będzie ich cztery. W pier- 
wszym z pawilonów znajdzie się 
stoisko izby rzemieślniczej w Ło- 
dzi, eksponaty izby, sztuki wyzwo- 
leniowe czeladnicze i mistrzowskie, 
stoiska szkół zawodowych i do- 
kształcających oraz dyrekcja wy- 
stawy. 

W drugim pawilonie mieścić się 
będą surowce, maszyny i narzędzia 
rzernieślnicze oraz wszystkie arty- 
kuły i wyroby masowego spoży: 

Fawilon trzeci zawierać 
wyroby stolarsko - meblarskie i ta- 


picereko - dekoracyjne. Czwarty pa. ; 


wilon posiadać będzie 
ogólno - rzemieślniczy. Pokazane 
w nim będą branżami wszystkie 
wyruby rzemieślnicze. Nadto rozpo 
етсе zostały prace przy budowie 


charakter 


będzie | 


w parku Staszica 


Jednocześnie w parku prowadzone 
5а prace nad ustawieniem kilkudzia 
sięciu lamp elektrycznych. 
prowadzi zarząd m. Łodzi. 

Zainteresowanie rzemieślniczą wy 
stawą - targami jest duże. Mość wol- 
nych stojsk jest już na wyczerpaniu. 

Wystawa zapowiada się imponu- 
jąco i da społeczeństwu możność 
zorjentowania się w całokształcie 
produkcji rzemieślniczej okregu 
łódzkiego oraz zapoznania się z jego 
zdobyczami technicznemi. 

W czasie trwania wystawy w Ło 


Najwięcej uporczywe 
zaparcie 


leczą szybko roślinne PIGUŁKi 
КОШЕНЯ (Cowina), łania | 


przyjemne w OK иў 
рідше! 


Pudełko а СЕ 
„50. 
Do nabycia we wszystkich apte= 
kach. 


Prace te 


Wystrzegać się falsyfikatów. — 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie s napisem „Cauvin 
Paris" 


biedniejszym kwotę zł. 25— norazowo listy do domów. pawilonów i stoisk indywidualnych. 


dzi przewidywany jest szereg zjaz 
dów. 

Dyrekcja wystawy, otrzymała już 
zapowiedź przyjazdu wielu wycie- 
czek z terenu całego kraju. 

Nęzestnicy wycieczek zamiejsco- 
wych korzystać będą z ulg na kole: 

l jach, autobusach, a w Łodzi z ulg 
hotelach, restauracjach, testrach 
| i kinach. 


[їз członków i gości. 
Wielki świąteczny program! 
KRóL AKTORóW 


LAPRITOL 
ERROL FLYNN 


w gigantycznym filmie 


Dyrekcja rzemieślniczej wystawy- 
targów w Łodzi mieści się przy ul. 
Moniitsyki nr. 5, m. 8, front I piętro, 
tel. 188.36. 


© CZEM KAŻDY WIEDZIEĆ 
POWINIEN. 


Dyrekcja jedynego w mieście na- 
szem domu towarowego „KONSL 
przy_„Widzewskiej Manufakturze 


spożywczych, 
skiej, dziecinnej, towarów galanteryj- 
nych, Szczególnie praktycznym ройа» 


ufekcji damskiej, me- 


Kapitan Blood 


wg. powieści R. Sabatiniego, reżyserował Michał Curtiz 


runkiem, to resztki i braki wyrobów 
„Widzewskiej Manufaktury", które 
sprzedaje wyłącznie „Konsum“ po ce- 
nach ściśle fabrycznych. 

W interesie więc własnym wszyscy 
[łodzianie i łodzianki swoje zakupy u- 
|skutecznią tylko w „Konsumie 
Ml „Widzewskiej Manufakturze”. 


py u 
przy 


Nr. 101 


wIEDEŃSKA SUPERHETEROD yya 


RADJOAPARAT NA WIELE LAT! 


Obejrzyjcie i posłuchajcie modele: 
„Кіпа“, „Сога“, „Marquis“ 


Radio-Audion (Ga rot.) 


(Grand Hotel) 
Feljeton 


świąleczni goście 


Z okazji zbliżających się 
świąt, aktualne stają się rozwa 
żania Roda - Rody, zatytułowa- 
ne: „Jak pozbędę się gości?” 

Kiedyś, gdy ludzie w większości 
żyli w miastach, a podróże były 
bardzo niebezpieczne — wówczas 
gości widywało się rzadko, Gość 
przynosił wieści ze świata, zastępo- 
wał gazetę i radjo, był radośnie wi- 
tany, Od ówych czasów jeszcze 
tkwi w gościach błędne przekona- 
nie, że instytucja ta jest wogółe 
potrzebna. 

Jeśli się przyjrzymy historji 
ostatniego stulecia, zobaczymy jak 
powoli przenika przekonanie, że 
gości należy „likwidować”, 

Już mój dziadek umieścił 
drzwiami taki napis: 

„Kto mnie odwiedzi uczyni mi 
zaszczyt, a kto ominie me proj 
sprawi mi przyjemność”. 

Niejaki Rueckert śpiewał; 

„Pragnienie twego serca 

w domu gość, 

Przez trzy dni radość, na czwar« 

ty: dość!” 

Jak pozbędę się moich gości? Z 
nowszych czasów zasługuje na zane 
towanie postępowanie Teodora 
Doeringa. Żył on od 1503 do 1878 
i był wybitnym członkiem zespołu 
berlińskiego teatru nadwornego. 


nad | 


to 


Jego porywających kreacji Ryszar- 
da III, Mefista i Natana, nie widzie- 
ИМА му, а` 


niestety, a jednak Doering 


TĘPI ROBACTWO 


żyje w pamięci ludzkiej, dzięki swe- 
inu systemowi przepędzania gości. 

Gdy madeszła odpowiednia pora, 
cofał się w swym wielkim Totelu 
i wołał grobowym głosem: 

„Ach, więc minął, niestety, ten 
wspaniały, niezapomniany wieczór”. 

О pewnym dowcipnym bankierze 
opowiadają, że w pewnej chwili 
wyjmował z kieszeni małe pudełecz 
ko z pigułkami. 

— Pan się źle czuje? — zapyty* 
wało troskliwe towarzystwo. 

— Właściwie nie — odpowiadał 
bankier z uśmiechem, ale lekarz па» 
kazał mi zażywać te pigułki na 
kwadrans przed spaniem. 

Dziadek postępuje 


cię do zegara i mówi: „Ach, ty nie- 
dobry zegarze, wypędzasz mi moich 


йоройођліе, М 
Gdy zegar wybije dwunastą, zwraca | sta 
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WI firmi 
amywacze W пите , 


(Policja w czasie pościśu ujęła złodzici i ode- 


brała skradzione weksle 


Wezorajszej nocy mieszkań- 
cy ulicy 6 Sierpnia zbudzeni 
zostali strzałami  rewolwero- 
wvmi. 

Jak zdołaliśmy ustalić w no-| 
cy 
dokonano włamania do kanto- 
ru fabrycznego wytwórni auto- 

matycznych bilardów p. f. 

„Wega“ 
z ogr. odp. przy micy 6 
Złoczyńcy dostali 
się przez sąsiednią posesję 
przy ulicy 6 Sierpnia 45 na 
dach 3-piętrowego budynkn fa 
Invcznego firmy „Wega“. Z 


sp. 
Sierpnia 47. 


oil 
ia 
nizi 


AZ 


A 


K 


dachu przedostali się na klatkę 
schodową, 

wyłamali zamki u drzwi, wio- 

dących do kantoru 

i dostali się do wnętrza. Tu z 
kolei wyłamali wszystkie zam- 
ki u kiurek, w poszukiwaniu 
gotówki. Nie znajdująa pienię- 


dzy złoczyńcy 

skradli cały plik weksli i pa- | 

pierów wartościowych na sumę | 
około 10.000 zł. 

W pewnej chwili nocny do- 

zorca fabryki i 

rzane cienie W kantorze, 


zauważył podej- 
Obu- 


I5$ŁOŃCE nie szkodzi CERZE 


le Pani będzie zabezpieczała 
przed nadmiernq opale- 
ną i piegami,. stosując przy 


pierwszych blaskach wiosen- 
nego słońca usuwający piegi 


PRECIOJA 


PERFECTION 


М 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w Wielką Sobotę, teatr nieczyn- 
пу. — W шей; о godz. 8.30 oraz | 
w poniedziałek wieczorem najnowszy 
przebój Teatru Miejskiego, pełna po- 
godnego ciepła, humoru а niepozba- 
wiona przytem głębokich momentów 
psychologicznych і dydaktycznych, 
świetna komedja :Fodora „Matura“, 

W poniedziałek o godz. 12-ej trzeci 
poranek dla dorosłych: szlagierowa ko 
medja Bus Feketego „Trafika pani ge- 
nerałowej* w premjerowej obsadzie— 
Ceny biletów tego popularnego wido- 
wiska zniżone od 40 groszy. 

'W poniedziałek o godz. 16-ej ostatni 
dodatkowy występ Aleksandra Węgier 
ki, kreującego popisową rolę w kapi- 
talnej komedji Shawa „Żołnierz i bo- 
hater", Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY 
Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 
415 i 8,15 wiecz. premjera operetki- 
wodewilu w З aktach p.t. „Ach, te 
pensjonarki* w reżyserji Romana Ur- 
bańskiego. Ceny wstępu zniżone. 


SALA GEYERA 

W niedzielę o godz, 4,15 pop. i 8.15 

wiecz. występy znakomitego komika 

Władysława Waltera w świetnej ko- 
medji pt. „Gorąca krew", 


TEATR. „ROZMAITOŚCI“ 

Dziś teatr nieczynny. W niedzielę, 
poniedziałek i wtorek o godz. 4 pop, i 
8 wiecz, ostatnie przedstawienia „3о- 
sie Кай“. 15 bm., t. j, w środę — pre- 
mjera „Żyda $йзза“ z Morisem Szwar- 
cem w roli tytułowej. 

WYSTAWA PRAC NOAKOWSKIEGO 

Wystawa zbiorowa prac znakomite- 
go artysty Stanisława Noakowskiego 
ieszy się wielkiem powodzeniem i 
wzrastającą frekwencją. Na wy- 


tazji architektonicznych na temat wie 
ków minionych. 


kochanych gości”, Roda-Roda. 


Na święcone 


W dniu 8 b. m. odbyło się dodat 
kewe ciągnienie wielkanocne dla 
tych numerów losów, które pozosta 
ły w kole рс zakończeniu ciągnienia 
czwartej klasy trzydziestej ezwar- 
tej loterji państwowej. 

Największa wygrana tego ciągnie 
sia w kwocie dwudziestu tysięcy 
ałotych padła na nr. 179461, beda- 
cy własnością mieszkańców Włodzi- 
jnierza Wołyńskiego, pp. B. M, Z. 
р. N. D. i W. D., każda z tych 
ostb otrzymała po cztery tysiące 
qłotych. 

Омегу wygrane po pięć tysięcy 
złotych padły w Warszawie, miano- 
wicie na n-ry 1835, 29379, 49399 i 
182607; po pięć tysięcy wygrały też 
numery: 166410 i 157389 (we Lwo- 
wish. 


Oprócz Stanisława Noakowskiego 


Zaraz po świętacn, bo 
nastego b. m. rozpoc: 
nie trzeriej klasy trzydziestej pi 
loterji, W ciągu trzech dni rozl 
wane »ędą: trzy wygrane ро pięć- 
siąt tysięcy złotych każda, pięć 
po dwadzieścia tysięcy zł., piętnaś 
cie po dziesięć tysięcy, dwadzieścia 
po pięć tysięcy oraz wiele pomniej- 
szych. Trzy wygrane główne po 
sto tysięcy złotych, wylosowane 
będą w ostatnim dniu ciągnienia, 
t, j. siedemnastego kwietnia. 

Należy pamiętać zawsze, że ten 
tylko może wygrać, kto posiada los 
loteryjny, trzeba więc pośpieszyć 
się z odnowieniem go, gdyż w ten 
sposób uniknie się wszelkich kom- 


wystawia swe prace, chlubnie zapisane 
w dziejach grafiki polskiej, stow. art. 
graf, „Ryt“ oraz zespół graf. „Czerń 
i Biel“ z honorowym prezesem Leo- 
|nem Wyczółkowskim na czele, 
Instyiut Propagandy Sztuki w parkn 
Sienkiewicza otwarty w obydwa dni 
kriateczae È codziennie od godz. 11 do 


Inż. Dypl 


M. KUFNAGEL 


RZECZNIK PATENTOWY 
Warszawa, Ghmisina 9, 101. 517-95 


Patenty тупа! wzory ori 
znaki towarowe. Skargi i obro 
Urzędzie Patentowym. 


WIELKI POKAZ MODY 
wiosenno + letniej odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 19 b. m. ө godz. 12 w poł. 
w teatrze „Rozmaitości“, Udział biorą 
pierwszorzędne firmy warszawskie, dy- 
ktujące modę w stolicy: M. Apfelbaum 
— futra i „Maison Louise: (Ludwika 
owa) — palta, kostjumy i 
oraz pierwszorzędne firmy miej 
Kipnisowa — kapelusze, Rapa- 
tkaniny, Eitingon N. i S-k 
rękawiczki, pończochy, Herszson — to 
rebki, Rogana — bielizna, Divo — gor- 
sety, Reri — galanterja, Friedland — 
obuwie, „Mascotte“ — perfumerja, 
Szwajcerowa — salon kosmetyczny, 
„Pratos“ — czekolada i cukierki. 


CZEM JEST KURACJA 
GKOLEKINAZOWA ? 


Cholekinaza H. Niemojewskiego! jest 
mieszaniną odpowiednio dobranych i 
w specjalny sposób spreparowanych 
ziół. Kuracja Cholekinazowa polega 
na pobudzeniu wątroby do normalnej 
czynności, jako organu, który dla 
krwi jest jakgdyby filtrem. Krew za- 
biera odpadki komórek i inne szko- 
dliwe substancje do wątroby. W wa- 
trobie z odpadków tych wytwarza się 
#016 i wydziela się z organizmu „przez 
kiszki, W ten sposób odbywa się pra- 
widłowa przemiana materjił Jeżeli po- 
харњо a zwiększonego w 


się żółci, tem dokładniej organizm w: 
dala z krwi szkodliwe substancje, kt 
re powstają w ustroju jako poboczne 
produkty przemiany materji i trawie- 
nia, Organizm wzmocniony SAM SO- 
BIE DAJE RADĘ Z CHOROBĄ. Cho- 


lekinazę H. Niemojewskiego stosuj 
się przy chorobach wątroby i na jej 
tle: 1) kamieniach żółciowych, 2) żół- 
taczce, 3) chronicznych zaparciach stol 
ea, 4) katarach żołądka i kiszek oraz 
przy chorobach na tle złej przemiany 
materji: 1) artretyśmie, 2) ischiasie, 
i innych newralgjach  artretycznych, 
3) chorobach skóry ua tle złej prze- 
miany materji. Bezpłatne broszury o 
metodach leczenia ziołami Cholekina- 
za wysyła Laboratorjum „Cholekina- 


plikacji. 


1 


та“, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne. 


następnie pobiegł? na Plac 
Boernera. gdzie zaalarmował 
policję. W międzycząsie wła- 


mywacze zdołali wybiec na m 

ilice. W pościgu policjanci 

oddali szereg strzałów rewof- 
werowych na postrach. 

Uciekający włamywacze na- 
tknęli się nagle na pełniącego 
na ulicy 6 Sierpnia służbę 
| funkejonarjusza policji. 

Zdołał оп ująć jednego ze 
sprawców zuchwałego włama- 
nia, pozostali dwaj natomiast 
zbiegli. Jednakowoż w wyńi 
ku dochodzenia już po kilku 
godzinach mjęto ich również. 
Aresztowani włamywacze то- 
stali pa przesłuchaniu osadze- 
ni w więzieniu. Nazwiska ich 
trzymane są narazie w tajemni- 


ey. 
Zdołano odebrać вкгайіопе 
weksle. 
Dalsze dochodzenie w toku. 


Sfrelk koffoniarzy 
nie został zlikwidowany 


W dniu wczorajszym w În- 
spektoraeie pracy odbyła się 
konferencja między przemy- 
słowcami a kottoniarzami, ce- 
lem zlikwidowania ostrego za- 
targu i strejku. 

Konferencja trwała” do 19 
wieczorem i nie dała rezultatu. 
Rokowania rozbiły sie wobce 
niengiętege stanowiska prze- 
mysłowców w sprawie delega- 
tów fnbrycznych. Inne punkty 
sporne zostały uzgodnione. 

Wobec braku wyników, nmn- 
stępna konferencja w inspekto 
racie została wyznaczona na 
жы ныр өши se 


godz. 10. 
Strejk trwa wiee nadał. 


Па Targi Lewantyńskie 
do Palestyny 


Zniżki dla PP. Kupców! 
Do Niemiec I диги 
15—28. IV. 16. 
Do Jugosławj! 
19. IV. — 10. V. 
Do Wiednia 
na 5 lub 28 dni 16. IV. 21, 75,— 


Na Święta do Worochty 66%, 
powrót bezblatny. 


Zapisy na wycieczki morskie. 
ULGOWE PASZPORTY 
zagraniomne 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40. 


Czy dob 


„Choćbyście wywieźli zło- 
to na ulicę, jeśli nie zazna- 
jomieja ludzi a jego warto- 
ścią, nikt go nie “ 


Ten pozorny paradoks jest jednak 
prawdą. Stwierdzamy to bardzo czę- 
sto w życiu gospodarczem. Wyprodu- 
kujmy artykuł pierwszorzędnej jakości, 
który dla ludzkości jest prawdzi 
dobrodziejstwem, jeśli nie zaznajomi- 
my publiczności zapomocą reklamy z 
zaletami tego artykułu, nikt go 2 
nie będzie i musi on zniknąć z rynku 
Zdanie, że reklama jest dźwignią han 
diu i przemysłu jest znane, Utario 
jednak, że reklama jest potrzebną 1) 
ko wytwórcy. Publiczność odnosi się 
do niej często z pewnem niedowierza- 
niem. Tymczasem reklama potrzebna 
|jest w pierwszym rzędzie konsumen- 
łowi. Pomaga mu zorjentować się w 
dużej ilości rozmaitych preparatów. 
które znajdują się na rynku, poznać 
ich zalety 1 nie kupować na ślepo tego, 
co kupiec ze względa na swój własny 
interes, chce wmówić. 

Jeśli naprzykład czytelnik przeczyla 
ogłoszenie, polecające Ovomaltynę oso- 
hom nerwowym, to nie musi uwierzyć 
że Qvomaltyna naprawdę w takim wy 


daje ogłoszenie, że Ovomaltyna zawie- 


padku jest skuteczna; jeśli jednak po- z 


Przetńtużenie wpłat 


za kwiecień w U. S. 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Łodzi podaje do wiadomości pra 
codawcom, że ze względu na o- 
kres świąteczny, wpłaty za skład 
ki w miesiącu kwietniu przedłu 
ża się do dnia 14 kwietnia r. b 
włącznie bez doliczania odsetek, 


Rin posiada 
niepotrzebne książki? 


Referat oświatowy oddziału łódz 
kiego zw. żyd, uczestników walk 
о niepodległość Polski przystąpił 
do tworzenia bibljoteki dła swych 
członków, 

Zarząd związku apeluje do spö- 
łeczeństwa miejscowego i gorąco 
prosi o łaskawe składanie wzgl. 
deklarowanie książek o treści bele- 


trystycznej, historycznej i ogólno- 
kształcącej. 
Referat kulturalno ~ oświatowy 


przyjmuje telefonicznie zgłoszenia 
oliarowanych książek, codziennie 
od godz. 18 do 20 (tel. 194-99), Lo- 
kal związku znajduje się przy ul. 
Gdańskiej 91, partór. 

Sądzić należy, że szerokie koła 
miejscowego społeczeństwa, z uwa- 
gi na cel tej inicjatywy 1 charakter 
organizacji, zechcą łaskawie gorąco 
poprzeć wysiłki związku w kderum 
ku oświatowym 1 umożliwią stwo» 
rzenie poważnego księgozbioru. 


Skrzynka do Ietów 


Do Redakcji 

„Głosu Porannego“ 
w miejscu 
W związku z wiadomością we 
wczorajszym „Głosie Рогаппут“ 
o aferze brylantowej w Łodzi, 
proszę uprzejmie Sz. Pana Re- 
daktora o zamieszczenie w Jego 
piśmie, że zajęty w firmie naszej 
towar, po zbadaniu przez eksper 
ta, okazał się wykonany całko- 
wicie w kraju przez firmę naszą 
i wobec tego z całą aferą nic nie 

mamy wspólnego. 

Z wysokiem poważanie 

Firma „Manon“ 


7 


ry towar 


potrzebuje reklamy 


wiek wie, że lecytyna jest substancja 
niezbędną do regeneracji komórek 


nerwowych, które przy pracy umy- 
stowe) 


1 mu- 


zużywają się szybko 
й: 


Жай w tem samens ogłoszeniu napisze 
sie, że Ovomaltyna ułatwia trawienie. 
e takie nie must być prze 
Jeśli jednak poduje się, 
zawiera diast to już 


że Ovnmaltyv 
z pewnością 


za, ferment (raw 
bię w 


nny, rozkłada skro- 
ulatwia w ton spo- 
rzyswojenie przez 
zawierająca 
ilości, musi 04+ 
działywać dodatnio na trawienie, 
Pozostaje jeszcze stwierdzenie, czy 
srgumenty podane w ten sposób przez 
firmę oparte są na prawdziwych da- 
ie omawiany 
M 


pokarmac! 


waga firmy, wyi 
wany preparat daje gwarancję, 2 
i reklamow: zawartość fabryka- 
odne są z prawd: 

A więc reklama — to nietylko po- 
zzukiwanie nowych nabyweń 
zaznajamianie szerokiego 
nej produkcji, bu 
trzeb 1 podnoszenie ogólnegu 


ra lecytynę, te każdy inteligentny czło | poziomu życia. 


8 
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Puder BEBE SIMANA; 


КЕШНИ W: Swięta przez rado? 


SOBOTA, dnin 11, TV. 1936 r. 
6.30 Gimnastyka i muzyka z'płyt 
19.15 Muzyka z płyt 
13.15 Muzyka z plyt 
14.30 Muzyka salonowa 
15,30 „Opowieść wielkanocna dzwo- 
nów toruńskich słuchowisko dla 
dzieci 

16.00 „Medytacje biskupa Ademara", 
fragment z HI tomu wieści Zofji 
Kossak p. t. „Krzyżowe, 

16.15 Utwory religijne w wykonaniu 
chóru 

1650 „Nowe nabytki bibljoteki pu- 
blicznej” (pogadanka 

17.00 Odczyt „O słynnym żeglarzu 
Mierosławskim*, 

17.15 Nowošci z płyt 
0. „Baranki wielkanocne" 
pogadank: 

18.00 Nabożeństwo rezurekcyjne 
katedry na Wawelu 
19.00 „Rezurekcja” 

poetycka. 
19,30 Muzyka salonowa (płyty) 
20.15 J. Fr. Haendel: Psalm na chó- 
ry solistów i organy. 
5 Rozmowa dzwonów wielkanoc 
nych — audycja 

21.00 to Zmartwychwstania w 
Polsce audycja dla polaków zagra 
nic. 

21.20 Recital fortepianowy Brachoc 


z 


suita muzyez- 


50 Koncert symfoniczny 
) Muzyka salonowa z płyt. 


E 


7 ZAGRANI 


G-dur i Schumana F 
Wiodeń (50 
18.00 Opera Wagnera „Parsifal“, 


Bruksela (484) 
22.30 Kwartety smyczkowe: 
ego 


Beetho 


rena E-moll i Harsany 
Lipsk (382) 
22.30 Opera Wagnera 
(8 akt.) 
ledjolau (368) 
„36 „РеШеав i Melisanda" 
Y'egow 


Zmierzch Bo- 


Debus- 


NIET ZIELA, dnia 12 куши 1936 r. 
9.03 , Dzieci wiosny” (płyty) 

10,08" Transmisja nabożeństwa 

12:03 "„Wińszowanie  radjosłucha- 
tzom”x6- pogawędkajwsoterza Szozćp: 
ka i Tońka (ze Lwowa) oraz Józiuka і 
Kaziuka (z Wilna) 

12.20 „Staropolski przekładaniec" — 
wielkanocna audycja muzyczno - stow 
na. 

13 

14.00 Ulubione melodje 
(тув za plyta). 

15.00.„„Wesoły dzień w zagrodz 
wiejskie słuchowisko 
0 Polska kapela ludowa 


5. „1.000 taktów muzyki” 
— rok 1936 


* — opowiadanie 
ука і piosenkami) 
Ка taneczna 

kanarków“ 


zanka dla = 
18.00 Konterk ehór 
18.00 Słuchowisko р. 
1, Oskśięcia, Radziwiłła S 
1930 „бас muzyczny” (płyta za 
płytą) 


ері solistów 
yjatki z pism Tózćla Pitsuds 


go. 
21.00 Polskie pieśni (płyty) 
21415 „Na wesołej lwowskiej fali“. 
22,00 „Z wiosną — kiedy kwitną fi- 
jotki* — koncert. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 

20.30 Recital fortepianowy (Utwory 
Bacha, Mozarta, Beethovena, Mendels 
sohna; Schumana, Szopena, Liszta 
Brahmsa i Debussy'ego) 

Praga (470) 


Sztókhotm (426) © > 
00 Symfonja H-moil Czajkowskie 


Budapeszt (550) 


20.00 Operetka Lehara „Miłość cy- 
gańska” 
Rzym (420) 
Operetka 0, Straussa „Czar 


PONIEDZIAŁEK, dn. 13.1V 1936 r. 

9.03 Muzyka (płyty) 

10.00 Utwory Camila- Saint-Saens'a 
(płyty) 
150 Transmisja nabożeństwa 
12: 03 „Światła i cienie Lodzi“ — wy- 
ей. Gumkowski. З 
„Przy świątecznym stole" 
wesoły poranek muzyczny 
z kasztanami skecz 
nki 
„Śmigus w Benjaminowie" 
Felicjana Sławoj - Składkowskiego | 

14,17 Koncert. życzeń. 

15.00 Słuchowisko regjonalne (z Wil 
na) у! 

15.25 Muzyka pogodna (phyty) 

1545 Feljeton p. 1. „Zwyczaje wiel- 
kanocne 


16.00 Recital fortepianowy Kalma: 
nowiczówn) 
16.30 „Jak to dawniej bywało” — 


słuchowisko dla dzieci. 
17.00 Wesoła muzyczka (płyty) 
5.00 „Siuda baba" — słuchowisko 


humoru i muzyka we 


spół sałonowy 
„Sewilla bez walki byków” 


rajetot 

20.15 Recital spiewaczy Bandrowskiej 
- Turskjej 

21,00 „Czy stateczny czy nygus — 


uśmiecha się na śmiguś* 
wiadro melodji 

22.15 „Dyngus obrzedowy' 
cja muzyczna 
22.30 Muzyka salonowa 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Wiedeń (507) 

13.10 Uwertura „Król Stęfan* Beetha, 
vena, Koncert skrzypcowy A-dur Mo- 
zarta i Suita Wenera 

Berlin (856) 

19.00 Sonaty skrzypcowe 
B-dur. i, Szuberta. Adut ун. 

Sztutigart (593) 


— dyngusowe 


Mozarta 


MB TW Y 


skrzypce z orkiestrą Noweleta Schu- 
mana. Symfonja C-moll Szuberta. 
Leningrad (1224) 


— ачат.) 


Ina przez 


k 
00.00 Utwory Mozarta, Fantazja na 


18.00 Opera Korsakowa „Carska na- 
rzeczona”. 

Sztokholm (426) 

20.00 Operetka Kalmana 
ka - cyrkówka”, 

Rzym (420) 


‚35 Opera Pucciniego „Manon Les- 


AUDYCJE ŚWIĄTECZNE 


па dalekich inorzach i lada 


* po 


sce pr 
nu ФА pk МІР НАДН, 
Odczyt ten transmitować 
dzi wszystkie slacje polsk 
dnia 11 kwietnia o godz. 


będą z Ło 
w sobotę, 


17-ej. 


ŚWIATŁA 1 CIENIE ŁODZI 

W drogi dzień Świąt Wiel 
L. j. w poi 2 
głośnia łódzki 


niu doskonałego publ 
obserwatora naszego # niewat | 

wzbudzi duže zaintereso 
wśród szerokich kół naszegi 
stwa. 


ZWYCZAJE WIELKANOCNI 


10.56 Introdukcja do „Parsifala" Wa 
guera, Symfonja C-moll Foerstera 

Paryż (431) 

21.30. Operetka. Messageta 
Beaucair" 


p ——w— аиша 


Monsieur 


Ostatnio rozgłośnia łódzka nadała 
cykl feljetonów mgr. Aurelji Pluskow- 
skiej o zwyczajach panujących wśród 
ludu polskiego, który hołduje różnego 


„red. | 


| 


ujbliższy swój odczyt z cyklu „Po: Złożone w administracj 


= | nych w 


| 
l 


rodzaju przesadom i wierzeniom. Na- 
słępny feljeton z tego cyklu, który wy- 
głoszony zostanie w poniedziałek, o go 
dzinie 14.45 omawiać będzie zwyczaje 
wielkanocne ludu naszego. 


CYRK STANIEWSKICH 
W ślad za naszą zapowiedzią odbç- 
o go- 


tryse otwarcie: zpanego w kraju i za 
granicą cyrku Staniewskich. “Afisze; 


które ukazały się na murach mias 
zapowiadają rewela 

tyehęzas w Łodzi niewidziany, ki 
stanie się napewno rewel ia. 


bogatego program 
zieła, sztuki cyrko- 


entuzjazmem. ecnym programem 
przybyli do Łodzi artyści fenomeni, 
których nazwiska. elektryzują najwięk 
sze metropolje świata. Już w niedzielę 
i w poniedzialek io godz. 4,30 pop. i 
8,15 wi hędziemy ną are 
nie eytku Staniewskich w wygodnych 
namiotach pro- 

zachwyci wszystkich, 
wsp go programu eyr 
e się w niedzielę 
15 wiecz. 

W poniedziałek, 13 kwietnia rów- 
nież ро 2. przedstawienia о godz. 4,30 
pop. i 8,15 wiecz. 


i nieprzemakalnych 
gram, który 
Premjer: 


To wielki sukces naszych 


Diiary 


„Giosu Porannego" 


ZL 15 (picti zebra. 


Sz 


złotych), 
| pracowników firmy 
і Syn na rzecz ofidr Przytyku. 
Frajteld zł. 
na rzecz ofiar Przy 


Lew 


en p. 
przezuseza sie 
tyku. 

R. G. zł 
tykug 


Robotni 


— m oliary W Przy- 


fabryki Józef al. 


BY n y w Przytyku. 


Lipski 


i AZ jp АБА РАО SEMI 


е Szezył wygody w miesiącach. wiosen- 
nych i letnich uzyskasz, instalując 
w mieszkaniu gaz w kuchni i łazienee. 
Instalacje i aparaty na dogodne spłaty 
miesięczne. Przyłączenie  gazomierzy 
do sieci bezpłatnie. Telefonuj zaraz do 
Gazowni Miejskiej pod Nr. 195-85 lub 
do sklepu Gazowni. ui. Piotrkowska 
Nr. 40 pod Nr. 121-08. 


Józef FETTER 


SPóŁKA KOMANDYTOWA 


IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 


Łódź, Południowa 


кы 


00 


Telefony 


OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 


gab. kierownika 151-76 
ekspedycja 156-21 


m zez Ў | na przypodobanie się bandzie roz-| wagi. 


|ciągnął adw. 


TRAJSTMAŃ 8] 


na. Ostatnie Rewje. Mody 


tkanin 


skargi 
| strowskiego, 


Grzeszolskiego. 


SOLEC 


zbawienie dla reumatyków 


czynny o 


төрү SIAEC 


Informacji udziel: 
Uzdrowisk Polsi 


piele mineralne i mułowe 
Ро! ОБ? 3-tygodniowy a xuracją od 150 zł. 
ZNIŻKI: dla urzędników, wojskowych, farmaceutów i duchowieństwa 
Zarząd SOLCA-ZDROJU woj. 
h, Warszawa, Boduena 2, 
137-94, godz. 17—18, Lubliñ, Krak. Przedm. 29 Księgarn. Budziszew- 
skiego, Kielce, Zdrojowe Biuro Inform, Sienkiewicza 81. _ 


Арагаі w okularach 


ZDRÓJ — 


rtretyków 
31 таја 


ZANO-SŁONE 


kieleckie, Związek 


tel. 5.30.38, Łódź, tel. 


Nowy sposób fotografowania szpiegowskiego 


Policja amerykańska aresztowała 
niedawno szpiega z aparatem foto- 
graficznym, który prawdopodobnie 
nie ma sobie równego па świecie. 
Niesłychanie maleńki ten aparat 
wmontowany był w... okulary, które 
nosił szpieg, a właściwie w oprawkę 
grubości zaledwie kilka milime- 
trów. Otwór objektywu był wiel- 
kości główki od szpilki i wprost nie 
można go było dostrzec na ciemnej 
oprawie szyldkretowej. Jedno dotk- 
nięcie okularów w pewnem miejscu 
wystarczało do dokonania zdjęcia. 
Szpieg, który udawał krótkowidza, 


POKAZY i 
SPRZEDAŻ: 


przypatrywał się poprostu uważnie 
interesującemu go objektowi i doty 
kał kilkakrotnie, niby poprawiając, 
okulary W ten sposób wprawial 
oczywiście w ruch mechanizm 80- 
czewki. 

Podobno dzięki temu sprytnemu 
„trickowi” udało się szpiegowi zdjąc 
wiele ważnych objektów. Zdjęcia 
miały szerokość zaledwie jednego 
milimetra, tak że można je była 
rozeznać jedynie przez silną lupę, 
ale były tak ostre, że dawały йо. 
kładne powiększenia dowolnej wiei- 
kości. 


ELEKTRIT С° 


ZAWSZE PRZODUJĄ! 
ALFA-RADIO т 


AWROT 


el. 183-60. . 


` Adwokat Hofmokl-Ostrowski 


o 
Í 


oskarżony o obrazę sądu w depeszy 


Do sadu okręgowego w So- 
snowcu wpłynęła zapowiedź 
apelacyjnej, wniesiona 
adw. Z. Hofmokl.- 

w sprawie» skaza- | 
na karę śmierci Pawła 
Zapowiedź n: 
depeszą, przy 
w któ 
są 


przez 


nego 


desłana została: 
czem zawierała, zwrot: 
rych dopatrzono, się obraz 


o godz.; du i krytyki wydanego wyro- 


ku. 
Porkurator sosnowiecki 'po- 


Hofmokl-Ostrew- 


skiego do odpowiedzialności 
karnej i nakazał podjęcie do 
chodzeni. przeciwko adw 


Hofmokl - Ostrowskiemu z art 
127 kodeksu karnego. Artykuł 
ten przewiduje karę do dwuch 
lat aresztu za publiczne zniewa 
żenie urzędu. 

Dochodzenie jest przeprowa- 
dzone w przyspieszonem tem- 
pie i adw. Hofmokl - Ostrow- 
ski stanie przed sądem iuż w 
przyszłym miesiącu. 


Publiczność czy dzicz? 


Artyści pod terorem gawiedzi 


8.50, | 


Jedno ¿ pism wileńskich opisuje! 


osunki, panujące 
teatrze rewjowym. 

„Przyjechał z Warszawy nowy 
zespół. Nazwiska artystów były mi 
dobrze znane, chciałam więc zoba- 
czyć co i jak będą grali. Rewja byla 
zupełnie dobra, ja jednakże wy- 
szłam, nie doczekawszy «је Коса 
programu., Wypędziło mnie zacho. 
wanie się publiczności. Nie tej z par 
teru, ale „galerników”. Zaczęło ię | 
od tego, że miłej śpiewaczce, Ninie 
Fedorównie, przerwano piosenkę 
okrzykami i gwizdem. Dlaczego? 
Nie wiedziałam. Piosenka hyła do- 
bra, arstystka wykorywała ją naj- 
zupelniej poprawnie. Dalej było 
jeszcze gorzej. Gdy przed kurtynę 
wyszedł aktor Osowski, wołanie: 
„Schowaj sie”! podchwycone przez 
kilkanaście głosów zmusiło gò do| 
zejścia ze sceny. Artyści byli zde- | 
zorjentowani. Bali się wyjść przed | 
kurtynę. Dopiero gdy conferencier 
Boruński, niezrażony zachowaniem 
się galerji zrobił kilka ironicznych 
uwag pod jej adresem, uspokoiło 
się trochę i można było dalej grać. 

Rozmawiałam później o zejściu 
z aktorami. Wszyscy byli przygnę- 
Мелі. Skarżyli się, że w tych warun 
kach uniemożliwia się im pracę, 


w tamtejszym 


szarpie nerwy i obniża się poziom 
wykotywanych numerów, bo cała 
energja jest skierowana wyłącznie 


wydrzonych wyrostków. Mówili; że 
nigdzie, w Warszawie, we Lwowie, 
w Krakowie, czy w Łodzi, ani na- 
wet w zupełnie małych miasiecz: 
kach prowincji nie spotykali 
піелет podobaem. 

To jeszcze nie wszystko. — Opo- 
wiadano mi jako Takt autentyczny; 
że niedawno do aktorki Honarskiej, 
występującej w „Rewji* zgłosiło się 
paru młodzieńców w cyklistówkach, 


żądając ni mniej ni więcej, tylko pie 
niędzy na wódkę, bo w przeciwnym 
razie nie pozwolą jej występować. 
Oburzona artystka oczywiście pienię 


dzy odmówi 


а, a wówczas młodzień 
cy z najszczerszem zdumieniem 
oświadczyli „że nie rozumieją tego 
postępowania, ho pani W. M, wy- 
tępująca przedtem w tejże rewji 
zawsze płaciła im*. 


Delfiny na wodach 
polskich 


Po plądze fal arktycznych, 
które robiły znaczne szkody 
wśród ryb morskich, zjawiły się 
na wodach polskich delfiny, któ 
re sieją spustoszenie wśród ryb, 
przedewszystkiem wśród łososi. 
Kilkakrotnie rybacy łapali w sie 


ciach, zastawionych па łososie, 


ogromne okazy delfinów, nie- 
rzadko dochodzące do centnara 


Łódź, 11 kwietnia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 kwietnia 1936 r. 


Włókiennicza Łódź praśnie spokoju! 


IW. numerze „Czasu“, poświę- 
conym włókiennictwu znalazł 
również artykuł dyrektora 
związku przemysłu włókienni- 
czego w P. P., dr. Henryka Ber- 
kowicza p. t. „Łódź prezentuje 
weksel“, Jeśli powracamy do te- 
go artykułu, to czynimy fu z u- 
wagi na fakt, iż autor próbuje od 
dać syntetycznie pewne nastro- 
je, nurtujące Łódź. 

W artykule spotykamy się nie 
tyle z poglądami indywidualny- 
mi autora, ile z opinją zrzeszo- 
nego przemysłu włókienniczego. 
Zasługą аг, Berkowicza jest du- 
ża odwaga, z jaką nie waha się 
poruszyć nawet drażliwych kwe 
stji, o których mówiło się tylko 
w kołach włókienniczych w spo- 
sób mniej lub więcej oględny i 
niezbyt głośno. - 

Do takich stwierdzeń zaliczyć 
należy niewątpliwie podkreśle- 
nie, iż Łódź - przemysłowa, choć 
wiele ma do zarzucenia swemu 
przedstawicielowi w senacie, t. j. 
sen. Heimanowi - Jareckiemu, 
bo nie podziela szeregu jego po- 
glądów polityczno - gospodar- 
czych, — stoi jednolicie za nim, 
o ile chodzi o sprawy tak podsta 
wowe, jak zrównoważenie bu- 
dżetu. 

Całość artykułu pomyślana 
jest więc z jednej strony, jako u- 
zewnętrznienie communis opi- 
nio włókienniczej Łodzi sto- 
sunku do programu min. Kwiat- 
kowskiego na tle źródłowej ana- 
lizy tego programu oraz jego wy 
konania. 

Łódź bowiem, zdaniem auto- 
ra, istotnie uwierzyła, że nowy 
rząd przeprowadzi zdecydowa- 
nie oszczędności budżetowe, a 
zapowiedź równowagi budżetu 
mieściła w sobie zarazem zapo- 
wiedź zmniejszenia obciążeń, 
dławiących perspektywy, rozwo- 
Ju życia gospodarczego. 

Zapowiedzi te, zdaniem dr. 
Berkowicza nie zostały dotrry- 
mane, Autor uważa, że taka jest 
opinja Łodzi, która pozatem nie 
może przejść do porządku nad 
zagadnieniem tak kapitalnem, 
jakiem jest problem zbrojeń. ` 

Ta Łódź, odządzana notorycznie 
od polskości i puya posia- 
da większe walory państwowo - 
twórcze, niż się niejednemn krzy- 
kaczówi wydaje; walory te wraz z 
ogromnym a niekwestjonowanym 
już zmysłem rzeczywistości 
czuciem wymierności zjawisk dy- 
ktują Łodzi przekonanie, że po- 
trzeby armji nie są w budżecie na 
rok 1936-37 dostatecznie wwzględ- 
nione. 

Kto tego nie widzi, daje dowód, 
te nic ogarnia wzrokiem całej rze- 
<zywistości dziejowej, wstrząsają- 
cej dziś Europą, że ma punkt wi- 


dzenia ciasnego obrońcy własnego 
departamentu, czy resortu. 


Słusznie zwraca dr. Berko- 
wicz uwagę na wspaniałą intni 
eje i talent syntetycznego ujmo- 
wania zjawisk przez profesora 
Krzyżanowskiego, który „nie 
dziś, po słynnej debacie senac- 
kiej nad budżetem min. spr. woj- 
skowych — ale już na początku 
października, a zatem przed 
zmianą gabinetu, przypomniał 
społeczeństwu „aktualność poli- 
tyki finansowej Napoleona"! — 
Czy'aby dostrzeżono ten artykuł 
w wywiadzie budżetowym mini 
sterstwa skarbu, a zwłaszcza w 
generalnym  inspektoracie sil 
zbrojnych? Od odpowiedzi na to 
pytanie wiele będzie zależeć w 
naszej gospodarce budżetowej, a 
lem samem w naszej przyszłości 
gospodarczej і mocarstwowej*. 

Następnie autor charakteryzu: 
je trafne ustosunkowanie Łodzi 
w sporach: Matuszewski — Po- 
niatowski i Wierzbicki — Matu- 
szewski. : 

Dr. Berkowicz pisze: 


ca upaństwawianie 


mie pasjonuje Łodzi; obecne, a 
zwłaszcza przyszłe rozmiary bo- 
chenka są zdaniem Łodzi zagro- 
żone dopiero wtedy, kiedy. sięga 
się do niego z poza życia gospo- 
datczgo; kiedy. opierając się ną 
j żąda nadmier- 
administracja 
państwowa i — eo gorsza— przed- 
siębiorezość państwowa. 


Bardzo ostrą odprawę otrzy- 
mała w artykule prasa, załecają- 
przemysłu. 
Niepozbawiona jest przytem pi- 
kanterji zaznaczona przez auto- 


ra analogja pomiędzy komuni- 


zującą młodzieżą, a dziennika- 
mi, zbliżonymi do rządu, a na- 
wołującymi do pogłębiania dzia- 
łalności państwa w dziedzinie go 
spodarczej: 

Wejście na drogę socjalizmu pań 
stwowego, zalecane coraz goręcej 
przez niektóre odłamy prasy, uwa- 
ża Łódź przemysłowa za ekspery- 

ment groźny nietylko dla niej, ale 

i dla dobrobytu  najszerszych 
warstw ludności, bo prowadzący 
do zubożenia kraju. Tak, a nie ina 
czej, ujmuje olbrzymia większo: 
Łodzi przemysłowej problem eta- 
tyzmu, W tej zasadniczej 
Łódź także aprobuje opinj 
kim dał wyraz jej przedsta 
w senacie, mimo dalekoidącej od- 
mienności poglądów na cały sze- 
reg innych zagadnień gospodar- 
czych. 


Autor, znający przemysł, opie 
ra swe wnioski na uzewnętrz- 
niających się ostatnio we włó- 
kiennictwie tendencjach inwesty 
cyjnych, a więc wierze w prze- 
łamanie trudności gospodar- 
czych. 

Drugim momentem, który u- 
prawnia autora ‘do wysuwania 
tych optymistycznych wniosków 
jest jego głęboka wiara 
W NIEUSTAJĄCY TWÓRCZY 
PĘD WŁÓKIENNICZEJ ŁODZI 
Розу vne ustosunkowanie się 
do min. Góreckiego i wiara w 
możliwość zmiany polityki su- 
rowcowej, stwarza aktywa w 
tym ogólnie raczej niekorzyst- 
nym bilansie. dotychczasowych 
poczynań rządu. Zwłaszcza zapo 
wiedziany przez min. Góreckie- 
go przyjazd do Łodzi, może — 
zdaniem dr. Berkowicza — po- 
ważnie zwi ć owe aktywa i 
kto wie, czy nawet wydatnie nie 
zaważyć па ostatecznem ustosun 
kowaniu się Łodzi do programu 
rządowego. 


Nie negując bynajmniej tego 
optymizmu d-ra Berkowicza, któ 
ry w artykule swym z dużą wni- 

v. ścią odtworzył nastroje 


że pominięty został jeden mo- 
ment — naszem zdaniem — 
dość istotny, a niedostatecznie 
dotąd zarówno w tej, jak i w in- 
nych enuncjacjach z całkowitą 
wyrazistością uwydatniany. Ma- 
my tu na myśli czynnik 
NIEPOKOJÓW GOSPODAR- 
CZYCH 

i ich niejako podziemnego, może 
jeszcze niedostrzegalnego gołem 
okiem wpływu na organizm go- 
spodarczy kraju. 

Nastrój niepokoju płynie jed- 
nak głębokim podziemnym nur- 
tem i drąży wciąż nowe kanały. 
podmywając, zda się dotychczas 
stały grunt. 

Nie chcemy przez to stwier 
dzić, że drenowanie kapitałów z 
Połski jest wyłącznem następ- 
stwem tych niepokojów, ale w 


pewnej przynajmniej mierze z | 


tymi nastrojami się wiąże. Nie- 
wątpliwie problem podziału bo 


chenka, problem etatyzmu, rów- | 


nania wdół czy wgórę — wszyst 
ko to stanowi dla włókiennictwa 
może nawet zagadnienia istotne. 
ale najistotniejszem dla każdego 
producenta i kupca, dla szarega 
człowieka, związanego Z% war: 
sztatem mozolnej codziennej pra 


Artykuł dr, Berkowicza koń- ennictwa, nie możemy prze |cy — najistotniejszym jest — 
czy się wnioskami naogół opty- |cież optymizmu jego w całości SPOKÓJ, 
mistycznymi. podzielić. Wydaje się bowiem. M. K. 
11 a miss 


Ułatwienia podatkowe dia inwestycji 


Unormowanie spraw amortyzacyjnych. — Reforma patentów. — 


Јак już doniósł „Głos Poranny”, 


obradowała ostatnio w Warszawie 


międzyjzhowa komisja skarbowa. | 


Na czoło obrad wysunęły się kwe- 
stje związane z realizowaniem 
uchwał narady gospodarczej. 


Podatek korporacyjny 
cych się m. in. z kwestją normowa- 
nia spraw amortyzacyjnych, powie- 
rzony został izbie łódzkiej. 
Następnie komisja przeprowa- | 
uziła wstępną dyskusję nad sprawą 
reformy świadectw przemysłowych. | 


| 


Wreszcie komisja poruszyła spra: 
wę 1. zw. podatku korporacyjnego, 
dotyczącego, jak wiadomo, opodat- 
kowania osób' prawnych. Postano 
| wiono przeprowadzić szybko prace 
| ankietowe, któreby umożliwiły po- 


Specjalnie chodzi o ułatwienia po-| Punktem wyjścia dla reformy paten | żytywne podejście do tego zagądnie | 


datkowe, które mogłyby pobudzić | tów w przemyśle są wnioski izby | nia, Fragmentem tej sprawy będzie | proc. 


1 zaktywizować działalność inwesty- | 
cyjną przemysłu. 
Referat tych zagadnień, łączą 


|łódzkiej, przesłane zarówno ро. 
| szczególnym izbom jak i 
| niom gospodarczym 


wcześniejsze rozstrzygnięcie spra 


zrzesze | wy ułatwień dla działalności inwe- | 


stycyjnej przemysłu. 


Nadzory, upadłości i układy 


W gmachu sądu ok 
było się zebranie wi 
| dzielczego Banku Ludowego w Ale- 


ego od- 


ә | ksandrowie, pod przewodnictwem 
sędziego komisarza Alfreda Haessio | z 


ra, w obecności syndyków. 

Zadłużenie banku wynosi 
zł. 64 gr.; ruchomości po spr 
nieruchomości zajęte zostały 
urząd Przedstawiciel 


Banku Zw. Sp. Zar. dyr. Jabłkow- 
ski oraz adw. Osiecki w imieniu 
В. G. K. i H. Lubawski упо o 
przyznanie prawa. ubogich dla han 
| ku oraz dopłaty 3-krotne do udzia- 
łów. Jedną piątą udziałów posiada 


z 


jeden z udziałowców. obecnie nie 
wypłacalny. Odpowiedzialny jest on 
za straty, poniesione przez bank. Pa 
zostali ndziałowcy rekrutują - się 
przeważnie ze ster rolniczych i рой- 
legają odnośnym ulgom. Wszyscy 
wierzyciele, za wyjątkiem Banku 
Zw. Sp. Zar, Banku Polskiego i 
B. G. К. oraz Н. Lubawskiego — 
wnosili o umorzenie upadłości, wzgl. 
ө zażądanie od oponujących ban- 
ków funduszu na dalsze prowadze- 
nie upadłości. 

W wolnych wnioskach adw. O- 
siecki w imieniu Banku Gosp. Kraj. 
prosił o przyjęcie wierzytelności ną 
kwotę zł. 17,115.80. 

Po zebraniu złożył sędzia komt; 
sarz wniosek do sądu o przyjęcie 
sprawozdania syndyków  ostatecz. 


nych do wiadomości Орёл umorze- 
nie upadłości, wzgl. zobowiązanie 


Łódź nie ma skłonności do sb- t wierzycieli do wpłacenia zaliczki w 


telnych rozważań teoretyczno-eka 
nomicznych, ale ma wrodzone nie- 
Jako poczucie podstawowych praw, 
rządzących mechanizmem ustroju 
kapitalistycznego. 

Słynny spór o podział bochenka 


| 


wysokości 2.000 zł. na dalsze pro. 
wadzenie postępowania. 

Sędzia komisarz wyjaśnił sądowi, 
| że główny udziałowiec b. dyrektor 


Spól- | 


banku, faktycznie odpowiedzialny | 
za niewypłacalność banku — 
ypłacalny, posiada 


jeduą 
drugi 


pozostałe udziały zna 
а się w rękach drobnych rolników 
r. ich odpowiedzialność podlega 
ош, Trwanie upadłości nie przy 
żadnych korzy 


Przejęcie na własność nierucho. 
mości upadłego Banku przez B. Ө. 
K. było decydującem osłabieniem 
finansowem, bowiem dla masy głów 
ue żródło finansowe stanowił wpływ 
2 tej nieruchomości. 

+ 

Do sądu handlowego - дойопо 
sprawozdanie zarządu masy upa- 
dłości Przemysłu Wełnianego A. 
Prussak oraz dołączony bilans na 
22 listopada 1935 roku z sumą 
5.016.657.19 zł 

Niedobór bilansowy masy, 


ugi- 


Spółka Akcyjna 


pelniony zobowiązani 
mi upadłych wynosi zł 

W grupie pierwsz: urują 
zycje па 21. 316,41 zł, jak ш 
шек. 120 stopnia płynności or; 
twiejsze do  zrealizowa 
kty — pożyczki inyvesi 


li реума 


po- 


towary, surowce i artykuły technicz 
ne i obejmuje sumę zobowiązań u- 
przywilejowanych firmowych i pry 


watnych na zł. 160,347,22. Powstaś, 
lą różnicę stanowi wartość najpłyn- 
niejszego majątku, pozostałego po | 
pokryciu: zobowiązań uprzywiłejo- | 
wanych na zł. 156,065. 


W grupie trzeciej 
4-ej — 45,113,75 i wresze 
kredytówe odbiorców i dostawców 


Na sume zobowiązań zł. 2. 
05 gr. przypada zł. 234,465, 
8i pół proc. w aktywach półpłyn 
nych i zł. 299,910 — czyli 10 i pół 
proc. w maszynach i urządzeniach. 
Ogćlne pokrycie wynosi 19 proc. 
sumy zobowiązań zwyczajnych. 


BANK HII ШЇ 


Al. Tadeusza Kościuszki 15 
ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poezynejąc od 4 zł. miesięcznie 


Wyješdšajac, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieśje do 


, ibu zakomunikował 


Rynek pieniężn 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 11.69, kwiecień 11.29, maj — 
11.29-30, czerwiec 11.16, lipiec 11.02-05 
sierpień 10.87, wrzesień 10.72, paździer 
k 10.37, listopad 10.38, grudzień — 


10.39, styczeń 10.42, luty 10.45, marzec 
10.47. 


lipiec 10.96, 
36, grudzień 10.34 
styczeń 10.36, marzec 10.41. 


_ Шм RPOOL 
en 6. 26, maj 6.11, 


| 
lipiec 
listopad 8.32, 


zeń 6.67. marzi 
BREMA 
Loco 12.77, maj 12.19, lipiee 1938 
październik 11.87, grudzień 11.87, sty 


czeń 11.94, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: maj 15.19, lipiec 19,07, 


listopad 15.17, styczeń 15.01, 

Ashmouni: kwiecień 13,46, czerwieć 
13.16, sierpień 12.81, październik — 
12.99, grudzień 12,19, luty 12.11 


Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywatnych 
| notowano: Dolary gotówkowe 
| 5.27 w płaceniu, 5.31 w żądaniu, 
dolary złote 9.05 — 9,10, pengë 95 

= 1%, liry 37 39, korony cze- 
| skie 1950 — 20. „50, RO złote 4,77 
— 4.90, czerwońce 2,55, guldeny 
| gdańskie 97,50 — 99,50, marki 13% 
| — 145, franki szw, 172.25 — 173,25, 
tr. tr. 34.99 — 35,10, fr. belgijskie 
| 17.75 — 18.25, ruble srebrne 1,30 ~ 
| 1,50, bilon srebrny 40 — 50. 

Papiery wartościowe: 4 proe, рб. 
życzka dolarowa 51 w płaceniu, 

52.50 w żądaniu, 7 proc. pożyczka 

stabilizacyjna 61,50 — 62, Bank Pol 
ski 94,75 — 95,75, 3 proc. pożyer- 

ka budowlana 25 — 27, 4 proc. po- 

życzka inwestycyjna 51 55, 5 
łódzkie listy zastawne serji 
X. K. 46,50 — 47,50. 

Na rynku prywatnym obroty va- 
równo walutami jak i papierami war 
tościowymi minimalne przy tenden- 
I cji całkowicie utrzymanej zarówm 
| dla walut jak i papierów wartościo- 
wych. 
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Zakaz przywozu 

szmat niepranych 
Departament ceł min, skar- 
izbie prze- 
mysłowo - handi, w Łodzi, iż 
zamierza "wystąpić z projektem 
rozporządzenia, _ zakazującego 
przywozu zagranicy szmat 
niepranych і  nieodkażonych. 
przyczem szmaty takie mogły- 
hy być podane odkażenia w 
kraju (na granicy). Dowodem 
odkażania smat zagranicz hw- 
toby poświadczenie mstytucji, 
która dokonała odkażenia, wi- 
zowane przez konsulat pelski. 

Wniosek powyższy departa- 
ment uzasadnia tem, że — jak 
stwierdzono przy odprawie eel 
| uei niektóre transporty 
szmat pochodzenia swagraníez- 
nego przychodza w takim sta- 
nie, iż zagraża to zdrowiu w- 
|ęzestników odprawy celnej e- 
leaz osób. zajętych rozdrabmia- 
(niem szmat. 


z 


GŁOS SPORTOWY 


Kalendarzyk sportowy 
na Wielkanoc 


Program imprez sportowych, ktë 
re odbędą się w czasie świąt Wiel- 
kanocnych w Łodzi, przewiduje je- 
dynie towarzyskie mecze piłkarskie. 

W dniu jutrzejszym t, j. w nie- 
dzielę na stadjonie ŁKS odbędzie 
się o godz. 16-ej mecz towarzyski 
ŁTSG — Legja (Poznań), poprzedzo 
ny przedmeczem ŁTSG П — Zjed- 
noczone П. Pozatem na boisku Тог 
przy nl, Letniej odbędzie się o godz. 
mecz drużyn robotniczych: Tur — 
Widzew. . 

W poniedziałek 13 b. m. o godz. 
16.ej odbędzie się na stadjonie ŁKS 
inecz; ŁKS (liga) — Holstein (Kilo. 
ија). Mecz poprzedzi spotkanie ju- 
niorów: ŁK3 — ŁTSG. 


Rudnicki gra 


zamiast Welnica, który 
się żeni 

W poniedziałek, 13 b. m. odbę- 
dzie się w kościele św. Krzyża 
(o godz, 12.30) ślub znanego pilka- 
rza ŁKS-u, Welnica z p. Heleną 
Lewandowską. 

W związku z tem ŁKS zmienia 
nieco skład swej drużyny na mecz 
z Holstein, gdyż na środku pomocy 
wystąpić ma nowopozyskany z Hu- 
raganu, Rudnicki. Skład ŁKS będzie 
następujący: Andrzejewski, Fliegel, 


Gałecki, Tadeusiewicz, Rudnicki 
(Osiecki), Pegza I, Król, Wolski, Le 
wandowski, Gątkiewicz (Sowiak) 
i Miller. 


Drużyna ŁKS Ib grać będzie ' w 
niedzielę w Kutnie z tamtejszym 
Sokołem, zaś w poniedziałek ze 
Sokołem w Zgierzu. ж 
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Wycieczki morskie 


LONDYN-AMSTERDAM 


od 7 do 16 lipea zł 210, — 


Fiordy Norwegii 


od 19 do 30 lipca m. 330, — 


Hamburg -- Kopenhaga 


od 29. ҮП. до 5. VIII. zł. 170.— 


Kilonja-- Hamburg 


od 12 do 20. VIII zł, 190,— 


Ший = Havre - Rotterdam 


yd 1 do 18 września zł, 270,— 


Zapisy i informacje: 


WAGON-LITS/E00K 


Piotrkowska 68, tel. 170-70, 


RESTAURACJA. DANCING DAR 
„IABARIŃ” 


Narutowicza 20. 
Dziś lokal nieczynny 
W niedzielę I poniedziałek FI VE 
od 5—8 z pełnym programem, 
Wieczorem od godz. 10 do rana 
rewelacyjna orklestra węgierska 


„HUNGARIA“ - BAND 
na czele fenomenalna skrzypaczka 
CLAIRE HEGEDUS 
oraz światowej sławy iluzjonista 
CORODINI, 


DISEUSE MAGDA ENGEL, 
SISTERS FRY. 


+ 


Teańr Rozmaitości 


Telefon 1141-25 
Niedziela 12 kwietnia 


9 wiecz. 


i |. 


Czy olimpijczycy będą startować 


w indywidualnych‘ mistrzostwach pięściarskich Polski 


Z dniem 10 b. m. upłynął osta- 
teczny termin zgłoszeń do indy- 
widualnych  pięściarskich mi- 
strzostw Polski w Łodzi. Ponie- 
waż organizatorów — łódzki o- 


kręgow wiązek bokserski — 
obowiązuje data stempla poczłto 
wego, dziś jeszcze nie można z 


całą pewnością powiedzieć, kto 
będzie reprezentował poszcze 
gólne okręgi. Wiadomo jedynie, 
że wszystkie okręgi zgłaszają 
swoich reprezentantów. 

W, specjalnej sytuacji znajdu- 
je się Piłat. Figurował on na liś- 
cie zgłoszeń Poznania, która na 
deszła jako pierwsza, gdyż w 
tym cząsie był jeszcze człon- 
kiem Warty, a obecnie nazwi- 
sko jego figuruje również na 
zgłoszeniach Śląska. W, zasadzie 
obojętnem jest, jaki okręg repre- 
zentować będzie Piłat, gdyż staje 
on do walki w obronie zdobyte- 
go w ubiegłym roku tytułu i to 


strzostwach. 

Zainteresowanie mistrzostwa- 
mi skupia się obecnie na trzech 
zawodnikach: Rotholcu, Kajna- 
rze i Jańczaku: 

Pięściarz Gwiazdy nie jest mi- 
strzem Polski i nie startował w 
mistrzostwach Warszawy, w za- 
sadzie więc, nie jest upoważnio- 
ny do walczenia o tytuł w Ło- 
dzi. Kajnar, aczkolwiek nie star 
tował w mistrzostwach Pozna- 
nia, ma prawo uczestniczenia w 
turnieju łódzkim, ponieważ ma 
tytuł mistrza. Jańczak również 
nie brał mdziała w mistrzo- 
stwach okręgowych. 

Jak z tego wynika, nie wyklu- 
czony jest udział Kajnara, do- 
tąd niezgłoszonego, natomiast 
gorzej przedstawia się sprawa 
Rotholca i Jańczaka. 

Wydaje się, że brak olimpijczy 
ków w mistrzostwach Polski 
jest wynikiem zbyt formalistycz 


ia go do startu w mi 


traktowania zgłoszeń przez 


JAK SIĘ 


MA PAŃSKI ŻOŁĄDEK ? 


(po zal: aniżonych) oraz 


СЕМА ZNIŻONA Pudełko zł. 1 


usuwajcie 


ZIOŁA FRANCUSKIE 


THE CHAMBARD 


oto madre słowa powitania Chińczyków. 
Organizm człowieka działa tak jak mu 
pozwala żołądek. Oczyszczajcie go, 
zaparcie pijac 


30 podw риф, zł. 1,95. torebka 35 qr 


Świetni piłkarze Budapesztu 


przyjadą do Łodzi na 


Zarząd ŁOZPN, który w ro- 
ku jubileuszowym chce dać Ło- 
dzi kilka wartościowych spot- 
kań piłkarskich, pertraktuje o- 
becnie za pośrednictwem lwow 
skiego OZPN z reprezentacją 
Budapesztu, ŁOZPN zamierza 
sprowadzić drużynę węgierską 
wespół z okręgiem lwowskim. 
: Jak się dowiadujemy, pertrak 
tacje te są na dobrej drodze i w 
dniach najbliszych zostaną u- 


mecz z reprezentacją 


| zgodnione warunki finansowe. 
| Władze piłkarskie nuwarunkują 
sprowadzenie drużyny Buda- 
|pesztu od przysłania pierwsze- 
| go garnituru. 

| Będziemy więc zapewne ogłą 
дай najwyższą klasę piłkarską 
w Europie, która w ubiegłą nie- 
dzielę święciła tryumf w Wied- 
niu zwyciężając Austrję w sto- 
sunku 5:3. 


Nowi gracze £.T.S.G. i Ł.K.S. 


Mikołajczykowi darowano resztę kary zawieszenia 


Drużyna piłkarska ŁTSG została 
zasilona 2-ma zawodnikami Sokoła | 
(Zduńska Wola) Weryckim i Holfel- | 
dem. Władze piłkarskie wyraziły | 
już zgodę na przejście wymienio- | 
nych do barw białoczarnych. 


* 

Na ostatniem posiedzeniu wydzia 
łu gier i dyscypliny władze piłkar- 
skie rozpatrywały prośbę ŁTSG od- 
nośnie darowania reszty kary za- 
wodnikowi Mikołajczykowi. Władze 

piłkarskie  uwzgłędniły prośbę 
ŁTSG, tak że w niedzielnych zawo- 
dach z Legją poznańską łodzianie 
zostali wzmocnieni w linji obrony. 


Drużyna piłkarska ŁKS została 
wzmocniona środkowym pomocni- 
kiem Huraganu, Rudnickim, 

Władze piłkarskie wyraziły już 
zgodę na przejście wymienionego 
zawodnika do ŁKS-. Niewątpliwie 
pod okiem trenera Czeislera, Rudnic 
ki zaawansuje do ligowej drużyny. 

Wydział spraw sędziowskich 
ŁOZPN zakwalifikował do prowa- 
dzenia zawodów ligowych z ramie- 


4 pp. | Poniedziałek 15 kwietnia 4 


„Josie Ка[ z Morisem Szwarcem 
J Pola 15 kwietnia b. т. nbe МОЇ Siiss 


(po oenach зпійолусћ) oraz 
9 wiecz. 


ай z MORISEM SZWARCEM 
той tytułowej 


mia Łodzi doskonałych arbitrów: 
Langego i Wardęszkiewicza oraz do 
rozgrywek międzygrupowych: Je- 
enea i Stępnia. 


ШЕШ 


PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 
—o— 
PRZEDSTA WICIELSTWO 


„INTOURISTA* 


iin. zagranicznych biur podróży 
pęk 
NAJTAŃSZE WYCIECZKI 


PALESTYNY 


odjazd 16, 22 i 29-go kwletnia 
orar 6 maja 


WYCIECZKI MORSKIE 
LORDYN— AMSTERDAM 


1/1 —16/7 І, 


Nieodwołalnie ostatnie 6 przedstawień 


Ceny popularne 
e 14 kwietnia 4 po pol 


GR (po cenach RAE D) oraz 


okręgi, bowiem regulamin mi 
strzosiw mówi wyraźnie, że okrę 
gi mają prawo zgłaszać nawet 
tych zawodników, którzy w mi- 
strzostwach okręgowych nie star 
towali. 


Prawdopodobnie jednak PZB. 
z uwagi na rok olimpijski, zmie- 
ni regulamin o tyle, że do mi- 
strzostw dopuszczeni zostaną 
kandydaci olimpijscy, a w ich 
liczbie Rotholc i Jańczak, Taka 
uchwała PZB byłaby powitana z 
zadowoleniem, tembardziej, że 
jak nas informuje łódzki okręgo 
wy związek bokserski, Łódź 
chętnie pokryłaby koszty prze- 
jazdu tych zawodników, a tur 
niej zyskałby na atrakcyjności i 
pozwolił wyrokować o formie 
naszych reprezentantów w Ber- 
linie. 

ŁOZB., który poraz pierwszy 
w tym roku, wprowadza nagro- 
dy dla mistrzów a nawet wicemi- 
strzów poszczególnych wag, zdo 
łał j erać aż 50 cennych 
upominków dla pięściarzy. 


Poraz też pierwszy mistrzo- 
stwa rozegrane zostaną na ringu 
o wymiarach olimpijskich, zbu- 
dowanym według wzorów zagra 
| nicznych. I ta okoliczność powin 
na skłonić PZB do nakazania 
startu olimpijczykom. 

Kapitan związkowy okręgu 
warszawskiego p. Cedrowski w 
wywiadzie udzielonym przedsta- 
wicielom prasy wprawdzie o- 
świadczył, iż deleguje ósemkę 
bez Rotholca i Jańczaka, jednak 
PZB może w każdej chwili de- 
jcyzję tę anulować i, miejmy na- 
dzieję, że tak uczyni. 

Opiekunem ósemki mistrzow- 
skiej Łodzi został p. Wolczyński 
jnr. Nasi pięściarze trenują 
wspólnie na sali IKP., przyczem 
sparring — partnerami są wice 
mistrzowie. 

Lista sędziów na mistrzostwa 
przedstawia się następująco: por. 
Łapiński i Derda z Poznania, 
Słabicki i Świdnicki z Warsza- 
wy, Wiener i Wende z Katowic. 
Schliefke ze Lwowa, por. Ko- 


prowski z Pomorza oraz Wian- 
kowski, Kordasz, Milsz, Sierota, 
Fuks i Gorczycki z Łodzi. 


Polsty lekkoatleci 
na jubileuszu W,A.C, 


Podczas pobytu w Budapeszcie 
delegata PZLA p. Znajdowskiego, 
węgierski związek lekkoatletyczny 
zaprosił kilku zawodników pol- 
skich z Kucharskim, Мой i Szna]- 
derem na czele na jubileuszowe za- 
wody W. A. C., które odbędą się 
w dniu 7 czerwca w Budapeszcie, 

Zarząd PZLA na ostatniem posie 
dzeniu wyraził zgodę na wyjazd 
lekkoatletów, ale na warunkach re- 
wanżu. Mianowicie PZLA uzależnia 
wyjazd wymienionych trzech zawod 
ników od zgody węgierskiego związ 
ku na wysłanie kilku węgierskich 
czołowych lekkoatletów z Коуас- 
sem na czele na eliminacyjne zawo- 
dy przedolimpijskie w dniach 28 
29 czerwca w Warszawie. 


Swezegółowych informa: 
„Омо! 


ВЕНД Lódź аша 11 kwietnia 1936 r. 


Francuzi. nie chcą 


stosunków sportowych 
z Niemcami 


Jak już podaliśmy, wszystkie 
wyznaczone ostatnio spotkania 
sportowe pomiędzy Francją a 
Niemcami zostały przez francu- 
zów odwołane. Oheenie niemiec 
kie urzędowe biuro informacyj- 
ne donosi, że wyjazd pływaków 
francuskich ze Star Olympique 
Marseille na święta Wiełkanoc- 
ne do Niemiec został zakazany 
przez francuski związek pływac- 
ki. 


— 


KREM CRZIMI 


METAMORPHOSA 


Boisko Goncoróji 
ułaskawione przez 
ŁOZPN. 


Głośna w utiegłym roku spra 
na boisku KS Concor- 
dia w Piotrkowie, która pociąg 
nęła za sobą szereg dyskwalifi- 
kacji zawodników oraz zam- 
knięcie boiska KS Concordji 
Piotrkowie na rozgrywki mi- 
strzowskie, była, na wniosek 
podokręgu tomaszowskiego, roz 
patrywana na ostatniem posie- 
dzeniu władz piłkarskich, 

Zarząd ŁOZPN przychylił się 
do wniosku podokręgu toma- 
szowskiego i zezwolił na rozyry 
wanie zawodów o mistrzostwo 
na boisku Concordji, przyczem 
w razie ponownych wykroczeń 
na tem boisku, zostanie ano zu- 
pełnie zamknięte, 


Hakoah buduje 
boisko gier sportowych 
2808 Hakoah przystąpił onegdaj 
do budowy boiska gier sportowych 
przy ul. Piotrkowskiej 61. Otwarcie 
boiska dla siatkówki i korzykówki 
nastąpi w pierwszych dniach таја. 


W piątek, dnia 17 b. m. rozpoczną 
się mistrzostwa ping - pongowe 
Hakoahu na rok 1936. W mietrzo- 
stwach, prócz zawodników Hakoahu 
mogą brać udział zawodnicy niesto 
warzyszeni. Zapisy przyjmuje sekre 
г} oada codziennie do 15 kwietnia. 


MEBLE w kompletach 1 ро 


jedyńcza sztuki 
cenach niskich poleca 
Plerwszorzędny Zakład Stolarski 


Jan URBAŃ, Piotrkowska 220 


dawniej Piotrkowska 240. 


LOGICZNA ODPOWIEDŹ 

„Kto rano wstaje, ten zbiera” — mð- 
wi nauczyciel w szkole i jako przykład 
cytuje wypadek następujący: 

— Któregoś dnia, wstawszy wcześ- 
nie, znalazłem na ulicy portfel ze 100 
frankami. Nie znalazłbym go, gdybym 
nie wyszedł tak wcześnie na miasto. 

Jeden z uczniów po dłuższym namy* 
śle zauważa: 


— Ale ten, który zgubił portfel, mu- 


ł przecież wsłać jeszcze wcześniej, 


| panie profesorzet 


TANIE i WYGODNE 


| wydeczki do ZSRR | 


od 15 kwietnia 1956 r. w sesonie wiosennym przez „INTOWRIST" 
organizuje 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY „UNION-LLOYD* 
Warszawa, wl, Chmielna 44, tel. 622-24 


| RICA stkle placówki 
- LLOYD і 5 


Temte sprzedaż kolejowych | okrętowych biletów na Bliski 
i Daleki Wschód, do ZISAŻ 


z powrotem. 


Ar. 101 11 


karmiąc ја złym pudrem lub złym 
kremem szybko już zauważymy 
iei wiotczenie i więdnięcie. Cera 
wymaga odżywki, kłóra ją 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy: 
muje w świeżości. Takiemi 
odżywkami i kosmetykami sq: 


PUDER i KREM 


рО МҮСА 4 STOSUJC ТАНАТ ЖАТ BK! ZABI 


Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Woje- 
модина Łódzkiego (ul. Piotrkowska 10) podaje do wiadomości pp. Człon- 
wów, że w myśl 8 27 Statutu Stowarzyszenia w niedzielę. dnia 26 kwietnia 
1986 roku o godz. 4 po poł. w pierwszym terminie, w lokalu Stowarzyszenia 
ul. Piotrkowska 10), odbędzie się 


1 następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania. 2. Wybór przewodniczącego. 3. Odczytanie proto: 
sułu poprz. walnego zebrania. 4. Odczytanie sprawozdania z działalności za 
rok 1985. 5. Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. б. Uchwalenie budżetu 
na rok 1936. 7. Wybór Władz Stowarzyszenia. 8. Wolne wnioski. 

Uwagi: 1. W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków w pierwszym 
terminie, Zebranie odbędzie się tegoż dnia o godz. G-ej po poł. w, drugim 
terminie bez względu na ilość obecnych członków (8 32 statutu). 2. Wnioski 
które mają być przedłożone Walnemu Zebraniu, należy zgłosić pisemnie 
ręce Zarządu do dnia 19 kwietnia 1936 roku. (8 29 statutu). 


Nowe modele 
пә rok 1936 


Znacznie ulepszone pod względem wygody, piękna ! sprawności technicznej 
w cenie obniżonej. зер i wyłączni autoryzowani zastępcy samocho- 
w „РОВО' na woj. łódzkie 


В-сіа POZNAŃSCY inż. Sp. z o. o. 
Łódź, Zamenhofa 26, te!. 157-44 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


ТҮТИ 2 2 2 2 4 6 


ezynne bez przerwy w dzień i w nocy 
марз Ы pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


Rakieta 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
g 12. 


Program š 


Początek w święta o 


A. OGÓREK 


TV-— 


GŁOS PORANNY 


Proszki 


AUTEK 
vu — NIE 
Edi 


BOLE SŁOWY,I 
SĄ TYLKO JEDNE 


EROŚZK; „ MIGRENO -NEAVOSIN" 


SA TEŻ I W TABLETKACH 


Ludwika Mersonowa 


b. prof. warsz. szk. muz. 


ucz. Lombardiego, Pini 


Corsi, Searnea 


udziela — 


Lekcji śpiewu 


(spec. stawianie głosu) 


Tkacka 181, tel. 249-34 


— 


Nr. Km. 870 155 


Do 


OBW ў 
Komornik 
dzi, rew 
przy ui. Andrzeja 11 


na zasadzie art. 602 K. P, С. ogla- 


sze, że w uniu 15 kwietnia 196 r. 
og. М r. w Łodzi, przy ul. 
Piotrkc »skiej 109 
odhędsio się licytacja publiczna 
ruchomości, a mianowicie: 


mebli, radjoodbiornika 1 materjałów 
aszacowanych na łączną sumę 
21. 1922,— 


dniu 


w czasie 


Komornik: (-) M. Lipiński 


wi Mordkiewiczowi 


Nr. Km. 575 | 36 
Obwieszczenie 


Do skt. 


dzi, rew.15 -go, zamieszkały w Łodri, 
przy ul. Andrseja 31 
na zasadzie art. 602 К.р, С. ogłasza 
że w dniu 15 kwietnia 1936 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ui, 
Andreja 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli, kilimów, lamp i t p. 
oszacowanych na łączną sumę 
al. 1365 
które można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, 
czasie муѓеј oznaczonym. 
Łódź, dnia 24. 3. 1956 r. 
Komornik: M. Lipiński 


ж 


Sprawa Zygmunta Jezierskiego o-ko 
Mieczysławowi i Wandzie Feliksie 
Musiasłowicz 


Czystość to Zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 


wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw | okien, rereracje lino- 
leum, sprzątanie biur | pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


wiateczńyi ` 


— 1936 


~ MIGRENO-NERVOSIN" | 


licyta- | 


Sprawa Hersza Pająka p-ko Abramo- / 


Komornik Sądu Grodskiego w Ło- | 


ZAWADZKA 


—— pa 
—— TELEF. 202-86. —— 


Franciszka 


— | m KATARZYNKA 


|o godz. 13 w Łodzi, przy ul. 


dh AeGEPNER 


WARSZAWA GRZYBOWSKA2? 
TEL690*27, 655-25, 659-25 


BLOKI 
BLACHY 
PRĘTY 
DR UTY 
RURY 
CYNA, CYNK, OŁÓW, 
ANTYMON, ALUMINIUM. 


MOSIĄDZ, BRONZ, ST 
STOPY DRUKARSKIE ł 


BLACHA CYNKOWA, 
BLACHA BIAŁA. 


STARE METALE. 


Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


Szybka pomoc lekarska we 


Do akt. Nr. Km. 1595 | 35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ładzi 

rew. 12, sam'eszkaly w Łodzi przy 
ul. Al. I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. P. O. 
ogłasza że w dn 17 kwietnia 1936 r. | 
o godz. 13 w Łodzi, przy ulicy j 
6-go Sierpnia 7 
| odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli, fortepianu, żyrandola, maszy- 
ny do pisania m. „Remington* 
oszacowanych na łączną sumę zł. 


2225.— 
które można oglądać 
w dniu licytacji w miejssu sprze- 


daży, w czasie wyżej oznaezonym. 
Łódź, dn. 28.3.36 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski 
Sprawa Brunona Sommera pko | 
Ryszardowi Voglowi 


es: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dri rew. 12, zamieszk. w Łodzi, przy 
al. Aleja lego Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. Р. С. офа 
sza, że w dniu 17 kwietnia 1936 r 


ródmiejskiej 12 
odbędzie się publiczna licytacja ru- | 
chomości a mianowicie: | 
| odkurzacza f. "Elektrolnx*. urządze- 
nia sklepowego, kasy ogniotrwałej, ży 

randola i różnych mebli 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1305— 


które można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 27.3. 1936 r. 

Komornik: (-) St. Dulkowski | 
Sprawa Komunalnej Kasy Oszczędno- 
Ści m. Łodzi p:ko Józefowi i Helenie 

Kowalczyk 


Drnelane 


zlonki 1 tkaniny po 

zredukowanych ce- 

ЖЕ nach poleca 
WA firma RUDOLF JUNR 

Wólczańska 151 tel. 128.97 
Rok założenia 1894, 


| ne podstawie 


1] 


11 


MIEDŹ, NIKIEL, 
BIZMUT, KADM, 


MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ. 


OPY ŁOŻYSKOWE, 
INNE. 


MINJA I GLEJTA OŁOWIANA. 


LACHA POCYNKOWANA, 


BLACHA CZARNA. 


Pierwsze 
|Prywafne Pogotowie Lekcarsi< 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 


€ 


wszystkich specjalnościach 


Do Akt nr. Km 3537—36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 12-go, zamieszkały w Łodzi 

przy ul: Al. I-go Maja 34 
art. 602 K. P. ©. poda 
je do publ'eznej wiadomości. że dnia 
16 kwietnia 1936r. o godz. 15 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 51 
odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowici 
radjoodbiornika 3 lamoowego в gło” 
Śniklem, pianina, kredensu і рото» 
«ліка kredensu 
ossącowanych ла łączną sumę 
а. 1076— 
która motna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu | czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 27.5. 1936 r. 

Komornik (—) St. Dulkowski. 
Sprawa Komunalnej Kasy Oszasądno- 
#1. m. Łodzi pko Franclszkowi 
Skrzyńskiemu 


"PERSKIE DYWANY 


Kupuje stare i uszkodzone. Rów: 

nież pierwszorzędna reperacja wszel 

kich dywanów zez znanego 
fachowca 


Hüssein Kerim 


Tel 206-13. TRAUGUTTA 12, m. 14 


(mleko buł 
gorskie) 


YOGHOUR 


poleca 


Apteka Sf. HAMBURGA I S-ki 


Łódź, Giówna 50, tel. 218-01 


= - 
Do sprzedania 


kompletnie urządzona fabryka cze- 
kolady i chałwy wraz z koncesją 
la Biuró Ogłoszeń 
iotrkowska & 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Gaal 


12 
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KINO „Р А L A C E” (Piotrkowska 100) 


> 


Z 


Film 


W tych dniach МАВТАРІАО 


OTWARCIE 


— REPREZENTACYJNEJ 


1 Samochody 


TATR A 
modele 1936 nadeszły 


Karol Kiisferi S-ka 


Wyłączne przedstawicielstwo 
samochodów ,T A TRA* 


Łódź, Piotrkowska 171/175. 


Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu Poń- 
czoszniczego Jakób Kohan zawiadamia, że 
w dniu 22 kwietnia 1936 roku o godzinie 17-ej 
odbędzie się w siedzibie Zarządu w Łodzi przy 
ul. Żeromskiego 23 Zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Akcjonarjuszów z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania i wybór przewódni- 
czącego, 2) Zatwierdzenie bilansu, rachunku 
zysków i strat oraz sprawozdań Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej xa rok 1935, 3) Udzielenie 
absolutorjum dla Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej, 4) Uchwała eo do podziału zysków, 5) Usta- 
lenie ilości członków Zarządu i wybór prezesa 
Zarządu, 6) Wybór Komisji Rewizyjnej, 7) Usta- 
lenie wynagrodzenia ezłonków zarządu i ko- 
misji rewizyjnej. 

Pp. Akcjonarjusze, zamierzający wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, powinni zło- 
żyć swoje akcje Zarządowi przynajmniej na 7 
dni przed Zgromadzeniem t. j. nie później niż 
w dniu 15 kwietnia 1936 r. włącznie. 


| ЖЕНЕ GE WOECEDMIES 


„DZISIEJSZE CZASY" 
nie ukaże się w żadnem 
ШИШЕ innem kinie w bież. sezonie. 


ШҮ 


W DAWNIEJSZYM LOKALU W. SALWY 


Najwspanialsz 
Looe 


(Modern Times) 


rogram świąteczny ! 


DZISIEJSZE 


CZASY 


Największy ewenement w dziejach kinematografji 


W ŚWIĘTA POCZĄTEK 
O GODZ. 


Była pracowniczka firmy poleca kapelusze podług najnowszych 
„Ala Rubinsíein“ modei paryskich 
Salon Mód, Al. Kościuszki 41 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!" 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na istniejących od 1902 r. 
i zatwierdzonych przez M. W. R i O.P, 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNBLAT 


Łódź, ZAWADZKA 36, п. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”. Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wsoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna caly dzień 
FIR AN KI STORY, КАРҮ, SERWETY LWALDMAN ү] 
.. będzie Pani miata 66 
przy, używaniu 
do podłóg wiórów 
4 stalowych z marką уу 


ręcznej roboty poleca 
Żądajcie wszędzie! — Sprzedaż hurtowa Kilińskiego 60 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja 4, tl. 28-0 


Śródmiejska 


TELEF. 186-77 


po cenach Konktrentyjnyth uwaGa: Siatki w różnych kolorach. 


2-gie ogłoszenie. 

Zarząd Fabryki Chustek Fantasyjnych i Wyrobów Włó- 
klenniczych „ТОС А", Spółka Akcyjna w Łodzi 
zawiadamia, że w dniu 25 kwietnia rb. o gods. 12-ej 
przedpołudniem, odbędzie się w biurse Zarządu w Ło- 
dzi przy ul. Ks. Mackiewigza 5, Zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Akcjonarjuszów z następującym porządkiem 

dziennym : 
1) Zagajenie i wybór praewodniczącego, 
patrzenie | zatwierdzenie sprawozdania, oraz bilansu 


2) Roz- 


i rachunku zysków i strat za rok 1935, 8) Powsięcie Dr. med. 

uchwały o rozdziale zysków, 4) Kwitowanie władz Spół- | 

ki z wykonania przes nie obowiązków, 5) Wybór człon- | 

ka zarządu na miejsce ustępującego oraz Komisji Re- r r ana z 

wisyjnej 6) Wyznaczenie wynagrodzenia dla Zarządu 

i Komisji Rewizyjnej. Wnioski: sprzedaż nieruchomości. chirurg-urolog 
Akcjonarjusze pragnący uasestniczyć w Walnem 4—6 

Zgromadzeniu winni ла 7 dni przed Żgromadzeniem рр. 


złożyć swoje akcje w biurse Spółki. | Wólczańska 23, tel. 139-88 


11-ej przed poł. 
2 PORANKA 


:: PO CENACH ZNIŻONYCH :-: 


TEBUS" MMM, 


Poleca: Kwiaty, kosze, wieńce. 


Wykonanie cle 
ganekie i gustow- 
ве. Nasza dewiza 
Tanio, dobrze _ 

i gustowułe 


STOSOWANIE KOSMETYKÓW 


RAVIS” 


opartych ściśle na podstawach 
naukowych 


Prof. GELINA SANDLER 


oras jej długoletnia asystentka 
сіе kosmetyki lekarskiej 
| LEWINSONOWEJ 


PIOTRKOWSKA 88, telef. 143-63 
front П p. 


PORADY BEZPŁATNE. 
PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 45 tel. 147-44 
х DHORÓB WBENERYCZNYCY 
BKÓRNYEH 1 SEKSUALNYCH 


Kobieta leharz przyjmuje 
ed 11—1 15-77 
czynna od 9 rano do 9 wieos, 


PORADA 3 zł. 


Dr. med. 


N. RUNDSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnie od 8-ej do 10-ej rane 
i od 4—7 wiecz. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i wenoryczne 
Nawrot Z i 11-07 


pssyimuje 10—12 i od 5 — « 


Nr. 101 


1L1V— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Ważne dla Fabrykantów i Kupców; 
wysyłających towary do Wilna 


Podajemy do wiadomości, że praedstawiciel- 
stwo nasze w Wilnie powierzyliśmy firmie: 


їш ñit J, Wileńczyk 


ul. Rudnicka 2, tel. 7-44. 
Zalatwiamy wszelkie csynności wehodzące w zakres 
ekspedycji towarów do Wiina 

Przedsięb. Ekspedyc. Transp. 


„LLOYD KRAJOWY” 


Łódź, Sienkiewicza 3/5, tel. 228-50. 
Punktualne i fachowe załatwian: 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę 130 m. sześc. drzewa 
sosnowego l-go gatunku. 

Warunki ogólne, wzór umowy і. ofertę 
z wykazem ilości poszczególnych wymiarów 
drzewa otrzymać można w Wydziale Technicz- 
nym, Plac Wolności 14, pokój Nr. 34, w Refera- 
cie Gospodarczym Oddziału Drogowego w godz. 
od 11,30 do 13-еј. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednostkowej 
oferowanego materjału składać należy w Wy- 
dziale Technicznym, pokój Nr. 44, do dnia 25 
kwietnia 1936 roku do godz. 12- w koper- 
tach podwójnych, zamkniętych i zalakowanych, 
z mapisem: „Oferta do przetargu na dostawę 
drzewa sosnowego“. 

Koperta zewnętrzna winna zawierać dowód 
złożenia wadjum do depozytu Zarządu Miejskie- | 
go oraz drugą kopertę, zawierającą ofertę, pod- 
pisane warunki ogólne i wzór umowy. 

Wadjum w wysokości 3 proc. od oferowa- 
nej sumy może być złożone w gotówce lub 
w wartościowych papierach, wymienionych 
w wąrunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane tylko na całość 
dostawy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25, IV, 1936 ro- 
ku o godz. 12,15 w pokoju Nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybo- 
ru oferenta, prawo powierzenia tylko częścio- 
wej dostawy, jak również prawo odrzucenia 


=з ZIE TYSZ | 


Parcele letniskowe 


lesiste, w ładnej suchej miejscowości Głowno koło Łowicza, tuż przyj 
stacji kolejowej do sprzedania ta nio na dogodnych warunkach w ca- 
łości (20.000 mtr. kw.) lub działkami. 
Wiadomość w firmie „ELIBOR* Sp. Акс. w Łodzi, ul. Kilińskiego 70, 
tel. 101-72 


Fabryka Mebli 


ambulatoryjnych, szpitalnych Łódź, ul. Nawrot 108. — Telefon 120-23. 

i lekarsko - dentystycznych — Bluro Piotrkowska 108,—Telefon 205-55, 

Uprzejmie zawiadamia swą klijentelę o uruchomieniu 
najnowocześniejszej chromowni. 

Fabryka posiada najbardziej precyzyjne maszyny, obsługiwane własnym 
motorem „Diesla”, co umożliwia stosowanie najniższych cen. 
Platerowanie, niklowanie i i miedziowanie wszelkich części metalowych. 
Wykonanie solidne i punktualne, 


W pięknym suchym lesie 
Łagiewniki A 


5 kim. autostradą od ul. Brzezińskiej 
jest 10 — 12 pokoi, nadających się na pensjonat, ewentualnie na cały 
rok do wynajęcia. Wiadomość: ul. Piotrkowska 56, m. 9. Tel. 2 
lub 202-98. 


Przedstawicielstwo 


tylko poważnej firmy przemysłowej na WARSZAWĘ, pr 
Lokal 


mie rutynowany handlowiec. 


ający gwarancję. — 
frontowy w dzielnicy handlowej wraz z pomieszczeniem na 
skład, we własnym domu, do dyspozycji. Oferty do admin 


sub „Energiczny — 300.000* 


DR. MED. DOKTÓR 


[my Margolis KLINGER 


wszystkich ofert. 

Oferty, nieodpowiadające warunkom prze- 
targu lub złożone po terminie, rozpatrywane nie 
będą. 

"Zaznacza się, że na kopercie zewnętrznej 
nis może być ujawnione nazwisko oferenta." 
ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI. 


Eg иш, ed roku 1910 przedsię- 
lorstwo maszyn do pisania 


Adolf Goldberg, 


tel. 137-54 
zostało praeniesione do lokalu frontowego 
przy ul. ANDRZEJA 2 
goleca reperacje solidnego wykonania, przybory w naj- 
lepszym gatunku, nauka pisania na maszynach i prze- 
visywanie, sprzedaż komisowa а jako nowość 
elektr. świecące fontanny 
mle szkaniowe 


do zwiliania powietran, niszczenia dymu tykaniowego, 
perfumowania powietrza, czyszczenia powietrze. Osdoba 


Okulista spec. chor. erę Acz 


Piotrkowska 113, tel 6517 || e котеп 
mylnie ed1-355-7=  |Rndrzeja 2, ML BEN 


pyty w: РР ЖИЕ od 9—11 rano I od ° ` 
Poradnia „иші - MMA ZZ Pa 


Spektorowej 
Ai ек) 188 tel. 136-10 
(dawniej Pabjanicka 55) 
Badania lekarskie, badania psycholo- 
giczne. Porady rodzicom i wychowaw- 


Dr. med. 


ychowaniu dzieci trudnych. chor. wewn. 
dydaktyczne przy ćwicz. 
zaburzeniach pamięci i uwa- |, SLEKTROKARDJOGRAFJA 


(sdjęcie prądów szynnościowych seren) 


ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Gode. 5—7. 


gi. Przyjęcia odbywają wię w środy 
M койа, 102 ia otez wa uprzednie te- 
lefoniczne zamówienia. 


Пг. Mieczysław 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 


1.101 HELLER 


Spec. chorób wenerycanych, mo- 
exopłolowych | skórnych 


mieszkania bez napływu i odpływu. Kontakt wystarczy. 
Takie fontanny ogrodowe. 


uszu, gardła, nasa | krfani 


LEGJONÓW 17 (Zielona) Tel. 216-40 
przyjm. 1—2 i 5—8 w. 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 3—11 i od 4—8 wiece 
= niedziele 1 święta od 10—12 pp. 


Bezkonkurencyjny świąteczny 
program 
W lI-sze i Ile święto 


początek o godz. 11.30 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD: 2 


гє э о-у, w święta 
o godz. 12-еј 
Ка таглааг) 


w komedji wojskowej 
pod tyt. 


— Jego buty — Laseczka — Melonik — 


charlie Chaplin ! 


w najgenjalniejssym filmie аа: czasów Na Чы tyt. 


Światła wielkie- 
mm Go masta © 


Wielki 


| 
M. Dawidowicz 


nicki", 


teczny program! Król humoru 


s ADOLF DYMSZA >= 


Dodek na Froncie 


Nadprogr. Tyg. Paramountu. — Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


FRANK REDDAWAY 


MANCHESTER-LONDON 
SKŁAD. BIURO w WARSZAWIE: 
TRĘBACKA 10 TEL.617-90. 


ASY 


DO MASZYN: 
Wie/błądzie 
„Сате/е?е" 
Gum.„Kerascha' 
Bawełniane 


PRZENOŚNIKI: 
Bawełniane Gumowe 


Do akt Nr. Km. TIL. 621/38 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru H! 
Stefan Górski, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Dowbor: 
czyków Nr. 26 Dz. U. R. 
59/510, rozp. Mi w dniu 21 kwiet 
1936 r. o godz. 1 y nl. Zagajniko: 


— 15 w Lod: 


kg. netto griśzek 
wiank., 20 work, — 
2 i pół kg 


rodzynek 
10 proc. tara — 
р skrz. 3( 
Smyrn. Protob 
ure), k 


w miejscu sprzedaży 


kg. br. 
о, 10 wor 


we możn 


w dnin licy 
aczony: 
Łódź, dnia 4 kwietnia 1936 


Komornik 
Rytlewski 


Stefau Górski, 


Sprawa f-my „Fr pko Сапе „Е. Skór 


DRZEWKA шї 


już rodzące Formowane. Agresty згсгерїо 
owocowe. РогтескК! wiśniowe. Bukazpany 
Bluszcze p'ękne. Winorośl owocowa i ozdob: 
zimotrwałe, goździki, bri Rosada truskawek, ra 
barbaru. szparag. 
Poleca 


ogrodnictwo beon Kotaczkowski 


Przędzalniana 86, tel. 115-02. Dojazd tramwajem Nr, 3, 


Kupujcie 
z Ey źródła 


Wielki wybór: 


WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 


ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielsnych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 


LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
|| ROWERÓW i dresyn 


« Łódź, Plotrkowska 75 
w podwórsu. 


ин Wara Eggert 


„Patent” 
LOŻEK polowych 


y b kadzie „DOBRÓPO 


Słowik 
ekranu 


„Księżniczka Cear- 


w najsudown. filmie 
dasza“ Przepigkne 


melodje i piosenki. Niezapomiany Czardasz. — 


Czarująca muzyka, 


Na I-szy seans ceny zniżone, 


твата w święta 
o godz. l-ej.. > 
E 


“a А. WSKIEJ M. SĘ j $. М 


Fabryka Przyborów 


TKACKICH 
LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
1 dróg oddechowych 


Piotrkowska 67, te. 127-81 
9r.—2p. 4—8w.prayjm. Dz. Z. Rakowski 
Wezwania ne miasto. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


web. bEWINSONOWEJ 


(kierownik dr. med. М, HELLER) | 
Łódź, Plotrkowska 88 


Kurs nanki teoretycznej | praktycznej 
4-0 miesięczny. 


11.IV— „GŁOS PORANNY* — 1935 


zawsze na składzie B 
w REPREZENTACJI 9 


Dojazd tramw.10i6 


100. GWARANCJI 


Światowej sławy opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe marki 


„SEMPERIT“ 


ERSON-SEMP ERIT” 


Bezpieczeństwa — 


Wytrzymałości 
Oszczędności 


Nr. 101 


opona SEMPERIT 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


Ch. Tenenblum 


NARUTOWICZA 16, tel. 140-59 


Rokicińska 54 Poleca ma sezon wiosenny: 


dla Pani: wielki wybór wełen i jedwabi oraz 


wytworną bieliznę; 


dla Pana: najnowsze towary ubraniowe oras 


pierwszorzędną bieliznę. Wszystkie inne działy obficie zaopatrzone, 


= ZACHODNIA 


s: — tel. 112-36 — 112-36 — 


59 


Bez. 


Motory elektryczne nowe i używane 


Sprzedaż | zamiana. 


Warsztat Верегасујпу 


Naprawa i przewijan'e wszelkich motorów elektrycenych. 
Wykonanie ssybkie 1 solidne. 


INSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA 
Inż. $. LEBENHAFT, ŁÓDŹ - 


Wólczańska 35. 


Bęzstorsy niema rados 
„OLLA” niema pewności! 


Uskuteczniamy wysyłki 
paczek do Rosji Sowiec- 
kiej na podstawie specjal- 
nej umowy z E 
cielstwem Z. 5. R. R. 
Informacje ла sest 


Dostarcza wszelkie artykuły wchodzące w zakres TKACTWA 


specjalność: Prochy (1010) "7 reprzężyny 


Wypożyczanie motorów 


— Tel. 205-59. 


ŚLE i zapisy na SR 


DORTÓR 


REICHER 


Bpeojalista ehorób skórnych 
wenerycznych i sekaualnych |8 
Poludniowa 28, tel. 201-85 

prayjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
© mledziole í święta ed 9—1 рр. 


Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Dysyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wiecz 
W niedz. 1 święta od 3—2. 


kiimo-Teafr 


Szfuka 


Kopernika 16. Tel. 140-72 


Poozątek w święta o godz. 12. 


Pocz. 0 g. 12. 


Największa atrakcja świąteczna Łodzi. 
i pierwsze przedstawienie w niedzielę 12 kwietnia o godz. 4.30 i 8.15 w. 


TYLKO NA KRÓTKI CZAS przybył największy w Polsce 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1. B. ИШИП 


Narutowicza 11| 

tel. 137-70 

MOZKI dziecięce, 
KÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, LODOWNIE i t. p. 

Reperac. i lakier. łóżek | wózków 

dziecinnych 
Firma egz. od 1896 r. 


— 


Dr. med, 


М. GŁAZER 


Choroby skórne I wenerycane 
Zachodnia 64 
teiefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 I od 7 — 8.30 w 
w niedzielę 1 święta od 10—12 w poł 


5, Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety i ad |. 


шїї 34 tolet. 146-10 


gods prayj. ой 11—41 5—4 pp 


Dr. BRAUN 


PIOTRKOWSKA 81.7657 | 


эрес. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm, od 8—1 i od 6—9 wiecz. 


Wołkowyski 


Dr. med. 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych | skórnych 


Cegielniana 11, tel. 230-02 


od 8—12, 4—9 
w ANa L та T ер! 


Szkota Kosmetyki 


przy Instytucie 


MIMAR 


ul. Sienkiewicza nr. 37, tel. 122-00. 
15 kwietnia rospoczęcie specjalnego 


kursu masażu leczniesego. 
Informacje i zapisy od 12—2 


Wielki świąteczny program! 


Najnowszy film polskiej produkcji roku 1936 p. t 


Jego wielka miłość 


W niebywałej obsadzie asów polskich seen: 
Stefan Jaracz, Lena Żelichowska, Michał Znicz, Stanisław Sielański 
Nast. program: „Kapryśna МагіеНа" W roli gł Jeanette Mac Donald 


рст ста [= > 
DR. MED. 


JERZY SUDYA 


Akuszer-Ginekolog 


uł. Leśjonów 11 
telef. 124-54 
przyjmuje od 4—8 | wiecz, 


-” DOKTÓR 77 


Mikołaj Bornstein 


akuszerja, choroby kobiece 


weneryczne i dróg moczowych kobiet 
Gabinet fizykalnej terapii gineko- 
iogleznej (djatermja, naświetlania itd) 


ul. Plofrkowska nr. 292 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
Т skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wieca. 
Porada 3 mt. 


Dr. Б. Ekkeri 


Chor. weneryczne i skórne 
przeprowadrił się ва uk 


przyjmuje ed 12—1 1 od 5.30 do 8 w, 
di Bo BACA 


Dr. Е. Gutman 


Choroby dzieci 
Gdańska 26, tel. 17-300 


Powrócił 


wielki świąteczny program! 
Wesoly romans muzyczny p. í. 


Manewry Miłosne 


W rolach głównych: 


Mankiewiczówna, 


Halama, Zimińska, 


Żabczyński, Sielański, Orwid. Sempoliński. 


Uroczyste otwarcie 


CYRK STANIEWSKICH 


przy ul. Traugutta 
i Kilińskiego 


z nowym rewelacyjnym programem. 20 światowych atrakcji. 3 godziny zachwytu i emocji. W programie epokowa tresura lwów morskich Карі. Heraldosa, arcywspaniała tresura 20 papug 


Mis Nomano. Tresura arabskich koni, światowej sławy akrobaci, rekiści, Strix człowiek o 100 twarzach, niespotykane popisy 


napowietrzne Satuma i Опа, oraz czołowa światowa atrakcja 


Kasfikis, piękna greczynka, kobieta ~ demon, demonstrująca przy współudziale 20 asystentów i asystentek cały szereg eiarodziejskich zagadek, stwarza formalnie cuda, Program. który za- 


chwyci wszystkich. 


W. poniedzialek, 13 kwietnia, 2 przedstawienia о godz. 4,30 pop. i 815 wiecz. Cyrk gra bez względu na pogodę, ponieważ dach cyrku iest nieprzemakalny. Przy Cyrku bogaty zwierzyniec, 
otwarty 


od 10 do 7 wiecz. 


BERLITZ-SCHOOL! Kursy -języ 
ków obcych i kursy w handlowe, 
wznane przez państwo. 11 rok szkol 
ny. Konserwacja, literatura i nauki 
handłowe. Wykladają wybitni, spe 
cjalnie wyszkoleni pedagodzy. Naj 
szybsze postępy. Informacje codzien 
nie od 12 do 4 i pół i od 5 do b, 


11. 


POLSKIEGO, łaciny, historji w 
zakresie szkolnym, udziela dy- 
plomowana nauczyciełka. Przy: 
gotowuje do matury. Tel. 193-64. 


0 корпо i sprzedaż. Bi 


WIERZYTELNOŚĆ hipoteczna 
dobrze zabezpieczoną kupię. — 
Płacę wyłącznie gotówką. Ofer- 


„Hipoteka“, 

Andrzeja 8. 506—3 | ы s 
= poj MOTOOYK Harley 1200 cm. z przy- 
ENGLISH Teacher gives lessons | czepką, stan dobry, sprzedamy 
and conversation. Cegielniana 3, | Piotrkowska 104, muzeum, telef. 
tel. 158-14. 254—5 | 182-74. 


Wobec ZMNIEJSZENIA lokalu 


OBNIŻYLIŚNNY 


ZNACZNIE CE CENY nowoczesnych i stylowych 


MEBLE 
stołowe,  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły, saloniki, 
pogany oraz wszelkie meble 
nbjnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 

w жк 136-27 


KE 
N 
+ 
ы 


DEKORATÓR okien wystswo- 
wych niechaj złoży warunki 
pod znakiem „Dekorator* w 


administr. tego pisma. 

847—3 
DYWANY: Perskie, Eain, тест, 
пе í maszynowe, naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 320—5 


x najnowszemi modelami 
PRACOWNIA 
GORSETÓW 


HELMY - LAS — letnisko nowo: 
svesne w pobliżu Łodzi; doj. tratw. 


zgierskim i ozorkowskim (45 gr.). 


Й кзз 


INŻ, . ELEKTRYK z dłuższą 
praktyką montażową, doskona- 
ły projektant, obeznany z czyn- 
nościami biurowemi, energicz- 
ny, b. pracowity, poszukuje od- 
powiedniej posady. Przyjąłby 
również kierownicze stanowi- 
sko w przeds. filmowem lub kí- 
no-teatrze. Referencje pierwszo 
rzędne, wymagania skromne-— 
Oferty pod „7. К.“ do admini- 
straeji. 

POSZUKUJE się młodej, inteligent 
nej o łagodnem usposobieniu osoby 
do starszej pani. Telef. 154.79, 
godz. 8 — 4. 


————  — v LRIW 
POTRZBENA zdolna manikurzyst- 


ka. Cegielniana 92. zaklad  iryzier- 
ski. 


yai 


z 
© 

m 

N 


świąteczny 
program! 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


daw! 


20 maja r. b., 
man, Narutowicza 
zbuberg. Powy 
nia G. Rozenberg, Łódź, Wólczań: 
ska 8. 

+40 


Powróciłam z Wiednia 


na sezon wiosenno-letni 


„DIY ©” 


Piotrkowska 114, tel. 118-91. 


ФФ 


Шке 


NA 4 LETNIE miesiące do od- 
stąpienia w nowocz. domu 2 po- 
koje z kuchnią, służbowym. — 
Kompletne urządzenie, wszyst- 
kie wygody, telefon, pianino. — 
Andrzeja 27a, m. 9, między godz. 
2—5 


Odlewnia i Fabryka Maszyn 


(Widzewska 


Łódź ul. Rokicińska 


Odlewy: żeliwne i metal 


Maszyny włókiennicz 


rząśnice ођгасвко; 


Specjalność: tokarki 
tarki, maszyny do 


WYKONANIE 


H I! Wróciłam z Wiednia 


GABINET qq 


nów z modeli własnych i powierzonych, 
wszelka mechaniczna obróbka metali. 


dzalnicze i tkackie. Specjalność: czesarki, samo- 


Maszyny do obróbki żelaza i drzew: 


IV— 
W. uE 


posiadam najpiękniejsze mo- 
‚ dele pasków skórzanych rę- 
kawiczek oras torebek 


Renće, Al. Kościuszki 9 m. 4 


Tel. 14705 


KUPIĘ kompletny kompresor 
używany, lecz w dobrym stanie 
do studni. Oferty z dokładnym 


opisem kompresora oraz poda- 
niem ceny należy składać w 
administracji pisma do dnia 16 
kwietnia 1936 roku pod „F. K.* 

924—2 
wyżymaczki po- 
cenach przystępnych poleca Marja 
Jakobi, Piotrkowska nr. 107, skiep 
w podwórzu. 10—% 
MOTOCYKL В. 5. А. 850. Stan pier 
wszorzędny. Tanio sprzedam. Dzwo 
| nić 150-92, godz. 17 — 20. 


окан. OOO 
зурла. BH 200 


miej 1.600:—, obecnie 
portar aa resne 
LOKAL handlowy przy ul. Zachod: 


niej nr 

się z 

pokojem, ogólnej pov 

160 mtt, kw., odpowiedni na biuro į 
lub Май towarów do 


Wiadom 
Cel 


nd 1 lipea r. b. 
biuro firmy 


ntropapier 
509. 


Do u wynajecia 


6-pokojowe mieszkanie, front JI 
p. jak również 3 i 4-pokojowe, 
w oficynie z wszelkiemi wygoda- 
m w domu przy ul. Przejazd 
30. — Informacji udziela co- 
dziennie admin. domu w godz. 
12 — 2 lub telefonicznie 249-45, 1 
DO WYNAJĘCIA od raraz 3 po 
koje z kuchnią па II piętrze 
przy ulicy Мато. 30. 


DO WYNAJĘCIA 9 pokoje z kuch 
nią, wszelkie wygody, wl. Wólczań 
ska 97, I piętro. Dozorca wsk: 
9 


Manufaktura) 


81, telefon 195-91. 


lowe wg. rysunków. szablo* 
orar 


Ө: przygotowawcze, prze- 


krosna automatyczne i 


precyzyjne, frezarki, wier- 
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UL. NARUTOWICZA 
mi 


garaż. Wia- | [ү 


ДГ 


KRZESŁA i FOTELE 

oraz STOLIKI RADJOWE 

(wiedeńskie gięte) po cenach 
hurtowych poleca 


A pof 6 pokojów z kuch 
rygodami, 


domu, tel. | Wytwórnia mebli giętych 
U 
| „HERKULES' 
=— TA CEGIELNIANA 16 w podwórsu 
POKOJE frontowe, słoneczne | — — 
używalnością kuchni. wygoda-|3 EW 


mi, odnajmę. montowane przy uli 
| Godz. 3 | 


Ка а а а 


najpraktyczniejsza jest 


Trwała ondulacja 


wykonana najnowszym modelem aparatu systemu „FU V АЗ 
w Zakladzie Fryzjerskimy 
Piotrkowsks 103, tel. 26-588 
gwarancję bezpieczeństwa, nia 


powa 31 m. 6. 


„FUVA* daje najaupełniejszą 
niszczy włosów 
ai E E GI ЫБЫШОШЕНЫШЫ ЖС: эсс DG 


KOM Dr. med. 


nut do ry » A. Kleszezelski 


dami do wynajęcia. 
Wiadomość u administratora 4 — 5 
Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęcherza | dróg 


po pol, 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 


DO WYNAJĘCIA przy Ріо 
skiej 120, 6-pokojowe mieszkan 

(Pusudskiego 76). Telef. 127-79 
Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


| 
| 
z 


front, T p. „Informuje tel. 237.56, 
od 1—3 i od 8 wiec 


DUŻY frontowy pokćj z wygodami 
do wynajęcia. Nadaje вї 
rza, adwokata lub na biuro, Piotr- 
kowska 62, m. 7. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toalatowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
detektów oery. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber 
śiadów jecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


3-POKOJOWE mi 8 z wszel- 
kiemi wygodamii iżbowy, LI pię- 
tro od zaraz. Żwirki 8, u gospoda- 
rza. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


KONSTRUKCJE ŻELAZNE. 


SZYBKIE i DOKŁADNE! 


DR. MED. 
NIEWIAŻSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 
ak6rnych | seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
prsyjimuje od 8—И rano i ой 5—0 w 
w diedsiele i święta od 9—42 


szlifowania drzewa i 4. d. 


WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 


przyjmu 8 r.—9 w, w niedz. 9—1 pp. 
Kobieta lekarz od 3—5 pp. 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


| Wielka operetka tka kompozytora Jana Sfrauusa 


„Baron Cygański” zajmuje przodujące miejsce w historji operetki i rozbrzmiewa 


„Baron Cygański" 


SA pelaa żywych niespodzianek, Walc i czardasz — to są pojęcia romantyzmu w muzyce, pieśni i miłości. , 


fantazją i dowcipem. 


na eałym świecie ezarem swych nieporówn, melodji 


„Baron Cygański” skrzy się 


W rolach їй Adolf Wohibriick, Hansi Knońeck, Fritz Kampera 


Ceny miejsc: Im. 1.09, II m. 90 gr. Ш m. 50 gr. Kupony ulgowe w święta nieważne. Pocz. seansów w święta o g. 12-ej 
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NZTEWERNE I ЕЫР1ЗГЫРЕБЕСЫРЕШЕРИН rę =, ` Lu sas 
NAJPIEKNIEJSZA ; i NAJPIĘKNIEJSZA 
POSTAĆ Гаа РОЅТАС 
NASZYCH ЕР. * NASZYCH 
LEGEND / š 2 LEGEND 


Rewelacyjna obsada, jakiej dotychczas w polskim filmie nie było: 


Fr. Brodniewicz, Kaz. Junosza-Stępowski, 
Marja Malicka, Michał Znicz, Marja Bogda, 
E. Barszczewska, Miecz. Ćwiklińska, Zofja 
Lindori, Józef Węgrzyn, Jan Kurnakiewicz 
Stefan Jaracz, Bogusław Samborski, 


Stanisław Sielański i Tadeusz Wesołowski 
ÓRAZ TRZY SOGE i STATYSTóW!! 


PORANKI 80 (r. Passe-parfoufs i bilety 


ulgowe nieważne — — 


w niedzielę i poniedziałek od 


Redektor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawnietwo „b. о EE вр. к ogs. обр. Dugéa jusz Kronmaa, W: drukarni własnej Aiotrkowaka T 


NR. 15. 


16 stron 


EWJA 


Dr. MAX_REIS 


Pelno mamy Napoleonów 


Obecna młodzież naśladuie bezmyślnie bohaterów 


Niezwykłe znaczenie naślado- 
wania nie wymaga dowodów. 
Bez zdolności  naśladowan 
dziecko nie nauczyłoby się mo- 
wy i obyczajów dorosłych. Trud 
niejszem byłoby przejmowanie 
kultury przodków przez później 
sze generacje. Naśladowanie 
wpływa poza gospodarczymi 
czynnikami na zachowanie cha- 
rakterystycznych cech poszcze: 
gólnych warstw społecznych. 
Moda, formy towarzyskie zależ- 
ne SĄ i od instynktu naśladowania 
jak również pewne przywary so- 
cjalne, jak np. palenie. Żaden 
człowiek nie zacząłby palić dla 
przyjemności, gdyż uczucie to 
zjawia się dopiero później. 

Wychowawcy widzą w zasa- 
dach naśladowania czynniki 
kształtowania się charakteru. — 
Znaczenie przykładu zostało już 
oddawna uznane w wychowaw: 
stwie. Uderza jednak zjawisko; 


że 

„dobry“ przykład często zawo- 

dzi, podezaś gdy „zły“ jest gorli- 
wie Jadowany. 


Łatwo dowieść, że pęd do na- 
śladowania zależny jest w dużej 
mierze od poczucia własnej war: 
tości i pewności siebie. 
Zdolności aktorskie np., zależne 
do pewnego stopnia od zdolności 
naśladowania, napotykamy czę- 
ściej u ludów та tych, niż u 
panujących, częściej u dzieci i 

kobiet, niż u mężczyzn. 

Dzieje się tak właśnie z powo- 
du braku poczucia pewności sie- 
bie. Daje się również zauważyć, 
żę naśladowane są więcej przy- 
kłady, podnoszące poczucie oso- 
bistej wartości, a przykłady te 
niezawsze należą do kategorji 
„dobrych“. 

O ile jakieś dziecko wykazuje 
skłonność do naśladowania nie- 
sfornych współtowarzyszy, to 
pobudka takiego postępowania 
może być chęć zwrócenia na sie- 

bie uwagi. 


{ійѕте warstwy społeczne na- 
śladują zwyczaje wyższych nie 
dlatego, że są lepsze, lecz, że u- 
prawiają je potężniejsi. Naślado- 
wanie ma tu na celu zrównanie 
się chociażby pozorne. 

Jak wiemy 
moda polega głównie na naśla- 

dowaniu wyższych klas, 

najchętniej panującej osobisto- 
ści, która tworzy modę często w 
celu ukrycia własnych defektów. 
Wiadomo, że 

król angielski, Jerzy, pierwszy 
włożył długie spodnie z powodu 
zniekształconych przez podagrę 
nóg, a cesarzowa Eugenja wpro- 
wadziła krynolinę, aby ukryć 

ciążę. 

Wyrostek zabiera się do pale- 
nia nie z powodu przyjemności, 
jaką mu sprawia ta procedura, 
lecz w przekonaniu, że 
nałóg ten stawia go narówni ze 

starszymi, 
no podnosi jego pewność siebie, 
Godnem uwagi jest zjawisko, 


które możnaby nazwać odwrot- 

nem naśladowaniem. Zachodzi 

ono wtedy, gdy dany 

przykład wywołuje wręcz p.ze- 
ciwne skutki. 


„Opozycja ta ma również na 
celu podniesienie poczucia pew- 
ności siebie. Następuje tu wy- 
tworzenie pewnego rodzaju ide- 
ału, będącego przeciwieństwem 
wychowawczego przykładu. —- 
Zdarza się np., że 
dzieci ludzi, bezwzględnie miła jię 
cych pieniądze, są subtelnymi 
estetami, lub zdecydowanymi ide 

alistami. 


Renegaci uciskanych mn 
Ści starają się gorliwie 
wać ideały większości, do której 
udało im się przedostać. Wiado- 
amo, że niektóre kobiety naśladu- 


które widziały, naj- 
widoczniej w cełu zwrócenia na 
siebie u i, o ile nie udaje im 
się osiągnąć tego celu w inny 
sposób. Jak daleko idzie tu pęd 
do naśladowania, dowodzą nie- 
rzadkie wypadki, że 
histeryczny atak kobiety wywo- 
łał ten sam objaw większości 
obecnych współtowarzyszek pra 
ey. 


ją choroby. 


Jakie znaczenie posiadają wy- 
mienione wyżej zjawiska? Prze: 
dewszystkiem stwierdzają Ҹа» 
bość poczucia osobistej warto- 
ści. 
Im mniej pewne siebie jest dziee 

ko, tem łat 
i odwrotnie: im łatwiej naśladu- 
je, tem mn j pewne jest siebie. 
Skłonność więc do naśladowania 


. Sygodniowa 


Specjalny dodatek m  / Specjalny dodatek „Głosu Poranm Porannego” z dnia 11 -go kwietnia R „Eo beton 0385. r. 


jest dla wychowawcy wskaźni- 


kiem stopnia pewności siebie 
dziecka. W pewnych okresach 
dzieciństwa należy zwracać 


szczególną uwagę na skłonność 

do naśladowania, gdyż 

hamuje ona rozwój indywidual- 
ny: 

Aby stwierdzić, ile osobowość 
dziecka, zawiera własnej wrodzo 
nej indywidualności, trzeba znać 
jego otoczenie i lekturę. 

Często przedmiotami naśladowx 
nia są postacie literackie, lub 
słynne osobistości. 


Jak daleko sięga tu pęd do naśla 
dowania, dowodzą liczne samo- 
bójstwa w epoce Werthera. Cho- 
dzi tu o naśladowanie typu, gra- 
jącego rolę wzoru. Każda genera- 
cja stwarza sobie taki typ. Przy- 


Cywilizacja europejska zniszczyla kulturę 


Со należy rozumieć pod kul 
turą duchową? Nie jest nią po- 
gląd człowieka na świat Fo 
rzecz cywilizacji. Kultura du- 
chowa wyraża się w sposobie 
reakcji na wpływ otaczając: ego 
świata. Wpływ ten bv d 
ny. Nasz 71 еспу Świat ducho- 
wy np. pozostaje рой woły: 
wem maszyny, język nasz prze 
pełniają obrazy, przenośnie, no 
we wyrażenia z dziedziny tech- 
niki. Tak samo działo sią 
przed stu laty, gdy duch ludz 
ki znalazł się pod wpływem 
wiedzy przyrodniczej. 

A czem był król w Af; 
Z pewnością czemś innem, niż 
obecnie kacyk plemienia z 
sów. Wyrósł ze świata пайд 
szej symboliki na 6.000— 5.000 
lat przed Chrystusem, w cza: 
sie, gdy człowiek znajdował 
sie pod wpłvwem konstelacji 
niebieskich. Król był symbo- 
lem ksieżyca. Podczas pełni wv 
stępował w całej królewskiej 
wspaniałości. Gdy księżyca u- 
bywało, Маа? majestat króla. 
Gdy jakaś konstelacja zasłeni- 
ła księżyc zupełnie, król umie- 
rał uduszony. Cały ustrój kró- 
lestwa pozostawał pod wpłv- 
wem położenia gwiazd. Była te 
władza symbolów bez najmnie; 
szego udziału rozumu. 

Wróćmy teraz do pytan? 
czy cywilizacia wzbogaciła du 
cha afrykańczyków. Pytanie 
nie jest właściwie zupełne pra 
widłowe. Jeżeli np. cvwilizacja 
uczy nas zastosowania таѕлу- 
пу. która wvnalazła, to wiado- 
mceści. jakich nam udzieliła. 
nie zwie szają kulturalnych 
zdoiności. Umiejętność zastoso- 
wania wyników pobrane nau 
ki zwiększyła się znacznie 'na- 


+32 


wet u kolorowych ludów Afry 
ki. lecz nie podniosło to wcale 
ich duchowego bogactwa, 7 
którem dzieje się to samo, co 
ze szczęściem. Każdy chciałby 
je pomnożyć drogą rozumu, 
lecz nigdy nie osiąga celu. 
Można spokojnie powiedzieć, 


że Europa nie podniosła ducha 
Afryki. Prędzej można twier- 
dzić, że europejska cywilizacja 
przyczyniła się do- duchowego 
rozkładu murzyńskiej duszy, 
Zrozumiano to już w Anglji, 
że stare murzyńskie instytucje 
państwowe uległy zniszczeniu 


Zajączek Wielkanocny 1936 


Dzisiejszy numer 


„ВЕМЈЕ 


zawiera m. in. następujące rzeczy 
Dr. Max Reis: Pełno mamy Napo 
leonów. 


Grzegorz Timofiejew: Młodzież 
szuka idei 

Aldous Huxley: Niczego nie moż 
na dowieść. 

A. Hóliriegel: Rozmowa z Einstei-| 
nem. 


S. Babad: Nikt nie jest panem we 
własnym domu (Zygmunt Freud) 

J. Pruszynowski: Jeszcze jesteśmy 
dzicy 

«Piotr Kon: Wszystko już by: 
„(dzieje prześladowania ży. 


i miłość do ży- 


Zatrute czekoladki| 


dów. 
John Berkeley 


pomnijmy sobie demoniczny typ 
Dostojewskiego, dekadencki Wil 
de'a, lub typ znużonego nieco ży, 
ciem eleganta Schnitzlera z koń- 
ca ubiegłego wieku. 


Obecna młodzież hołduje boha- 
terskości. 


Spotykamy młodzieńców a Ја 
Szubert, którego przypominają 
coprawda jedynie z uczesania, 
lub 


małych Napoleconów z pańska 
miną i wskazującym palcem w 
kieszeni kamizelki. 
Naśladowanie ogranicza się czę: 
sto do kilku gestów, lub póz. 
Niektórzy jednak naśladują ko- 
goś przez całe życie, 
nie zaznawszy  własnei 
dzielnej egzystencji. 


samo 


BIAŁE NA CZARNEM 


pod wpływem europejskiej сух 
wilizacji.  Tubyley bowiem, 
których tradycje polityczne i 
towarzyskie oraz obyczaje /0- 
stały wstrzymane, stracili pod- 
stawy swego pojęcia autoryte- 
tu i odzwyczaili się cenić go i 
ulegać mu. 


Misjonarze, którym z pewnoś 
cią nie zbywało na dohrych chę 
ciach, działali pod wpływem je 
dynie rozumu, odciągając mu- 
rzyhów od ich naturalnej kul- 
tury. Błędy takiego postępowa* 
nia stają się teraz coraz widocz 
niejsze. Rozkwit Ameryki spo- 
wodował w Europie pogląd. że 
pomyślność kraju wi s 
republikańską formą. Nie wzie 
to zupełnie pod uwagę, że jed- 
na i ta sama cywilizacja nie 
rozwija się w różnych warun* 
kach. Renegatów afrykańskiej 
kultury nie wzbogaciła ducho- 
wo narzucona im europejska 
cywilizacja, niszcząc jednocześ- 
nie wiele dawnych wartości. 


Obraz ten występuje najja- 
skrawiej w południowej Afryce 
wśród czarnych górników. Za- 
rabiają istotnie dużo i mogą so 
tie pozwolić na przyiemności 
cywilizowanego życia. Lecz kul 
tura ich, ich dusza w porówna: 
niu z przodkami uległy zwyrod- 
nieniu. Stracili podstawe har- 
monji życiowej. Kierownicy spa 
łecznego i gospodarczego życia 
południowej Afryki stwierdzają 
jednogłośnie zły wpływ cvwiti- 
zacji na kulturę w danym wypad 
W szelka bowiem kultura 
t bezpośrednim tworem 


zacji. maga odpowied 
nich warunków i nie może po- 
wstawać mechanicznie, jak po- 
wstawała evwilizacia maszyny 


Prof. Leo Frobenius. 
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REWJA 


Wyplywamy na czyste wody 


Droge postępu znaczą gwałtowne skoki i krwawe słupy przewrotów 


burzliwy okres. 
pi- 


Przeżywamy 
Załamanie się gospodarki 3 
lalistycznej, sroż 
głód miljonów i widmo stras 
wej wojny — to perspektywy. 
których ulękły się słabe umysły 
By ukryć nonsens systemu spo- 
lecznego, skłamani m 
cają w inę wsze! lkiego 
racjonalizmu. Ścisłe, 
m nie, ich zdaniem, 
wiło kulturę, 
i doktr; 


йг М 
ny wyjechały w 
świąt na koniku walki ze zdro- 
wym rozsądkiem. 


‚ — to dzieje 
wałki między tw twórczy 
umysł ludzki, a obłędem fanta- 


słów, którzy uciek 
wistości. Apostołowie irracjona 
lizmu w imię urojonych id 


łów jawnie pchają do gwałtów 


zbrodni 


12 skalały się  kewią 
ków. w skwarnej ziemi alryk 
skiej giną młodzi ludzie, chcący 
lam zanieść na bagnetach wiarę 
w misję białego człowieka. 
Zamiast ścisłej myśli przynosi 
mistycy zawiedzionej ludzkości 
'kotyk marzeń i wizji. PL. 
ezy NIETZSCHE 
krytyką istni 
ych stosunków. Przyspasabi 
li społeczeństwo do rezygnacj 
do wiary w ludzi lepszych, w 
branych, by poddać się pod ie 
laskawą opie kę. Jch nauka nie 
była nigdy orężem rewolucyjne 
o postępu 
Nieraz ambicje 
rwzhijały się o pz 
lo w chwilach przełomów, nowe 
go formułowania zagadnień. Nie 
dopuszczano wtedy entu 
dla twórezego wysiłku. 
niejsza była furtka mistyczn 
wykręlu przed rosnacemi trud- 
nościami Fizycy 
świat elektronów z pod 
ү, by stworzyć fik: 
nie istnieje przy 
W biologji święci tryumfy 
zoliczny dyletantyzm: DRI 
znany biolog niemiecki, 
je tHłomaczyć zjawiska ży 
1w, entelechją, któr 
nikiem pozaśw 
się ponad czasem i przestrzenią. 
lest to zaprzeczenie naukowego 
yślenia. 
leden z w 
świata, 
“ый pru 
i cele 
ilekivk 


zdrowej naukt 
idoksy. Było 


usilu- 
i t. 
jest czyn- 
п, unosi 


kich metafizyków 


platyną mętnej 
Olo maleńka próba 
„Boga pojma- 


‚ który zdy 


zem znosi. tę różnicę, by, pozo- 
stawać w niej dla-siebie i w 50- 
bie, Zadaniem świata wogóle 
jest pojednanie się z duchem. po 
znanie siebie w піді. 
Złośliwi twierdzą, że 
sam tego rozumiał. 
Współczesny filozof BERG- 
SON ucieka przed ści: 
tematycznego poz: 
nę intu Kto jego nauki nie 
rozumie, ten, widać, nie posiada 
wieszczego daru i kobiecej prze- 
nikliwości. Musi tedy ze wsty- 
dem opuścić krainę nauki, do- 
stępnej tylko, jak wiedza: Wscho 
du, dla malego grona-wlajemni- 
czonych. Naukowiec nie ma jed- 
nak zbyt wielkiego szacunku dli 
ezoterycznych obrządków w na- 


Hegel 


uce, Stwierdził bowiem niejed 
nokrotnie, ро- 
znanie naukowe nie różni się п: 


czem w zasadzie od rozumowa 
nia elementarnego. 

Tdeołogowie hitle 
trzeni w 
propagują gw 
r panów r 
wolę mocy 


yzmu, wpa- 
dziejowa” 


sw ШЫ 


¿ek. Niezapomniane 
gów godne widowisko! 
anłazji i intuicji jest nie 
e twórcza w пацее, Ale 
pó 
człowieku 
zrozumienia 


musi je kontrolować logi 
ZW. 
wi, 


lająca każdemu 
zdolnemu do 

zwykłej tmetyki, na przepro: 
wadzenie wszelkich twierdzeń 
naukowych bez udziału intuicyj 
nych domysłów. Tylko bezliłos- 
przesądów, przy -po- 
malizowanego myśle 
gnie I ntazję w system 
Posiadając 


л myśl 
wy zapusze: się w.świał ma- 
rzeń, zaprzągnąwszy je do zwy- 


skiego rydwanu postępu. 
Społeczeństwa zdrowe zawsze 


znajdą dość sił, żeby myśli, zdo- 
byte przez długoletnią, ścisłą a- 
nalizę, wprowadzić czyn i 0- 


przeć na nich życie bujne i twór- 
CZE. 
Dzisiaj таңго — jutro 
głupstwo 

Każde środowisko. każda epo- 
ka wyt 1 pewien system przy 
jętych zasad, pewien popularny 
pogląd na świat, t. zw. common 
sense. Kto chee się wyrwać z za- 
klętego koła utartych szematów 
myslenia, ten jest skazany na 
niezrozumienie i samotność, — 
Często ulożsamia się popularny 
pogląd па świat ze zdrowym, 


pik Franco ogłasza zgromadzonej ludności utworzenie rządu autory- 
tatywnogo 2 pominięciem drogi parlamentarnej. 


chłopskim: rozsądkiem. Jego su- 
gestja jest tak silna, że jedynym 
środkiem wyzwolenia jest, zda- 
wałoby się, zerwanie z racjonal 


nem myśleniem i:rzęcenie się w 
objęcia wielkiego napięcia uczuć 
i potężnego wysiłku woli, zdecy- 
dowanej na wszystko. Myśliciele 


tastów, bo ci zerwali z idealiz- 
mem popularnego poglądu т: 
Hi torja . zmusiła jednak 
tych myślicieli do gruntownej ге 
wizji poglądów. Okazało się, że 


popularny pogląd na świat nie 
ma nie wspólnego 


ze zdrowym 
, przy po 
mocy chłodnej, naukowej anali- 
zy zdemaskowali nonsens popu- 
larnego poglądu na świat. 


Popularn 
1d па Św 
omylność 


n nienaukowy po- 
at jest dufny w nje- 
swoich zalozeñ. Lu 
dzie, obyci z myśleniem nauko- 
wem, wiedzą, że nie posiadamy 
jednak żadnych absolutnych kry 
terjów tego, co prawdziwej słu- 
szne, nie ma nej podsta 
wy do tw to, eo й: 
siaj uważamy za oczywiste. nie 


będzie kiedyś podane w wątpli- 


postępu walczą z common sen- 
sem. zrywają z obowiąz сута 
sposobem myślenia, o 
lalizye; zne mit Ich bron 
kryty 
konstrukc 
nalis 


a naukowego, 
ycznego poglądu na Š 


Niszcząc—trzeba budo- 
wać 


Krytyka latwo może zaprowa- 


dzić zdrową myśl ña manowce, 
ly niejest poparta konstruk- 
алеп» przebudowy po 


У „ Soliści zaostrzy- 
mysł krytycyzmu. Sprowadzi 
jednak naukę helleńską na lo- 
słownych spekulacj 

ofistów, ciosane zre 
zniechęciły da nich 
Sofiści stali się syno- 


myślicieli. 
nimem gadulstwa. 


W pięknych djalogach 
na obok. ре 
ja się n 
iliiw zdolność znalezienia 

rałej podstawy, ws 
ko było dła nich względne. 


Na 
lo odpowiedział Platon ułudą pa 
tetycznej, idealnej nauki, odsła- 


cej przed nami 
tajemnice bytu. Zle 
tyczne myślenie. 
Wielkim krokiem naprzód by 
ła praca ARYSTOTELESA. I on 
jednak pomieszał popularny po- 
gląd na świał ze zdrowym roz- 
sądkiem. Chciał uściś! 
nie naukowe, stworzyws: 
ke o rozumowaniu, t. zw. 
stykę. Zapomniał jednak, 
„ którym posługujemy 
życiu codziennem przy budowa- 
niu systemu naukowego, musi 
prowadzić do sprzeczności. Je 
żeli wszystkie djabły są szkodni- 
kami, to niektóre szkodniki są 
djabłami. Logicznie jest to po- 
prawne. ale sugeruje czytelni- 
kom, że istnieją djabły. Popro- 
sia — przelewanie z pustego w 
próżne. Dopiero «1215 zrozumia- 
no, że każdy system naukowy 
musi przedewszystkiem zbudo- 
wać własne, jasne słownictwo na 
ukowe. Średniowiecze oderwało 
się od rzeczywistości i zagrzeba- 
ła się w subtelnych dowodach lo 
gicznych istnienia Boga, Trójcy 
św. — zapomniawszy, że te spra- 
wy nie mają nie wspólnego z na- 
uką. Wiara średniowiecza w bez 
względną prawdziwość dowo: 
dów sylogistycznych była podło- 
żem dla-nietolerancji, braku sza 
cunku- dla poglądów innych. — 
Tylko inkwizycja miała pewne, 


niezawodne Środki zbawienia 
h duszyczek. Że przy- 
wiatlejsze umysły gine 
ly na stosach — o to mniejsza. 
Próbę wydostania się z zacza 

rowanego koła wewnętrznych 
sprzet zności podjęły pozytywizm 
i djalektyczny materjałizm. Za- 
łożeniem tych wielkich obozów 
а ikowych jest objektywnie ist 
niezałeż- 


na od wyobraź 
Wspólnem podłożem jest bez- 
względna krytyka idealizmu fi- 
lozoficznego. Pozytywizm zakre 
> skromniejsze zadanie, 
djalektyczny  materja- 
Bada tylko lo, co jest do- 
stępne poznaniu bezpośrednie- 
mu, zrzekł się- wyjaśniania 
wszelkich zagadek bytu. Prawa 
przyrody sa dla pozytywizmu tyl 
ko hypotezami, bardzo prawdo- 
podobnemi, Materjalizm djalek 
tyczny піс godzi się na ten mi- 
nimali zny program, Chee i 
próbuje znależć zasady ogólne, 
tłomaczące wszystkie problemy 
naukowe. 


Gwałtowne skoki 

POZYTYWIZM jako hasło bo 
jowe, programowe wysunął: na- 
uka oparta tylko na zdrowym 
rozsądku. Popadł jednak przez 
zbytnią ostrożność w formuła 
waniu zagadnień w skrajny indy 
widualizm. Uczonego pozytywi: 
sty nie obchodziły wielkie ruchy 
społeczne, a jeśli brał w nich u 
dział, to dlatego, by harmonijnie 
i stopniowo: zbudować ustrój, 
wolny. od nonsensu. Miast wiel- 
kich programów przebudowy so 
cjalnej wysuwał pozytywizm, bę 
q: ideologja postepowego mie- 
szczaństwa, plany powolnych, 
drobnych ulepszeń. Sadzi, że 
wszechwładnem prawem jest e- 
wolucja. Ale nie dostrzegł tego 
niezmiernie ważnego prawa, że 
пайка, a wraz z nią całe życie na 
ziemi, nie rozwija się prawidło- 
wo dzięki samemu tylko uzupeł 
nianiu i doskonaleniu tego, со 


aniżeli 


lizm: 


już było. Twórczość:nigdy-nie 
kroczyła drobnymi kroczkami 
naprzód. Pomiędzy. skrzydłami 


Dedala, a samolotem niema 
głego przejścia; są śmiałe próby, 
gwałtowne skoki. Promienie 
Rentgena, czy radjo, zdobyły 
świat w drodze rewolucji nauk 
wej. Pozytywizm nie odezul pa- 
tosu wielkich zmian, nie zrozu- 
miał, że droga postępu jest zna- 
czona krwawymi słupami prze- 
wrotów. A przeto został bez 
wpływu na bieg prądów społecz- 
nych. 


Modły żałobne 


odprawiono w 


domach wszystkie ofiar rewolty 


Те prawdę zrozumiał i trafuie 
słormułował MARKS, obdarzyw 
jat naukową bronia 
dła obalenia panu go ustroju 
gospodarczego. iej pozy 
zm: zajmuje poważna полу 
cia w dorobku kuliuralnym ludz 
3 Т Walie przyczynił się do 

agowania nienaukowej meti 
1 ki i mistyki z wielu dziedza 
1 mki. 


Wszystko się porusza 


Pojawienie się „Кална 
Marksa stało się przełomem w 
dziejach myśli ludzkiej. Mimo 
pokrewieństwa z mętne Шы 
Hegla jest djalektyka 
lizmu nietylko negac, 
lizmu, ale doktryną, 
zupełności na adach zdrowe 
go rozsądku, antymetaf ŻYCZNA 
nawskroś. Panuje w niej prosto 
naukowa, da której 
ystkim systemom ide 


сјопа 
ора w 


alistycznym. Jednem z zalo 
djalektyki mater j 
zmienność wszystkiego. < 


wejdziesz dwakroć do tej samej 
rzeki* — mówił mędrzec grec- 
ki. Myśl słuszna. W przyrodzie 
wszystko bezustannie się poru- 
sza. Rzeczywistość fizykalna nie 
da się opisać dokładnie przy po- 
mocy pojęć, bo zmienia się ustaz- 
wiecznie. Tę- myśl Hegla zrozu- 
miał Marks, Djalektyka rozwia- 
ła wiarę fizyków, ` którzy mieli 
nadzieję poznania istoty materji. 
Jej zmienność wyklucza to. 
Współczesna fizyka potwierdza 
to w. pełni. Każdy rozsądny czło- 
wiek zgodzi się na dynamiczny 
eharakter przyrody. 

Materjalizm djalektyczny zro» 
zamiał, że rozwój często odbywa 
się w gwałtownych skokach. — 
Usypiająca, powolna ewolucja 
służy 'tylko jako środek nasenny 
dla tych, którzy obawiają się 
przewrotów 1. strzegą ładu spo- 
łecznego. Fakty ` przyrodnicze 
potwierdzają teorję skoków. 

Pełno jeszcze we współczesnej 
nauce naleciałości mistycznych 
i metafizycznych. Ale jedno 
śnie dokonywa się głęhaki pr 
wról, tworzy się nowe podsta 
wy nauki, odpowiadające 
szym zdobyczom. 

Pozyskawszy niezawodny apa 
rat precyzy nego, naukowego my 
ślenia, odrodzimy wiarę wo wla- 
sne siły, аге w jasna przy- 
szłość ludzkości i niezależność 
wewnęł od szerzącego się 
dokoła nas zamętu pojęć. Sy la 
wartości, dla których warlo wie 
Je poświęcić. 


D. M-n 


wojskowej w Tokio, 


REWJA 
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Lew wie, że jest królem zwierząt 


Wizyta u wielkiego samotnika, Alberta Einsteina 


Zbyt ponętną zaiste wydaje mi się 
murawa przed domem w ten dzień 
upalny. Nie namyślając się długo, 
kładę się więc na niej ze swoją faj- 
ką i książką. 

Przedemna rozpościerają się na 
biało tynkowane drewniane słupy, 
Папкијасе z godnością werandę 
starego dworu wiejskiego; na ni- 
skin: murze porosta trawa, a z tam- 
tej strony iskrzy się jakby na dłu- 
giej przestrzeni srebrna taśma szu- 
miącej rzeki. Jest to Connecticut, 
znajdujący się niemal n swego 
ujścia. 

Jakże pięknie jest tutaj, tak cicho 
i spokojnie! 


Zdala słyszę coraz wyrażniej tur- 
kot motoru... 

Nadjeżdża prastary Ford, ledwie 
dysząc Jedynie na odległych gościń 
cach amerykańskich można jeszcze 
od czasu do czasu dostrzec takie 
ruiny, stanowiące niewątpliwie po- 
zostalość starych czasów. 

Z auta wysiada wysoki, jasnowło- 
sy młodzieniec, waha się chwilę, a 
następnie wchodzi na werandę. Sly- 
szę dość wyraźnie jak ktoś do niego 
mówi: 

— Profesora  Finsteina niema 
chwilowo w domu. Jest teraz па za, 
gloweu. Czy mam mu coś zakomuni 
kować? 

Najdokładniej słyszę również od+ 
powiedź młodzieńca: 

— Nie, піс szczególnego, cheia- 
łem go jedynie odwiedzić, jak ongiś 
młody Faraday odwiedził później: 
szego swego mistrza Davy'ego. Je- 
stem także fizykiem! 

Po tych słowach wsiadł z рого» 
tem do auta i odjechał. 

Leżę i myślę: Gdyby tak Albert 
Einstein był w domu, porozmawiał- 
hy chętnie z tym  miodzieńcem. 
Stroni przecież tylko od ludzi, kcó- 
rzy w bezmyślnej ciekawości oblega 
ją go nieustannie, ponieważ kiedyś 
gdzieś czytali, że jest sławnym czła 
wiekiem. 

— Wierzą oni naprawdę — żarto- 
wał profesor — że jestem odkrywcą 
gruczołów relatywności. 

Włam nagle widzę, tak, widzę 
Alberia Einsteina, zbliżającego się 
wolnym krokiem do swego domu od 
strony rzeki 

Nie jest wysokiego wzrostu, ale 
w swej całej postaci ma coś takie- 
ко, ра czem łatwo poznaje się tyta- 
na. Słońce opala jego skronie, a ła- 
godny wietrzyk jakby igrał z siwe- 
mi włosami, rozrzucając je na- 
ksztalt iwiej grzywny. Różnobarw- 
ne promienie światła otaczają jego 
silną, męską twarz aureolą. gubiąca 
w sumiastych, jeszcze ciemnych 
wąsach. Ca za interesująca twarz! 

Albert Einstein wyglądem swym 
nie przypomina hynajnniej uczone- 
go, ani też mola książkowego, ktory 
godziny całe spędza przy biurku i 
rzuca na papier długie formuly ma- 
(ematyczne. Podobny jest raczej do 
muzyka. Muzyka, którym (obok swe 
go wielkiego powołania) jest też na: 
prawdę, a może w rzeczywisto: 
jest tylko muzykiam? Prometejskis 
muzykiem. który potrafi władać har 
топја sfer, jak instrumentem, 

Wielki fizyk tego dnia, jak zwy- 
kle, spędził przed południem killka 
godzin na przejażdżce łodzią żaglo- 
wą, wystawiając obnażoną pierś na 
powiew wiatru. Z małą fajeczką w 
ustach krążył pomiędzy brzegami a 
ławicami piasku nad ujściem rzeki 

Zapytałem Einsteina, 

CZY NAPRAWDĘ SZUKA SA- 

MOTNOŚCI 

w łodzi żaglowej, by się w ten spo- 
sób zupełnie izolować od świata i lu 
dzi i zastanawiać się nad swymi 
problemami. Odpowiedział mi z do- 
brodusznym uśmiechem, że żegluje. 
gdyż sprawia mu to zawsze niewy 
mowną przyjemność i to od naj- 
wcześniejszych lat. 


Muszę przyznać, że obiad, na któ: 
ry zostałem zaproszony, był attyc- 
ko smaczny i spartańsko skromny, 
Pani Einsteinowa, ukrywająca swą 
dobroć pod maską stanowczości, 
ugotowała specjalnie dla mnie do- 
skonałą sztukę mięsa i do tego le- 
guminę. Przy stole była obecna jej 
córka, Margot, rzeźbiarka, a zara- 
zem sekretarka swego wielkiego 
papy, bez której trudno byłoby so- 
hie wyobrazić dom Einsteirów. 

Nie przestawano mnie prosić, 
abym opowiadał o swych ostatnich 
podróżach. To też pragnąc zaspo- 
koić życzenie miłych gospodarzy, 
opowiadałem wiele, а przede- 
wszystkiem o morzu  południo- 
wem, ekspedycji w głąb pustyni, 
przygodach wojennych, Nowej Ze- 
landji i Marokku, Ci ludzie, którzy 
ŻYJĄ W SZKLANEJ WIEŻY, 
WŚRÓD WIELKIEJ, NA SZCZĘ$- 
CIE DOBROWOLNEJ  SAMOT- 

NOŚCI, 
znaleźli nagle kurek, który mogą 
odkręcić, by orzeżwić się nieco hi- 
storyjkami i przygodami, egzotyką 
i anegdotą. 

Ale czytelnik jest ciekaw chyba 
nie tego, co ja opowiadałem Einstei 
nowi, lecz tego oczywiście, co Ein- 
stein raczył mnie opowiedzieć. Nie- 
stety, pod tym względem spotka go 
niezawodnie rozczarowanie. Wyzna- 
ję, że zanotowałem skrzętnie niemal 
każde jego słowo z naszej dlugiej 
rozmowy, ale nie mam bynamniej za 
miaru ich publikować. Nie przyby- 
łem tutaj po wywiady, lecz jako 
gość prywatny. Niech mi jednak 
wolno będzie nakreślić chociażby 
zewnętrzne kontury mego wielkiego 
i cudownego gospodarza „bialego 
domu” nad rzeką Connecticut. 


Zdawało mi się jakgdybym naszki 
cował na Jadłospisie jego głowę. 
(Ale jadłospisu nie było. Takiej pom 
py bowiem niema w skromnytn do- 
mu Einsteinów). 

Siedząc razem w pokoju z Alber 
tem Einsteinem odniosłem wrażenie, 
JAKGDYBYM ODDYCHAŁ NO- 

WYM RODZAJEM TLENU 

i znajdował się w nowym klimacie 
duchowym. Jest to człowiek tak 
prosty, tak skromny, tak uprzejmy, 
jakim tylko może być zwykły 
śmiertelnik. Trzeba jednak przy- 
znać, że zuje się natychmiast jego 
duchową przewagę, Rozmawiając z 
nim 

ZDAWAŁEM SOBIE SPRAWĘ, ŻE 
JESTEM LI TYLKO INTELI- 

GENTNYM SZYMPANSEM, 

który potrafi grzecznie dysputować 
ze skromnem ponad wszelką miarę 
bóstwen. Przypominało mi to jedną 
z owych istot, które w fantastycz- 
пеј powieści Wellsa wskakują na- 
gle w inny { wyższy świat, równo 
czesny, być może, z naszym świa- 
tem, znajdującym się atoli na innej 
płaszczyźnie. 


Gdy podczas rozmowy z. Einstei- 
rem pragnąlem rozwinąć jakąś myśl 
i uzasadnić odpowiednio ten lub in- 
ny pogląd, zauważyłem już po kilku 
minutach, że 
PRZYSŁUCHUJE SIĘ ON WPRAW 
DZIE UWAŻNIE MOIM WYWO- 
DOM, CZYNI TO JEDNAK BAR- 
DZIEJ Z UPRZEJMOŚCI, ALBO- 
WIEM ZDĄŻYŁ JUŻ WSZYSTKO 

ZROZUMIEC, 
do czego właśnie zmierzałem z ta- 
kim nakładem pracy i czasu. 

Wynpowiadając jakieś zdanie, czy 
ni to w krótkich, ostro zarysowa- 


nych słowach. W przeciągu kilku 
dni, które u niego spędziłem, prawie 
zawsze debatując o najrozmaiiszyca 
sprawach, interesujących świat ca. 
ły, zgadzałem się z nim w zupelnoś- 
ci i nie miałem ze swej strony abso- 
lutnie nic do dorzucenia. 

Raz tylko jeden 
GDYM ZWALCZAŁ Z WIELKIM 
WYSIŁKIEM JEDNĄ Z JEGO 
OPINJI, PRZERWAŁ MI NAGLE, 
OŚWIADCZAJĄC KRÓTKO, ŻE 
NIE ON, LECZ JA MAM RACJĘ. 

Einstein liczy już przeszło pięć- 
dziesiąt lat, pomimo to cechuje go 
owa nieodstępna młodzieńcza sila, 
właściwa wszystkim wielkim lu- 
dziom. Kiedy zmuszony był śmiać 
się, gdy mu opowiedziałem jedną 
z moich anegdotek, brzmiało to: 
ho... ho... ho... 

TAK ŚMIEJĄ SIĘ TYLKO BOHA- 
TERZY Z HOMERA. 

Nie znam drugiego człowieka, któ- 

ryby w rzeczywistości tak miało 

dbał o formy zewnętrzne, wiedząc 

doskonale, kim jest i jakie są jego 

zasługi wobec nauki. 

Żyje świadomie śród najskromniej 
szych warunków domowych, można 
nawet powiedzieć wśród pewnej 
ascezy. Jego zacięci wrogowie, któ- 
rzy mu skontiskowali przyznaną 
przez świat cały nagrodę Nobla, 
BYNAMNIEJ MU NIE ZASZKO- 
DZILI, LECZ TYM WSZYSTKIM, 
KTÓRYCH TAK HOJNIE WSPIE- 

RAŁ, GDY MIAŁ PIENIĄDZE. 

Albert Einstein nie posiada auta, 
nie dlatego, żeby nie mógł sobie na 
to pozwolić, lecz z tej prostej przy- 
czyny, że tego rodzaju 
ZMECHANIZOWANE ` RZECZY 
NIE ZGADZAJĄ SIĘ Z WŁAŚCI- 

WYM STYLEM JEGO ŻYCIA. 


„B UDOWA” 


kilkakrotnie 
pismo artys 
przypomn 
pojawił się miesięcz 
sztuce p. t, 
ogięń” ip nosi on туу ję 
na, Kraśni о, Tuwima, Wie- 
rzyńskiego, Słonimskiego... 
1928 hłyska va krótko 


zdobywała się 
yezno - literac- 
że w r. 1919 
, poświęcony 

„Таве 


do którego należeli S$wiatopelk 
Karpiński, Bohdan Pawiowicz, Ka- 
zimierz Sowiński, orz Timo 


rackie „Prądy”. Czasopismo pod 
tym tytułem sprezentowało m. mn. 
ery talent liryczny Antoniego 


rzegląd, przypomnie- 
ch współpracowni- 
h pism — pozwa- 
la zorjentować się w specyficznych 
właściwościach łódzkiego terenu, 
Cto.. nie brak zapału, nie brak do- 
brej woli, idci i talentów. Ale brak 
wytrzymałości w zamierzonej akcji, 
brak organizacji życia literackiego 
w Łodzi. Со chwila zjawia się jakieś 
„ezasopismo”, Му; na krótko, z0- 
stawia ро sobie żar idei oraz bly- 
ski talentów... i gaśnie. Tak znikły 
z horyzoatu wymierione pisma: 
аһогдеу ogień”, „Meteor”, „Prą- 


nie wybitnie 
ków wymienion: 


Ale to pesymistyczne stwierdze- 
nie zapowiada jedrocześnie słuszny 
optymizm. Bo jeśli pisma w - Łodzi 
wpadały naskutek  niedostateczn 
organizacji życia kulturalnego i at- 
tystycznego, to ileż zmian korzyst- 
nych zaszło! Ileż zmieniło się od r. 
1919. глу! od chwili pojawienia się 
miesięcznika „Tańczący ogień”. P. 
ziom życia kulturalnego podni 
się niewątpliwie, organizacja po- 


szczególnych wysiłków artystycz- 
nych w całość — zrobiła duże po- 
stepy- Jeśli dawniej poprzestawało 
się na inicjatywie jednostki, to dziś 
odzą prasa codzien- 
ut propagandy eztu- 
ki, wreszcie Polskie Rądjo. W tych 
nowych, o wiele korzystniejszych 
warunkach łódzkie pismo artystycz 
no - literackie będzie mogło rozwi- 
нё się pomyślniej, 

A zatem, stwierdziwszy 
na lepsze, witamy pod 
optymizmu czasopisiao literacko - 
artystyczne p. t. „Budowa”. Tytuł 
ten wskazuje, że nowe pismo chce 
budować regjon łódzki w literatu- 
rze, wydobywać z terenu łódzkiego 
wartości istotne i wnosić je do 
vgćlnego skarbca literatury pol- 
skiej Zamierzenie to jest, oczywiście 
nader ambitne i dlatego nie może 
jeszcze dać rezulatów. To też nie na 
leży wyciągać wniosków ostatecz- 
nych. Zajrzyjmy raczej do pisma, 
co przynosi, Przegląd taki zorjentu- 
je nas, w jakim kierunku idzie roz- 
wój „Budowy” a w jakim iść po- 
winien. 

Pierwszy nr. przynosi artykuł 
p. t „Zmierzch mitów”, orjentujący 
w współczesnych problemach spo 
łecznych i kulturalnych. Autor, 
stwierdzając upadek mitów starej 
Europy, Europy demokracji i poste- 
pu —wyraża jednocześnie przeko- 
nanie, że „nowy mit” Europy stwo- 
rzy nie karabin, lecz książka. 

W Ш nr. „Budowy” Eugenjusz 
Ajnenkiel ogłasza artykuł p. t. „W 
50-lecie śmierci proletarjatczyków”, 
w ktćrym przypomina pamiętne 
dzieje walk o wyzwolenie. 

Dwa wspomniane artykuły, podej 
mujące problem współczesnej kultu- 
ry europejskiej i polskiej myśli ro- 
botniczej, mogą poshiżyć nam, jako 


w sukurs przy 


zmianę 
znakiem 


punkt wyjścia, do stwierdzen 
„Budowa” nawiązuje do świata 
szerszego a jednocześnie usiłuje sta 
nąć na terenie rodzimym. Zamysł 
ten jest niewątpliwie śmiały i nowo- 
czesny, ale pociąga za sobą pewną 
dwutorowość, I ta właśnie dwutoro- 
wość w redagowaniu omawianego 
risma stanie się niebezpieczna, o ile 


nie znajdzie odpowiedniego sharme: | 


nizowania. Bo porównajmy tylko 
zawartość treściową obydwu nume- 
rów. Prócz omówionych już feljeto- 
néw spotykamy tutaj artykuł o ma- 
larstwie WŁ Strzemińskiego p. t. 
„Surogaty sztuki”, materjał społecz 
ny pióra Dudzińskiego i Lena, po- 
ezję awangardy (Czechowicza, Brze 
kowskiego), prozę Bohdana Pawło- 
wicza i wreszeje „gdzieś na końcu” 
znajdą się prace, które przecież w 
myśl tytułu pisma mają iadczyć 
о tworzeniu regjonu łódz w li- 
teraturze — prace o Łodzi. Jest w 
tem wszystkiem nie tylko wielotoro- 
wość, ale i niewspółmierność. Pismo 
chee być i nowoczesne i twarzą na 
zachód zwrócone i „łódzkie, 


Naszem zdaniem, należałoby bar- 
dziej związać „Budowę” ze środo- 
wiskiem i zgromadzić wokół pisma 
wszystkich ludzi pióra w Łodzi. 
Pod tym względem wiele jeszcze 
jest do zrobienia. Dział łódzki nie 
ogarnia całokształtu życia kultnral- 
песо i artystyczno - literacki 
w Łodzi. Niema tu teatru, kron 
życia literackiego, muzyki, wre 
cie relacji z dość ożywionej działal- 
ności na naszym terenie różnych to- 
warzystw nankowych... Braki te na: 
leży czemprędzej nowetować, : 
tujae życie kulturalne i art. - lite- 
rackie naszego miasta w sposób bar 
dziej pełny i wszechstronny. 


x. Y. 


A że nie ma auta i jega rezydencja 
letnia jest oddalona o milę od Old 
Lyme w stanie Connecticut, przeto 
zdawałoby się, że przynajmniej 
musi być telefon. Stwierdziłem jed 
nak przypadkowo, że 

NIE ZNA SWEGO WŁASNEGO 
NUMERU, ALBOWIEM NIGDY 

NIE TELEFONUJE. 

Јак się przekonałem, że wszyst 
kich nowoczesnych wynalazków 
JEST TEMU NAMIĘTNEMU WIEL 
BICIELOWI MUZYKI NIEZBĘDNE 

TYLKO RADJO. 

Po wyeliminowaniu ze swego ży- 
cia prywatnego tego wszystkiego, 
co jest „amerykańskie”, czuje się 
Einstein zupełnie dobrze na zle- 
mi Kolumba, Zdaje mi się, że ро- 
prostu 
NIEZNANE MU SĄ PEWNE BA. 
NIALUKI CODZIENNEGO ŻYCIA! 

AMERYKAŃSKIEGO. 
Pomimo to nawiązał z łatwością 
kontakt z tem wszystkiem, co w 
Ameryce zasługuje na najwyższe 
uznanie, Mam tu na myśli nietylko 
to, że niemal wszystkie sławy — od 
Chaplina aż do Franklina Roose- 
velta — chylą przed nim głowę w 
zbożnej czci, ale to, że wielki wygna 
niec znalazl znowu przynależne mu 
miejsce i warsztat pracy w nowym 
świecie duchowym. 

Nie narażając się na zbytnią nie- 
dyskrecję, mogę śmiało zdradzić 
tych kilka słów, które mi powie- 
dział o swych ohecnych pracach. 
Mówiąc o jednym ze swych asysten 
tów, odezwał się z właściwą sobłe 
skromnością: 

— PRACUJEMY RAZEM NAD 
WCALE PIĘKNEMI RZECZAMI! 

Można więc oczekiwać nlezadtuge 
jakiegoś tytanicznego przewrotu 
świata myśli ludzkiej, zrewofucjoni< 
zowanła wszystkich podstaw naszej 
wiedzy, jakiejś nowej olbrzymiej 
ofenzywy przeciwko znanemu ju 
kosmosówi. 

W pobliskiem młasteczku ОМ 
Lyne wiedzą ludzie о Мапуш let- 
niku tylko tyle, że 
PEWNEGO DNIA NAJECHAŁ ZE 
SWĄ LODZIĄ ŻAGLOWĄ NA LA; 

WICĘ PIASKOWĄ 

i że przyszli mu z pomocą młodzi 
chłopcy. Ale cl chłopcy się tylko 
przechwałali, bo wcale tak nie było 
i że pani Einstein uganiała się raz 
w miasteczku za ciemnem piwem, w 
którem chciała ugotować rybę. Po 
nieważ 

RYBA PO ŻYDOWSKU JEST 
W AMERYCE SPECJAŁEM ZU. 

PEŁNIE NIEZNANYM, 
zdążyły donieść o tem ważnem wy: 
darzeniu nawet plsma nowojorskie 

W każdym jednak razie, 

MÓWIA О NIM Z WIELKĄ CZCIĄ 
CHOCIAŻ MÓWIĄ PRZEWAŻNIE 
GŁUPSTWA. 
Amerykanie nie są w stanie zrozne 
młeć rzeczy, która mogła się wyda 

rzyć tylko w Niemczech. 

Spacerowałem z Einsteinem nad 
brzegiem rzeki wśróć zielonej tra< 
wy. Kroczył przedemną wąską 
ścieżką, a ja w milczeniu szedłem 
za nim. Nagle zwrócił się da mnie 
i uśmiechnął dobrotliwie: 

— 0 czem pan myśli? 

Odpowiedziałem: 

— Przypominam sobie w te 
chwili pański odczyt radjowy, któ: 
ry zagaił Bernard Shaw. Czh przypo 
mina pan sobie? Shaw powiedział 
mniej więcej: „Człowiek, który te- 
raz do was przemówi, żyje na inte- 
lektualnej wyżynie, której sięgnąć 
nie może żaden śmiertelnik, jest 
więc wielkim samotniklem. 

— Tak, przypominam sobie! — 
odpowiedział spokojnie Albert Ein- 
stein. 

(Lew wie, że jest królem zwie- 
rząt, tylko że uważa to za rzecz zu- 
pełnie naturalną). 

ARNOLD HÓLLRIEGEL. 
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Nie można niczego dowieść 


na podstawie wszelkich prawd historycznych 


Słabym punktem historji jest 
to,,że jest ona tak nieznośnie 
historyczna. W każdym razie 
zbyt historyczna gla tych z'po- 
śród nas, którzy mają umysł fi- 
lozoficzny. Nigdy przedewszyst 
kiem nie można prawd history- 
cznych wykazać logicznie: moż 
na” їе tylko wyprowadzić mniej 
lub więcej trafnie ze świadectw 
niezawsze ‘kompletnych, a czę: 
sło 1. umyślnie. sfałszowanych. 
Ale: jak powiedział Lessing: „Je 
adna. prawda. historyczna 
nie: może być. wykazana, nicze- 
go też nie można dow. na 
podstawie .. „prawd  historycz- 
nych*. , A 

* 


Przypadek w historji może- 
my. określić jako. przecięcie się 
linji dwuch ruchów zrodzonych 
na różnych poziomach. rzeczy- 
wistości. I tak linja ruchu.me- 
chaniki może pociągnąć .inną 
linię, naprzykład, biologji, linje 
życia poszczególnych jednostek: 
obsunięcie się lawiny. może 
vrzerwać linję życia ludzkiego. 
Mbo też linja ruchu.czysto bio- 
logicznego może sie przeciąć w. 
pewnym punkcie z ruchem świa 
domości ludzkiej. Gdy naprzy- 
Ка, sexappeal Kleopatry usi- 
dla, rzymskiego meża stanu.. po- 
Чара to za soba katastrofalne 
następstwa zarówno dla jego-po 
litycznei kariery, jak i dla. lo- 
ców całego Świata. . Oto, przy- 
kład, elementu czysto historycz 
nego w dziejach „one: damned 
thing after аротег 


SA jednak elementy. Nistorycz | 
ле, majace, pewne zmacznie, e- 
lementy, które można podpo- 
vządkować pewnej klasyfikacji 
nojęciowęj. 


Әрі. jakichś zrozumiałych 
praw., Ale jakie. to są- prawa? 
Ato pytanie, na które usiłowała 
odpowiedzieć wielu historiozo- 
tów — według mnie.— bezsku- 
tecznie; Nie-udało: sie im zapro- 
wadzić ładu -w tym chaosie ani 


jednolitości, . przedewszystkiem 
dlatego,że zbyt pochopnie ge- 


neralizowali wszystkie fakty: hi 
storyczne. starali się: je -podciąg 
nąć pod ieden strychułec i wy- 
Numaczyć wszystko zasadą 
przyczynowości. Ze stanowiska 
marksistowskieko zasada ta ma 
charakter ekonomiczny. Polity- 
ka, prawo. religja, literatura, fi. 
lązofja, > wiedza funkcją w. 
mqatematycznem znaczeniu tego 
słowa — danego systemu :eko- 
nomicznego. a wiec zmieniają. 
siew zupełnie: określony `spo- 
sób, w zależności od tego sv- 
stemu. 


* 
Zadawałem sobie «czesto: py- 
nie, czy. rzeczywiście. wszyst- 
kie.wyd: 
ia: za.przyczynę momenty: eko- 
noiniczne. Zaslanówmy. ste: na- 
przykład 1. wiedzą ludzką. —- 
Marksiści twierdzą. że „czysta 
włedza* bynajmnici czysta nie 
jest i że jest uwarunkowawa sy 
ekonomiczną epoki czy 
czasu. w którym powstawała — 
Jeśli uczeni starali sie rozwią- 
tylko. pewne zazgadnieni 
ҹап: wiali sie пад. takimi. 
nie innymi „problemami, fo w 
docznie czynili to dlatego że na 
suwały sie one wskutek potrzeb 
ekonomicznych, społeczeństwa. 
"Teoretycy marksizmu chcą, na- 
przykład. wvkazać, że proble- 
my rozwiązane przez. Newtona 
nasuneła mu sytuacia ekonomi. 
czna i kwestia militarna iego 
kraju. Dlaczego sformułował on 
prawo powszechnego | ciążenia, 
obliczał ruchy. księżyca i planet 


Takie właśnie ele- 
menty лаз!ерц}а ро, sotie. we- 


rzenia historyczne ma-. 


oraz zbudował teorię przypły: 
wów? Bo*wówczas anglicy twa 
rzyli swą potęgę morską 1-ро- 
trzebne im były te teorje.do u- 
doskonalenia sztuki nawigacyj- 
nej i sztuki strzelania z armat. 


Mnie jednak ta interpretacja 
wydaje się-tylko pozornie słu- 
-szna. 


+ 


Zastanówmy-się'teraz nad wie 
dzą ludu, żyjącego poza zasię- 
giem kultur europejskich + azja 
tyckieh. Pragnę mówić: о ma- 
jach z' Ameryki południowej — 
Jak wynika ze świadęctw, od- 
nalezionych w starych wykopa- 
liskach, posługiwali się oni inž 
w pierwszych latach ery chrześ- 
<ijańskiej kalendarzem o wiele 
dokładniejszym od kalendarza 
Starego Świata, używanego: ta 
aż do osiemnastego wieku. — 
Uczeni tego ludu potrafili bie- 


Urząd rasistowski partji narodowo - socjalistycznej w 
ү Fricka o ustawach no 
licznego ich przedstawienia, które dołączone j je: 


nistrą spraw wewnętr: 


OBJAŚNIENIE ZNAKÓW: 


D-O 


Niemieckiej-krwi 
należy: do! ‘niemieckiej 
społeczności krwi-i spole- 
тобі. narodowej. i może 
zostać obywatełem Rze: 


gle obliczyć okresy miljonów 
lat i poczynili zdumiewająco 
trafne obserwacje nad obiegiem 
planet. a zwłaszcza planety Ve- 
nus. Z jakich przyczyn- ekono- 
miczych? Sztuka nawigacyjna 
ich nie interesowała, gdyż nie u- 
dawali się nigdy w dalekie po- 
dróże morskie. Byli oni mary- 
uarzami słodkich wód i zajmo- 
wali się uprawą roli 


Można wprawdzie na uparte- 
40 utrzymtywa 
dla rolników. jest ważną rzeczą. 
odróżnienie czasu siewu od po 
xy żniw. I rzeczywicie hidy rol- 
nicze posługują się kalenda 
rzem zgrubsza opartym na ob- 
serwacjach astronomicznych — 
Jen jednak z ludów, na tym 
ќатут co majowie stopniu є 
wilizacyjnym. nie stworzył 
lendarza tak dokładnego. 


Е do wymi 


oni i nie poczynił tak trafnych 
spostrzeżeń astronomicznych, a- 
ni. tez nie ok jął matematycznym 
rachunkiem tak rozległych e- 
pok. W ich systemie ekonomi- 
cznym nie było żadnego czyn- 
nika. któryby sprawiał, że roz- 
wój ich wiedzy był nieuniknio- 
uv. lub choćby możliwy. 

Historja wykazuje, niezależ- 
nie od okoliczności zewnętrz- 
nych, stałe wahanie między in- 
telektem z jednej strony a kul- 
tem instynktów j uczuć z dru- 
giej. Społeczeństwo jest organiz 
mem, który perjodycznie 'odczu 
wa potrzebę zmiany poglądów 
Te zmiany dyktowane są naka- 
zem psvchologicznym, a nie po- 
trzebami ekonomicznemi Na- 
stępują one poprostu dlatego 
że ludzie n się szybko, еду 
zbyt długo jednakowo mvśla i 
czują. 


Niemczech rozpow. 
mberskieh. C: 


„Westdeutscher Beobachter*. 


należy 
kiej społ 
wej 

może 


zosia 


leży tylko da niemiec? 
ej społeczności narode 
Wej i może zoslaé obywe 
lelem Rzeszy. 


tylko do nien 
znośc 
nie da spał. krwi 


Rzeszy. 


narodo 


ее 
„ө © 


obywatel 


może zostać 
telem Rzeszy. 


nionego artykułu. Reprodukujemy ten 


Nonsenseni jest podi 
wszystkich wydarzeń historycz- 
nych pod jedną tylko zasadę 
przyczynowości. Właściwa in- 
terpretacja historji polega na 
uznaniu jednoczesnego działa- 
nia wielu przyczyn. — Zasłu, 
wielkiego socjologa włoskiego 
Vilfredo Pareto, było uznanie 
tych licznych przyczyn i próba 
wykazania ich wpływów na 
dawną i współczesną historję. 
Ale Pareto był gorącym konser 
wałystą i dlatego książka jego 
nie odniosła żadnego sukcesu i 
nie znalazła uznania u wiokszoś 
ci młodych czytelników. Test 
to fakt godny pożałowania, 
gdyż mojem zdaniem i to 
dzieła najbardziej realistyczne 
i naiprawdziwsze ze wszystkich 
dzieł, ie kiedykolwiek napi- 
sano o dziejach Indzkieh. 

Aldous Huxley 


Szaleństwo rasistowskie w ilustracji 


ika z gra 

wykres wedle 

aależy do żydowskiej spo 
łeczności krwi i narodu i 


może zosi rbywa- 


telem Rzeszy. 


żydowskiej sj- 
ei krwi i narodu i 
obywa- 


NIEMIECKIEJ KRWI 


Dziadkowie 
Rodzice 


Małżeństw a 


Małżeństwo 


Małżeństwo dopuszczalne 
tylko za zeżwoleniem władz 


e e 


Małżeństw» zabronione. 


TABLICA 1 


MIESZANIEC I 
(Wypadki szczególne) 
e Mieszaniec; 
za żyda, 

e e dowskiej 
niowej. 


Mieszaniec; 
za żyda, 


ydami. 


Miés: 'aniec, 


już przed 
ństw un 
mieszańica. 


Mieszaniec, 


31.VIL1936 
jest za. żyda 


TABLICA TV 


Dzieci stają się 
niemieckiej krwi 


STOPNIA 


gminy 


st :z żydem; 


uwa 
ЖЕТ 
ta data 


dzi z zakazanego рогата! 
żeńskiego stosunku z ży- 
dem, a który urodzony zo 
stał > z tego stosunku po 


dozwolone 


dozwolone 


Małżeństwo 


29 


woleniem 


° e 


2.0 


TABLICA П, 


ŻYD. 


jest 
ożeniony 
dzieci będą 


pochodzą: 
дет, któ- 


ażany jest za 
jących 

mał- 
у jest za 


Dzieci 


w 


° 


TABLICA V 


Małżeństwo dozwolone 


który pocho- 
Dzieci 


r, uważany 


Dzieci 


Dziadkowie 


Rodzice 


Małżeństwo dozwolone 


bronione 


stwo zabronione. 


Małżeństwo za р 


Фо 


Małżeństwo zabronione. 


Małżeństwo dozwolone 


Małżeństwo dozwolone 


000 


MIESZANIEC 1 STOPNIA 


Dziadkowie 


Rodzice 


Małżeństwo dopuszczalne 
tylko za zezwoleniem 


аъ 
ЭР. 


Małżeństwo dopuszczalne tylko za те” 


woleniem 


Małżeństwo dozwolone 


Dzieci stają się mieszańcami 


Małżeństwo dopuszczalne tylko za zez 


се Ма 
© 


ństwo dozwolone 


Dzieci stają się żydam. 


Małżeństwo dozwolone 


Dzieci stają się żydami 


lżeństwo zabronione. 


TABLICA M 


Dziadkowie 


Rodzice 


> O 


Małżeństwo zabronione 


ль 
s 


е9 
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stają się żydami 


stają się żydami 


stają się żydami 


| w 


ŻYD. 
Dziadkowie 


Rodzice 


Małżeństwo zabronione. 
CH БЫ Małżeństwo dozwolone 
Dzieci stają się żydami 
Małżeństwo dozwolone 
Dzieci stają się żydami 


Małżeństwo dozwolone 


Dzieci stają się żydami 
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Niktnie jest panemwewłasnym domu 


Daremnie szukać na świecie niewinnych .dzieci 


Freud -- burzyciel fikcji i przesądów -- 


Wielkie epokowe zdobycze 
nauki spotykały się zwykle 2 
głuchą niechęcią, czasem z jaw- 
pa nięprzyjażnią i oporem, Dzia- 
łały tu niewątpliwie czynniki 
najróżnorodniejsze: konserwa- 
tyzm, inercja, wiekowe trady- 
cje i nawyki; wchodziły w grę 
interesy klasowe i zawodowe roz 
maitych warstw i grup, którym 
zależało na utrzymaniu trady- 
cyjnych pojęć. Ale jednocześnie 
wpływał czynnik inny: niechęć 
pozbywania się iluzji i fikcji o 
charakterze antropocentrycz- 
nym i narcystycznym, jakie ce- 
chowały światopogląd człowie- 
ka okresu przednaukowego. A 
należy pamiętać, że t. zw. okres 
naukowy datuje się właściwie od 
czterystu, czy pięciuset lat. Zresz 
łą znaczna część "ludzkości po 
dziś dzień tkwi i wyżywa się w 
pojęciach epoki poprzedniej 

wiatopogląd minionego okre 
su rozwoju ludzkości był na- 
wskroś antropocentryczny a za 
razem iluzoryczny. 

Człowiek uważał siebie za cel 
i koronę twórczości boskiej. 
ko na ziemi stworzone zo 
stało gwoli niemu, wszystko słu 
żyć miało „królowi stworzeń”. 
Człowiek był panem na zierni, a 
ziemia centrem wszechświata..« 
We wszechświecie panował p» 
rządek moralny, wzorowany na 
normach, obowiązujących na pa 
dole ziemskim. Jedynie czło- 
wiek, stworzony na obraz boski, 
posiada duszę i może być nie- 

śmiertelny. 

Postęp nauki dawał człowie- 
kowi rzeczywistą, a nie urojoną 
potęgę i wyższość, istotne pano 
wanie nad przyrodą, ułatwiał i 
upiększał życie ludzkości, ale jed 
nocześnie zadawał гат po raz bo 
lesne ciosy narcyzmowi ludzkie 


mu, 

niweczył Пкеје 1 study, stracal 
człowieka z urojonego piedesta- 

łu „króla stworzeń“, 

Każde epokowe odkrycie nauko 
we było nietylko zwycięstwem 
ducha ludzkiego, wzmocnieniem 
potęgi człowieka, ale i potężnym 
ciosem, zadanym światopoglądo 
wi zud i fikcji. 

KOPERNIK pierwszy dokonał 
wyłomu w tym antropocentrycz- 
nym światopoglądzie, pozbawia 
jąc ziemię jej uprzywilejowane- 
go stanowiska we wszechświecie. 


DARWIN zniósł sztuczną prze 
grodę, jaka istniała między ,.kró- 
lem stworzenia”, a resztą świa- 
ta zwierzęcego, uczynił z czło 
wieka człon w wielkim łańcuchu 
rozwojowym organizmów żyją- 
cych. 

MARKS wykazał łączność wyż 
szych sfer życia społecznego, po 
lityki, moralności, sztuki i reli- 
gji z „niską“ dziedziną stosun- 
ków materjalnych i ekonomicz- 
nych. 

Wreszcie FREUD zadał dal- 
szy i może ostateczny cios nar- 
cyzmowi ludzkiemu, Wykazał, 
że 
nie jesteśmy panami nawet we 

własnym domu, 

że nie znamy zawartości i tajni- 
ków naszego własnego życia psy 
chicznego, że nasza świadomość, 
z której jesteśmy tak dumni, sta 
nowi zaledwie część psychiki 
ludzkiej, że obok niej 

istnieje i działa sfera podświado- 

mości. 

Psychoanaliza wykazała, że 

u podłoża naszego życia psy- 
chicznego. najszłachetniejszych 
1 najpiękniejszych objawów na- 

szego świadomego „ja“, leżą 


instynkty prymitywne i antyso- 
ejalne, 
Psychoanaliza odziera człowie- 
ka ze złud, odkrywa przed nim 
jego istotne wnętrze. Stąd sprze 
ciw i opór, z jakim spotkała się 
nauka wiedeńskiego psychologa. 


Leczenie nerwowo 
chorych 


Psychoanaliza powstała pier- 
wotnie, jako metoda leczenia cho 
rób nerwowych. Młody Freud 
niezadowolony z ówczesnych 
sposobów terapji, poszukuje wła 
snej drogi. Opierając sie na cie- 
kawych doświadczeniach wiedeń 
skiego lekarza BREUERA, który 
pierwszy zastosował 

sposób leczenia rozmowa, 

rozwija Freud eksperyment star 
szego kolegi, tworząc jedyny w 
swym rodzaju system leczniczy. 
Nowa metoda nie ograniczyła 
się jak psychjatrja dotychczaso- 
wa, do usuwania i leczenia po- 
szczególnych objawów chorobo- 
wych. Umożliwiała ona całko- 
wite uleczenie, nie pozostawała 
na powierzchni, ogra ас 
Sie do konstatowania ogólnych 
zewnetrznych symptomów, sie- 
gała wgłąb życia psychicznego, 
umożliwiała śledzenie i badanie 
mechanizmu powslawania i roz- 
woju niedomagań, aż do ich źró 
dła, tkwiącego w sferze podświa 
domości. 

Niezwykle 
owocną okazała się psychoana- 
` tiza w dziedzinie terapji t. zw. 

neuroz. 

Neurologja przedfreudowska 
była tu zupełnie bezsilna. Dopie 
ro psychoanaliza odkryła istotę 
neuroz, źródła ich powstawania 
i temsamem wskazała drogę do 
uleczenia tych niezmiernie ucią- 
żliwych dolegliwości psychicz- 
nych. Freud wykazał, że 


neurozy powstają w wypadku 
nieprawidłowej sublimacji pier- 
wotnych, antysocjalnych instyn- 

któw, 

tkwiących w każdym człowieku. 
Potępione przez nasze „ја“ popę 
dy, które nie zdołały w odpo- 
wiednim czasie ulec sublimacji, 
nie znikają bynajmni y- 
wają się one w podświadomoś- 
ci ezłów i starają się stam- 
tąd przedostać na powierzch- 
nię. Czynią to przy pomocy na 
rozmaitszych objawów chorob: 
wych, nonsensownych nakazów, 
tabu i ograniczeń, krępujących 
niezmiernie psychiczne i umy- 
słowe życie chorego. Wystarczy 
— stwierdza Freud — 
by chory uświadomił sobie istot- 
ne źródło tych objawów choro- 


bowych, 
wystarczy wydostać z ukrycia 
na światło świadomości owe 


antysocjalne popędy, a neuroza 
znika. 


Wszystko ma sens 

Psychoanaliza powstała, jako 
metoda lecznicza. Z biegiem 
czasu przekształciła się w ogól- 
ną teorję psychologiczną, stała 
się punktem zwrotnym w roz- 
woju nowoczesnej psychologji. 

Co stanowi o epokowem zna- 
czeniu psychoanalizy, jakie no- 
we, podstawowe  pierwiast 
wniosła ona w dziedzinie psy- 
chologji? Otóż w pierwszym 
rzędzie skonstatowała psychoa- 
naliza 
istnienie sfery T wię à 

ście 


Coprawda już przed Freudem 


operowała psychologja i filozo- 
fja pojęciem „podświadomości“, 
ale owa osławiona „podświado- 
mość* była dla psychologów i 
myślicieli XIX wieku pustym 
dźwiękiem, terminem, pozba- 
wionym wszelkiej treści. Freud 
wypełnił to pojęcie istotną i bo 
gatą treścią, wykazał, że 


sfera „podświadomości* nie jest 
tajemniczą pustką. 


Przeciwnie, jest to raczej naczy- 
nie, wypełnione nadzwyczaj bo- 
gatą i różnorodną treścią psy- 
chiczną. Składają się na nią 
wspomnienia, ślady przeżytych 
zdarzeń, uczuć, wrażeń, wresz- 
cie wszelkie chęci, dążenia, po- 
pędy o charakterze antysocjal- 
nym i antymoralnym, które nie 
znalazły sobie ujścia, nie mogły 
wydostać się na światło dzien- 
ne, natrafiwszy na zdecydowany 
opór świadomego „ja“. 


Doniosłem odkryciem Freuda 
jest 
skonstatowanie ściśle determini- 
stycznego 


charakteru zjawisk 
psychicznych. 
iedzinie, twierdzi psy- 
„niema miejsca na 
padkowość, wszystkie obja- 
zdeterminowane, 
dają się оја jako człony łań- 
cucha przyczynowo - skutkowe- 
go. Pozorną jest również bezsen- 
sowność zjawisk psychicznych. 
Każdy objaw, najbardziej na 
pierwszy rzut oka przypadkowy 
1 nielogiczny, ma swój sens i uza 

sadnienie. 

Omyłki, lapsusy wymowy. 
dy w pisaniu i inne obja: 
zwanej „psychopatologji 
codziennego” tracą w 
badania 


= 


świetle 
psychoanalitycznego 
charakter przypadkowości i bez- 
sensowności. 


Niema niewinnych 
dzieci 
Dwie podstawowe cechy psy- 
choanalizy przyczyniły się może 
najbardziej do tego długoletnie- 
go sprzeciwu i niezrozumienia, 
z jakiem spotkała się nowa na- 
uka w społeczeństwie i kołach 
naukowych. Mamy na myśli po 
pierwsze twierdzenie 
о podstawowem znaczeniu 
seksualności, 


zresztą pojętej w  najszerszem 
lego słowa znaczeniu; po drugi: 


zburzenie legendy o rzekomej 
niewinności dziecka, 


skonsłatowanie faktu istnienia 
i perwersyjnego charakteru se- 
ksualizmu dziecięcego. Społe- 
czeństwo, wychowane w niezdro 
wym, nienormalnym stosunku 
do spraw seksualnych i do ciała 
ludzkiego, jako do rzeczy brzyd 
kich, grzesznych i nieprzystoj- 
nych, musiało 
zaprotestować przeciwko „nie- 
moralnym“ naukom wielkiego 
uczonego, 
musiało stanąć w obronie ulw- 
bionych i uświęconych fikcji. 
Z biegiem czasu niezwykle 
rozszerzył się krąg zaintereso- 
жай і badań Freuda i jego ucz- 
niów. Psychoanaliza znalazła 
wydatne zastosowanie w dzie 
dzinie wychowania dzieci i mło 
dzieży, wpłynęła na rozwój kry- 
minologji. Freud, Rank, Reik, 
Ferenczi i inni zastosowali me 
todę psychoanalityczną do ba- 
dań w zakresie mitologji, ЇзЇК- 
loru, twórczości artystycznej j 
literackiej, religjoznawstwa oraz 


psychologji socjalnej. Wi ten 


sposób zwykła metoda lecznicza 
przekształciła się z biegiem cza- 
su w prawdziwą filozofję życia 
psychicznego 

we-wszystkich jego przejawach, 
indywidualnych i kolektywnych. 

Niewątpliwie niejeden szcze- 
gół w monumentalnym gmachu 
myślowym Freuda ulegnie z bie- 
giem czasu rewizji, niejedna hi- 
poteza okaże się może przed- 
wczesną, lub zbyt ryzykowną. 
Nie zmniejszy to jednak w ni- 
czem ogromu dzieła, dokonane- 
go przez Freuda, przełomowego 
znaczenia jego odkryć nauko- 
wych. Freud przejdzie do histo- 
rji nauki, jako genjalny twórca 
nowej psychologii i psychotera- 
рјі, јако 

odkrywca i nieustraszony ba- 
dacz największego i najbardziej 

tajemniczego ze światów — 

świata duszy ludzkiej. 


Dzieło naukowe Freuda poza 
jego olbrzymią, przełomową 
wartością czysto naukową, ode- 
grało niepoślednią i to 
rewolucyjną rolę w procesie 
przemiany pojęć obyczajowych 
i moralnych społeczeństwa 


w ostatnich  dziesięcioleciach. 
Freud mimowoli sta: prekur- 
sorem odbywającej s na na- 
szych ocząch rewolucji obycza- 
jowej.  Wykazując olbrzymie 

znaczenie seksualności w Ży: 
ciu ludzkiem, stwierdzając ści- 
sły związek „poziomych” in- 
stynktów płciowych z najwznio 
Ślejszemi dziedzinami ludzkiej 
myśli i psychiki, przyczynił się 
Freud do odkłamania moralne 
Ro społeczeństwa, do złamania 
tego tabu, jakiem otoczone by 
ło w społeczeństwie mieszczań- 
skiem wszystko. со w jakikol- 
wiek sposób dotyczyło Życia 
seksualnego. Nic więc dziwne- 
go. że 


kołtuni wszystkien krajów z 
taką nienawiścią odnoszą się 
do twórcy psychoanalizy. 


Nic też dziwnego, że w Trze- 
ciej Rzeszy zakwalifikowano 
dzieła Freuda, jako płody .kul 
turbolschewizm'u“ 4 

spalono je na stosie. 


Źródła faszyzmu i anty- 
semityzmu 


„Freud jak zresztą i jego ucz 
niowie, wykraczał nieraz poza 
teren ścisłych badań psychja- 
trycznych i psychologicznych. 
wkraczał czesto w dziedzinę so 
cjologji., Ściślej mówiąc, psy- 
chologji socjalnej. Próby w tej 
dziedzinie niezawsze były for- 
tunne, Nieraz zkyt mało liczo 
no się że specyficznemi prawa- 
mi, rządzącemi życiem społecz 
nem, 


zbyt prostofinijnte przenoszo- 
no fakty i zasady z dziedziny 
psychologjł idywidualnej па 
teren socjol 

W zapale psychoanalitycz* 
nym  posuwano się niejedno- 
krotnie do nonsensów i fanta- 
stycznych paradoksów. Mimó 
liczne faux pas, posiada :ейпек 
psychcanaliza i w tej dziedzi- 
nie już dziś poważny dorobek 
badawczy. Abstrahując jednak 
od dotychczasowych zdobyczy 
i błędów stwierdzić należy, że 
niewątpliwie metoda psychoana 


lityczna (użyła umiejętnie i nie 


ończy 80 laí 


przenoszona niewolniczo na te- 
ren *socjologji) stać się może 
cennym środkiem badawczym. 
Szczególnie materjalizm dziejo 
wy — najkonsekwentniejsza i 
najpłodniejsza metoda socjolo- 
giczna —powinien wykorzystać 
psychoanalizę, jako wspaniałe 
narzędzie pomocnicze w dzie- 
dzinie badania t. zw. nadbudo- 
wy ideologicznej oraz w anali- 
zie podświadomych popędów i 
instynktów społecznych, odgry- 
wających olbrzymią rolę w roz- 
woju wielkich masowych ru- 
chów społecznych. Posługiwa- 
nie sie metodą psychoanalił 
ną rzuciłoby niewątpliwie wie- 
le światła na 

podłoże i źródła psychiczne hit- 
leryzmu, faszyzmu, antysemity- 
тти, na psychologiczne mome” 
ty załamania się, pasywizmu 
i aktywizmu w ruchu socjali- 

stycznym it, d. 


Niestety zrozumienie znacze- 
nia psychoam: v dla 
gji marksistowskiej nie wyszlo 
dotychczas po ramy teorj 
Zresztą i tulaj niema jednomy: 
ności, ścierają się wręcz prze- 
ciwsta oceny roli psychoa- 
nalizy i jej stosunku do mark- 
sizmu. 


socjolo- 


Przed laty toczyła się na tem 
temat ciekawa dysknsja na ła- 
mach marksistowskich pism na 
ukowych. Z pstrą. krytyką рву 
choanalizy ja 


wystąpili Turinec, 
í Sapir, W obronie psychoanali- 
zy i za bezwzględnem jej zużyt- 
kowaniem przez socjologię 
marksistowską wypowiedzieli 
się słynny psychoanalityk S. 
Bernfeld, Wilhelm Reich i in— 
Nie ta jednak miejsce na omó- 
wienie tej niezmiernie ciekawej 
dyskusji. 


Freud nie wierzy 
w socjalizm 


Rewolucjonista w dziedzinie 
nauki, nieustraszony badacz du 
szy ludzkiej, kurzyciel (może 
mimowolny) ustalonych dogina 
tów i fikcji obyczajowych. znie 
nawidzony przez wszystkich o- 
brońców i czcicieli obłudy mo 
ralnej — jest Freud 
w dziedzinie społeczno -politycz 
nej rzecznikiem raczej poglą- 

dów umiarkowanych: 


Twórca psychoanalizy stoł na 
gruncie istniejącego porządku 
społecznego pragnie go tyllo 
zreformować. 


Nie wierzy w socjalizm. 
1wieidzi w bardzo ciekawej 
książce „Die Zukunft einer Iu- 
sion", że ewentuatna 
próba realizacji ustroju socja- 
listycznego napotkać musi na 
zdecydowany, nieprzezwyciężal 
ny opór wrodzonych  instvnk- 

tów i popędów ludzkich. 

Freud zapomina przytem że 
psychika ludzka nie jest елет 
niezmiennem, że mienia te 
wraz ze zmianą stosunków spo- 
łeczno 4 ekonomicziv<h. Argu 
mentacja psychologiczna Fren- 
da contra socjalizm świadczy 
dobitnie, jsk nieraz b 
nawet wieley, genialni nezeni 
podlegają sugestii srodowiska, 
jak stają się ofiarą przesądów 
i uprzedzeń klasowych, nie ma- 
iących nic wspólnego z nanka 
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Jeszcze jesteśmy dzicy! 


Miejsce dla ojca przy stole, pióra w damskich kapeluszach i mądra laska 


„Gdy wszyscy sie ze mną zgadzają, czuję, że nie mam гасі 


Porównując bliżej życie współ 
czesnego człowieka cywilizowa- 
nego z życiem największych dzi 
kusów, zaskoczeni zostajemy 
dwiema niespodziankami. Oka- 
zuje się, że 
nasz typ umysłowości jest nowy, 
zgoła niespotykany u pierwot- 
nych ludów. Dzikus widzi wszyst 
ko inaczej niż my, odróżnia co- 
prawda kamień od drzewa, jawę 
od snu, życie od śmierci, ale róż- 
nice te są dlań nieistotne. Dia 
niego rzecz, to coś — po którem 
można się wiele spodziewać, i 
czego należy się bać, to coś — со 
raduje i rani, uzdrawia i zabija. 
Rzeczywistość spostrzega w вро- 
sób nawskroś emocjonalnie za- 

barwiony. 


Jak zakochany widzi swój ba- 
nalny, ale niedościgły przedmiot 
miłości wyposażony w czarowne 
przymioty, pełne uroku ze- 
wnętrznego i mocy ukrytej, mo- 
gącej opromienić stęsknioną du- 
ле, jak podejrztiwy słaheusz do- 
strzega w s n wrogu postać 
pełną mściwości i grozy, czyha- 
jącą w napięciu na sposobność 
wyładowania swego okrucień- 
stwa, tak pierwotny pojmuje 
wszelkie przedmioty i zdarzenia. 
Tylko, że m dzikusa przebiega 
to'o wiele silniej, potężniej, ee- 
chy zmysłowe i siły utajone zła- 
ne są w jedno, 


wszędzie Í we wszystkiem uwy- 
datnia się niewidzialna moe na- 
tury samej w sobie. 


Świat dzikusa robi na nas wra 
żenie przestrzeni całkowicie wy 
pełnionej duchami. Angielski dn 
chowny Jones wyraża tem stan 
rzeczy zdaniem ,„wszechobecność 
tych duchów jest obrzydliwą pa 
rodją wszechobecności Вова“, 

Dzikus nietylko widzi w specy 
ficzny sposób rzeczy i zdarzenia, 

wiąże je też ze sobą swolście. 
Prawidłowości, narzucające się 
nam. uchodzą zupełnie jego uwa 
dze. Dzikim Ja-Luo z wschod- 
niej Afryki 
nie przychodzi na myśl, że świa- 
tło dzienne jest w jakimkolwiek 

związku ze słońcem. 


Oczywiście, zasady logiczne nie 
obowiązują dzikusa. Bororo z 
Brazylji chełpią się tera, że są 
czerwonemi papugami Avaras. 
Nie ma to bynajmniej znaczenia 
symbolicznego, nie idzie im też o 
to, że po śmierci zamienią się w 
papugi, lecz 


poprostu są papugami. 


Podróżnik v. d. Steinen, spoty- 
kajac się z tem przekonaniem, 
nie dowierzat sam sobie, Bororo 
go jednak chłodno upewnili, że 
oni naprawdę są czerwonemi ра 
pugami. — Również 

przyczynowość dla dzikusa nie 

istnieje w naszym sensie. 

Pojmuje ją mistycznie. Rzecz 
w swej istocie jest mocą niewi- 
dzialną, związki więc, którym 
podlega, też są ukryte i potężne. 
Przyczyna poprzedza skutek — 
nikt z nas w to nie wątpli. 
Dzikus zna .„przyczyny* nastę- 

ujące po skutku. 

W naszem rozumieniu przy- 
czyna stanowi określone ogniwo 
w dynamicznym szeregu zda- 
rzeń. W oczach pierwotnego mo- 
że nią być najbardziej przypad- 
kowe zjawisko. Dzikus z Nowej- 
Gwinei, wracając z łowów bez 
zdobyczy, głowi się nad przyczy 
ną swego niepowodzenia. Podno 
si oczy i spostrzega nadchodzą - 
cego przyjaciela z sąsiedztwa, 
który się do niego wybiera z wi- 


zytą, Widok tego człowieka ko- 
jarzy się w jego umyśle z trapią- 
cą go myślą, orjentuje się w mig, 
że znalazł przyczynę, chwyta go 
i zabija. 


Со to jest animizm? 
Czy ten typ umysłowości jest 
nam naprawdę obcy? Czy stano- 
wi dla nas istotnie niespodzian- 
kę Prawda, że i dotychczas wie- 
dzieliśmy o tem, że 
dzikus wszędzie dopatruje się 
tajemnych mocy, 


że magicznie pojmuje związki 
*między zdarzeniami. Tylor r 
zwał animizmem. ten światopo= 
gląd pierwotnego. Dziki, stwier- 
dzając u siebie życie i ducha, o- 
żywia i uduchawia na swoje po- 
dobieństwo wszystkie rzeczy. — 
Krzywicki w przedmowie do zna 
nej „Antropologji** Tylora pisze: 
„Kamień, który samorzutnie sta- 
czał się po pochyłości skały, źró 
dło, w którem z głębi ziemi try- 
ska woda, drzewo, со pod podmu 
chem wiatru chwieje się i jak- 
gdyby gwarzy, wiatr, co wzbił 
w niebiosa kurzawę i t. d., i t. d. 
— wszystko to w rozumieniu da- 
lekiego przodka naszego, żyło, 
czuło, ruchem dowolnym było ob 
darzone*. z 


Jakiemi drogami doszedł dzi- 
kus do swego animistycznego 
światopoglądu? Wielkie pytanie 
dręczyło umysły pierwotne: 
czem jest życie, gasnące podczas 

son 1 śmierci? 
Dziki wie z doświadczenia, Że cia 
ło ludzkie w czasie snu i śmierci 
leży nieruchomo, z marzeń sen- 
mych zaś przypomina sobie, że 
w nocy przebywał w dalekich 
stronach, spotykał się ze zmar- 
łymi — narzuca mu się tedy „na- 
turalne objaśnienie": 
życie to widmo, mające samo- 
dzielny byt. 


Z tego punktu wyjścia dzikus 
buduje cały system. Skoro dusza 
ludzka, widziana we śnie jako 
widmo, jest przedmiotem real- 
nym, to włócznie i tarcze, które 
ona nosi i płaszcz na jej ramio- 
nach są również przedmiotami 
realnymi i 

wszystkie rzeczy nieżyjące mu- 
szą mieć swe nikłe, powiewne, 

widmowe dusze, 


jczycy np. wierzą, że du- 
sze ich czółen, broni i naczyń gli 
nianych płyną bezładnie po rze- 
ce w przyszłe życie. W tej udu- 
chowionej przyrodzie dzikus 
znajdował odpowiedź na wszel 
kie pytania. Na każde „dlacze- 
go?“ odpowiadał „siły niewi 
dzialne*; w ten prymi spo- 
sób zaspokajał swe intelektualne 
potrzeby. 


Inteligencja i świat uczony z 
uznaniem przyjęły teorję animiz 
mu; Karłowicz pisał w owym o- 
kresie: „Pomysł i wyraz „ani- 
mizm* odrazu trafiły do przeko- 
nania ogółu”. I jeszcze dziś poda- 
ją „animizm“, jako pierwotny 
światopogląd w poważnych pod- 
ręcznikach uniwersyteckich np. 
w „Psychologji* Witwickiego. 
Co można zarzucić animizmow 


Fałsz leży na wierzchu 


Jedna jest odpowiedź i to kate- 
goryczna: Wszystko! Jak to moż 
na było nawet przez chwilę przy- 
puszczać, że dzikus, ekscytowa- 
ny zagadnieniami biołogicznemi 
umiał budować takie precyzyjne 
konstrukcje logiczne, jak teorję 
animizmu. Przecież korzystał 


przy budowie swej naturalnej fi- 
lozofji ze wszelkich elementów 
metodologicznych: danych do- 
świadczenia, indukcji, rozumo- 
wania przez analogję, hipotez. 
Chyba wybitny logik Mill nie 
wymyśliłby przy ówczesnym sta 
nie niewiedzy lepszego Świato- 
poglądu. 


Fałsz leży na wierzchu. 
Tylor przypisał swój własny typ 
umysłowości, tylko uproszczony 

1 nieociosany, dzikim, 
przyjmując, jako milczący aksjo 
mat, zasadę tożsamości umysłu 
ludzkiego we wszystkich cza- 
sach. Poznając teorję animizmu, 
czytelnik widział siebie samego 
w owych dalekich okresach, po- 
zbawionego balastu  tysiącoleci 
kultury i starającego się w spo- 
sób, zadowalający jego intelektu 
alne poczucie, zdać sobie sprawę 
ze świata. Stąd tak chętnie zgo- 
dził na ten pogląd. Nasuwa 
się tu stare powiedzenie Wilde'a: 
„Gdy wszysey się ze mną zgadza 

ją, ез! е nie mam racjit* 


Cała ta uznana teorja duchów. 

to przecież uderzający wytwór 

ksji cywilizowanego człowie 

ka, nie mający żadnego oparcia 
we faktach życia pierwotnego. 

Wykazał to -, Levy - Bruhl w 
swych podstawowych pracach. 


Nie rozumiemy i nie 
zrozumiemy 


Dziki człowiek nie stawia so- 
bie żadnych nankowych pytań, 
nawet nie zna przedstawień i po- 
jęć. To, eo w naszej psychice jest 
zróżnicowane w przedstawienia, 
uczucia i akty woli, u niego sta- 
nowi nierozdzielną całość. Żadne 
wrażenie nie przedstawia sobą 
zimnego obrazu objektywnej rze 
czywistości, lecz jest 


przesycone uczuciem i pełne im- 
pulsów zdobywania i niszczenia. 


Rzeczy, dochodzące do jego świa 
domości, zawierają przedewszyst 
kiem element uczucia i woli, naj 
mniej prze: . Ukryte ce 
chy przedmiotów mają przeto 
dla niego rozstrzygające znacze- 
nie, czuje się tete a tete z moc 
mi niewidzialnemi, „duchami*, 
które zamieszkują świat. Każda 
rzecz może zarazem być inną rze 
czą, wielością. Przedmiot jakoby 
uczestniczy nych przedmio- 
tach w jakiś tajemny sposób — 
mistycznie. Tylko ten 


nieuchwytny związek wzajemne 
go uczestniczenia w sobie łączy 
rzeczy, zwierzęta i ludzi. 

Typ umysłowości dzikusów 
tak odbiega od naszego, że wiel- 
cy zna którzy długo przeby. 
wali wśród nich, twierdzą: nie 
rozumiemy go i nie zrozumiemy 
nigdy; Tak uważa wybitny ba- 
dacz Cusching, któremu udało 
się zżyć z czerwonoskórymi in- 
djanami Zunis i nawet zrobić za- 
wrotną Кагјеге: został kapłanem 
Musimy więe przyznać, że 
typ umysłowości pierwotnych 
stanowi dla nas niespodziankę. 
Cywilizowany człowiek ma z cze 
go być dumny, jeśli potrafił z za 
mierzchłego sposobu „myślenia“ 
wydobyć pierwiastek czysto inte- 
lektualny i przejść do logicznego 
pojmowania zjawisk. 

Istnieje jednak jeszcze jedna 
niespodzianka, która człowieko- 
wi współczesnemu często mniej 
chluby przynosi. Idzie tu o prze- 
ogromną ilość instytucji pierwot 
nych, które się zachowały aż po 


dzień dzisiejszy. 


Szeptucha od suchot 


Dla dzikusa miejsce ma tajem 
nicze znaczenie, każde plemie 
jest mistycznie związane z okre 
ślonem miejscem. Australczycy 
zbierając się, ustawiają wedle od 
powiednich miejsc. Z tych cza 
sów chyba pozostał 

zwyczaj specjalnego miejsca 

dla ojca przy stole. 
I kij spełnia swoją rolę magicz- 
ną u dzikusów. Jeśli skutecznie 
nadaje się w walce o byt, to tyl- 
ko dzięki swym wielkim magicz- 
nym właściwościom. 


Dziś jeszcze używa lud w Polsce 
kija do odezyniania uroków, 


t. zw. „drąga osowego*. 

plarze znajdują się w Wa 

zeum etnologicznem. W tych ma 

gicznych właściwościach kija 

tkwi zapewne 

źródło rozpowszechnienia się la- 
ski. 


Również pióra plasie zawie 
ја w sobie pole; moc. DI 
szaman nosi pióra i słąd wszyst 
ko umie. Zna tajemnice, leczy 
chorych, ożywia zmarłych, kieru 
je wschodem i zachodem słońca. 


Używanie piór w kapeluszach 
damskich i niektórych męskich 
wywodzi się z owych pradaw- 
nych czasów, 


Także bicie dzwonów na Anioł 
Pański w swej najdawniejszej po 
staci miało na celu radykalne u- 
sunięcie złych duchów. 

Dzicy nie odróżniają obrazu 
od modelu, kierują się bowiem 
mistyczną naturą rzeczy. 


Chińczycy święcie wierzą w hi- 
storję, jakoby artysta malarz 
spotkał na ulicy konia określonej 
maści z raną w nodze i rozpo- 
znał w nim jedno ze swych dzieł. 


Indjanin nie pozwala sobie robić 
fotografji, gdyż każdy ma do 
niej dostęp i może łatwo wyko- 
rzystać na j szkodę. Fołogra- 
fja, to przecież on sam. Podob- 
nie chasydzi nie fotografują się 
za wyjątkiem wypadków, wyma 
ganych przez prawo, 


Również posąg slanowi indy- 
widualność człowieka, którego 
przedstawia. Uczniowie wybitne- 
go czarownika w Loango zrobili 
jego drewniany pos 
jego imię, aby po śmierci mist 
móc z nim nadal przebyw 
się odnajduje geneza 
pomników. — Mając czyjś obraz, 
posiadamy jego samego. Stąd 
drogado upolowania zwierzyny. 
do opahowania rzeczy i zdarzeń. 
Wszystkie 
przyrządy dzikusa są ozdobione 


rysunkami dla celów magicz- 
nych. 
Ozdabianie naczyń ma więc 


długą genealog, 
Mistyczne działanie słowa prze 
chowało się u nas w postaci przy 
witań (dzień dobry), życzeń (po- 
wodzenia), w  niemówieniu о 
przyszłej śmierci drogich osób. 
Słowa posiadają moc magiczną; 
zdanie wypowiedziane może się 
zrealizować, 


„O wilku mowa, a wilk tuż“. Tu 
należy szukać źródła modlitw i 
„„szeptuch*, W Międzyrzeczyźnie 
leczą suchoty „szeptuchą od su- 
chot“: „W imię Ojca i Syna i Du- 
cha świętego. Wychodzi słonecz 
ko z za góry, wychodźcie suchoty 
z za skóry. O Marjo z wysokości 
dajże mięsa na te kości, jako 
Bóg na niebie; przywróci da cie- 
bie. Boże prosimy cię o przemie- 


p” 
a 


nienie lub na śmierć lub na zdro- 
wie. Zdrowaś Marjo*. 


/ 
Martyrologja Ukrzyzo- 
wanego 
Trójcy sięga 
ada 

nie miała znacz 
Jedna osoba mogła jedno- 
cześnie być trzema, mistycznić 
w nich uczestnicząc. U wielu na 
rodów istnieje instytucja „Świe: 
tej Trójey*: 


Brahm: 

syn boży i $ А 
staroperskie — Ormuzd — bóg 
ojciec, Mithra, syn boży i Arih- 
man; egipskie — bóg, słowo i 


duch święty; skandynawskie — 
Odyn, Tor i Frey; peruwiańskie 
— Apompły, Czurunti i Intikwa- 
oki; polin e — Tangaloa, 
Mauri i Tiki it. d. 


I krzyż 
ma za sobą długą historję. Jego 
pierwotną po: stanowi gałąź. 


Ogromne drzewa egzotycznych 
 napełniały wyobraźnię 
niezwykłym achem. 

Miały one przeto szezególną moe 


mistyczną. Tę siłę także p da- 
ja poszezególne gałęzie, których 
dzikus używał w postaci kijów, 
czy krzyży. O kiju mówiliśmy. 


Co się tyczy krzyża, należy род- 
Ślić, że spotyka go się u naj- 
ych ludów, które wiążą 
z nim martyrologję ukrzyżowa” 
nego. 


W stanie Meksyku znaleziono 
krzyże, do których były przy« 
gwożdżone postacie ludzkie. 


Meksykanie bowiem wierzyli w 
boga - słońca Kwecalkoatla, sy- 
na matki - dziewicy, ukrzyżowa= 
nego ongiś na drzewie z wyciąg- 
niętemi rękoma celem zbawienia 
grzesznćj ludzkości, Ku jego ezci 
kapłani meksykańscy w czasie 
uroczystości krzyżowali istotę 
ludzką. Gdy pierwsi duchowni 
hiszpańscy natknęli się na tę wia 
rę, zdumieni starali się to inter- 
prełować bądź jako chrystja- 
nizm, przes piony przez św, 
Tomasza, który w cudowny spo- 
sób przedostał się do Ameryki, 
bądź jako wyraźnie premedyto 
wane dzieło djabła. 


Echo 


W większości przytoczonych 
zwyczajów i instytucji zatracił 
się juz dawny mistyczny charak- 
ler, Istnieją jednak jeszcze 
całe dziedziny życia ludzkiego, 
opanowane przez mi 


myśslność i zabobon 
Będ 


ie to wielki krok w rozwoju 
i ludzkiej, gdy i po tych prze 
żytkach pozostanie tylko dalekie 
echo... 


Tubylcy Mangaji — wyspy na 
Oceanie Spokojnym pięknie 
wplątali echo do swej historji 


stworzenia świata. Bóg. rozka- 
zawszy lądom wystąpić z pod po 
wierzchni wód, chodził sobie po 
świecie i oglądał dokonane dzie: 
ło; — 


— Wszystko dobrze, — rzekł, 

— Dobrze — wtórowało echo. 

— Cóż to? — wykrzyknął Pan 
Bóg — czy ktoś juz jest? Czyż 
bym nie ja pierwszy? — 


— Ja pierwszy — odkrzyknę 
ło echo. 


Przeto mangajowie ubóstwiają 
echo. 


Juljan Pruszynowski. 


8 
Włosi w Abisyn 


ПЕЕ 
геси J3 


samochodów 


1. Pilję fabryki „Fiat budują - -ob wlosi 
w Asinarze (Erytrea), — 2, Simolety bołibówe przybywają na front 
północny. — З. Włoski oddział na wielbłądach na froncie poludnie 
wym w Abisynji, gdzie przygotowy vana jest wielka: ofeńzywa деп, 
Graziani 4. Gen. Graziani, da ‹ południowej arusji 
na froncie abisyńskim (w bialej koszuli) puiczas wydawania rożkazu 
podległym mu wojskom. zaponiocą rsdjowej stacji nadawczej. 


ódca włoskiej 


——— —— м ZZ TZ КЕЛ ЈА m 


Nic nowego pod słońcem -- jak mówi rabbi £ 


Roboinik lódzki-- 


Кагіа z dziejów prześladowania 


Jesienią 1893 roku wracałem 
z dalekich krajów do Polski. — 
Droga prowadziła przez Mo- 
skwę, i w tej carosławnej i świę: 
tobliwej stolicy zmuszony byłem 
zatrzymać się przez czas dłuż- 
szy. Zamie zkałem w hotelu 
przy ulicy Miasn . Nie zdą- 
żyłem jeszcze rozpakować mej 
walizy, gdy nagle rozległ się stra 
szny huk, i to gdzieś bardzo bli- 
sko. Pomyślałem sobie, iż praw- 
dopodobnie w sąsiedztwie wybu 
chła bomba. Gdzicłam! W owym 
czasie na niezmierzonych obsza- 
rach państwa rosyjskiego pano- 
wała grobowa cisza, cisza co- 
prawda przed burzą, ale o zama- 
chach słychać nie było. Rosja са- 
ła była pokryta całunem śmierci: 
nikt pisnąć nawet nie śmiał. 

Ten przeraźliwy huk powstał 
nie przez wybuch; z drugiego pie 
tra sąsiedniego domu wyrzucono 
na ulicę pianino, — 


możliwe, pomyślisz sobie, 
Czytelniku, zakrawa to na jakasi 
bajkę. Ale to nie była bajka, był 
їо autentyczny zabieg admini- 
stracyjny, przeprowadzony z ca 
łą pedanterją i pietyzmem przez 
gorliwych wykonawców zarzą- 
dzeń w ch władz państwo- 
wych. Żaezęło się od pianina, a 
skończyło się na statkach kuchen 
nych. Przed domem na trotuarze 
i na jezdni powstala 
pogruchotanych i połamanych 
mebli i пасу! Właścicielem 
mieszkania, skąd spadały na uli 
cę wartościowe cięższe i lżejsze 
rzeczy, był, jak się okazało, ku- 
piec П-еў gildji, niejakiś Szlos- 
berg, mieszkający w Moskwie 
już zgórą łat dwadzieścia, które- 
go kancelarja oberpolicmajstra 
zawiadomiła, iż w przeciągu 
siedmiu dni musi zlikwidować 
swoje interesy i mieszkanie i o- 
puścić raz na zawsze Moskwę. — 


Wobec tego, iż Szlosberg we 
wskazanym terminie nie wyko- 
nal zarządzeń władzy, policja na 
sposób przeprowadziła eks 
misję jego z mieszkania wraz z 
żoną. i dziećmi i wysłała całą ro- 
dzinę etapem do miejsca urodze- 
nia, t. j. do miasta w granicach 
osiadłości wybranego ludu. 
Masowe wysiedlania żydów 
z Moskwy rozpoczęły się w roku 
1893 


па sama tylko wieść, iż moskiew 
skim generał - gubernatorem ma 
zostać wielki książę Sergjusz, 
brat cara Aleksandra III. A gdy 
ta nominacja nastąpiła, ogłoszo- 
ny został rozkaz, wysiedla 
Moskwy wszystkich 7 

jątkiem kilkunastu kupców I gi 
dji i tych. którzy ukończyli wyż- 
sze zakłady naukowe z tytułem 
doktora medycyny i kandydata 
praw; lekarze i prawnicy  (rze- 
czywiści studenci) również mu- 
sieli opuścić Moskwę. Rzemieśl- 
niey - żydzi, którzy mieszkali w 
Moskwie lał 20, 30, a nawet 40, 
musieli w krótkim stosunkowo 
czasie wyprzedać cały swój do- 
bytek i wyjechać ze słolicy. Kto 
nie zdążył wykon: ądzeń 
policji, kto nie zdążył za bezcen 
sprzedać marnego swego rucho- 


mego majątku, — a były wypad- 
ki sprzedaży całego urządzenia 
za 2 — 3 ruble — ten podlega 


zaaresztowaniu i osadzeniu w 
więzieniu, gdzie nieraz przez kil 
ka tygodni oczekiwał swej kolej 
ki dła odesłania go etapem. Lu 
dzie chowali się na cmentarzach. 
aby uniknąć więzienia i etapu: 
kobiety rodziły w wagonach; by 
ło wiele wypadków wysiedlania 
chorych, których na dworzec 
przywożono w karetkach a do wa 
gonu wnoszono na noszach. W 
tych rzadkich wypadkach. gdy 
iekarz policyjny stwierdzał, iż 


przewiezienie chorego może być 
dla niego niebezpieczne, policją 
ustalała chroniczną chorobę i 
go przewoziła na dworzec, 
bo przecież nie można było ocze 
wyzdrowienia, gdy choro 
ba jest chroniczna. Tym sposa- 
bem z górą 20.000 żydów, którzy 
mieszkali w Moskwie przez dłu- 
gi okres czasu, zostało gwałtem 
rozmieszczon ch mia 


te; go ra 
W r. 
wielkich 
rosyjskich  handlo- 
ysłowych firm po- 
moskiewskiemu generał - 


kież były rezultaty 


1893 
cznie 


pr edstawiciele 


dali 
gubernatorowi prośbę, w której 


wali na szkody i slraly. 
spowodowane przez wysiedlenie 
żydów i ograniczenie przyjazdu 
ich do stolicy, wskazywali i na 
to, że dla moskiewskiego handlu 
jest wybitnie ważne, aby kupcy 

ydzi mieli prawo przyjazdu do 
Moskwy kiłka razy do roku | za 
znaczali. że przemysł chałupni 
zy w okolicach Moskwy, klóry 
dzwycza jnie się rozwinął prze 
nie w dziale wyrobów 
wabnych. zaczął chylić się do u 
padku li tylko, przez to, że od 
biorcami tych wyrobów byli kup 
cy - żydzi, którym przyjazd do 
Moskwy został wzbroniony; 0- 
broty handlowe zmniejszyły się 
о 100 miljonów rubli i centrum 
handlu może przejść z Moskwy 
do Łodzi. 

Moskiewski generał - guberna- 
tor na tę prośbę odpowiedział od 
mownie, motywując sw oją decy 
zję tem, że sprawa przy, 
dów do Moskwy może być roz- 
strzygnięta tylko na drodze usta- 
wodawczej. 


Żydzi - rzemieślnicy zostali 
wysiedleni z Moskwy, lecz intere- 
sy chrześcijan przez to się nie 
poprawiły, a ludność znosiła 
wielkie niewygody, poniew 
зу јѕсу nie podejmo 
wali się żadnych reperacji i po 
prawek i powoływali się na lo, 
i i ali żydzi, któ: 


czajną energję. Dla chwytania ży 
dów organizowane były nocne 
latające kolumny policyjne, któ- 
re okrą Огу oznaczone do- 
my i hotele; agenci policy yjni 
wdzierali się do mi szkań i nu 
merów hotelowych i tu 
czem się nie krępująć, 
mniej rozebranemi kobielani, 
sprawdzali prawa przelęknio- 
nych. nagle obudzonych lokato- 
rów i natychmiast resztowali 
tych, kto się ośmielił spać w sto- 
licy, nie mając na to zezwolenia 
poli 


Specjalnie jakby dla znęcania 
się nad ami. bardzo nielicz- 
nymi, którzy zachowali prawa 
pobytu w Moskwi wydane zo- 
stało zarządzenie, na mocy któ 
rego na szyldach przedsiębiorstw 


żydowskich musiało figurować. 
prócz nazwiska właściciela 
przedsiębiorstwa. imię jego i 


imię ojca (olczestwo). W zezwo 
leniach moskiewskiego oberpo 
liemajstra zawsze była wzmiau- 
ka. aby imię właściciela m 
тупи i imię jego ojca były wypi 
sane, wymalowane lub też wylła 
czone dużemi literami 
policyjne okazywały w lej dzie 
dzinie taki zapał, iż nawet towa 
rzystwom komandylowym sfa 
wiały żądania, aby na szyłdach 
ich figurowały imiona i nazwi 
ska wszystkich uczestników- 
dów. Tak na szyldzie handlowe 


Ben „Akiba 


go domu Wysocki i S-ka (znane: 

kraju i zagranicą) figuro 
laki napis: „Hurtowy han- 
herba domu handlowego 
з Założyciel 1 


go w 
wał 
del 
W. 
gildji kupiec Józef 
Wysocki. Wspólnicy 
ny honorowy obywatel 
Szmerkow бешп i żon 
Lej gildji Liba Wulfo «ni 
wrońska”. Zgodnie z агі. 81 
syjskiej ustawy handlowej, 
zwiska wspólników towarzystw 
komandytowych wpisy- 
wane do nazwy firmy, lecz są zi- 
mieniane słowem „S-ka“, ule. jak 


Jakowlew 
dziedzicz 
Jesel 


na- 


nie są 


Kontrola prawa żydów na po- 
byt w Moskwie zorganizowana 
była w sposób nastesu wy- 
znaczeni byli specjalni a 
суја), którzy urządza 
na żydów wiedząc dokład- 
nie, klo z żydów ma prawo po- 
bytu w Moskwie. а kto nie ma, s- 


Icy 


aei po 
Mla wy 


nie 


Skon 
wawszy swa działalność 
dłowej Слу miasla 1 koła 
giełdy. agenci codziennie aresz- 
lowali kilkunastu ludzi, a teu 
dzień,kiedy aresztowanych było 
dziesięciu, lub mniej ludzi, nazy 
wali dniem „nieurodzaj 
mawiali: „połów dzisiaj skram- 
Słowo „połów* było розро» 
litą nazwą dla łapania żydów. — 
Każdy żyd, czy był on rzyma 
лу w drodze na giełdę, czy też 
podczas rozmówy z kupcem ro- 
syjskim, obowiązany był na miej 
scu przedst..wić dowody па pra- 
wo pobytu w Moskwie. Jeżeli za 
trzymany nie posiadał przy so- 
bie paszportu, lub też wzbudzał 
kieś podejrzenia, czy wątpliwo 
, natychmiast był odsyłany do 
cyrkułu. Zachodziły wypadki, iż 
policja aresztowała kupców T gil 
dji i ludzi z wyższem wykształce 
niem. Jeżeli aresztowany nie 
chciał iść do cyrkułu, to gwizdy 
polieyj ywały posterunko- 
wych i sł w, zbierał się Hum, 
i na czele hałasujących szumo- 
win, kłóre drwiły sobie z arcszło 
tego żyda, bywał biedak od- 
prowadzany do cyrkułu. Wy 
czanie wszystkich wypadków 
jest niemożliwe, zaś pomysły 
tynizm policjj w WQNomaezeniu 
w były zdumiewaj дее, 


т!го- 
w han- 


Zebrawszy w eyrkule gromad- 
kę aresztowanych żydów, agent 
policyjny sprawdzał ich prawa; 
kto posi wszystkie prawa, 
lecz aresztowany zostal z lego 
powodu. iż przy sobie nie miał 
paszportu, tego zwalniano, sko- 
munikowawszy się przedtem z 
właściwym cyrkułem, pozostali 
zaś przebywali w areszcie do naj 
u na moskiew. 
- brzeskiej linji kolejowej. 
Na dworzec kolejowy byli 


oni 
konwojowani przez słójkowych 


którzy kupowali w kasie za pie- 
niądze nieszczęsnych ptrzymausqo- 
wych pasażerów bilety, zapisy 
wali ich numery i byli obecni 
przy odejściu pociągu. Zaopatrze 
пі w przejściowe - świadectwa 
kupcy bez towaru jechali do do 
mu, dokąd przesyłałn się ich pa 
szporty, jechali bez zaltzymywa- 
nia sig. ponieważ z przejściowe 
mi świadectwami nigdzie im za 
Wzymywać się nie było walno. 


Lecz pozostawimy już kuneów, 
subjektów i rzemieślników 
Przejdźmy do religii i oświaty 
zobaczmy. eo przecieypielń żedzi 
w tej dziedzinie w iym czasie 
gdy prokurator świętobliwego sy 
nodu Pobiedonoseew w najpod: 


ВЕ WJA ааа 


B Wrogowie Ameryki 


-wróg chuliganów 


żydów w carskiej Rosji 


dańszym raporcie upewniał cara 
Meksandra HI, iż Rosja — jedy- 
ny kraj, uszezęśliwiony rzeczywi 
iq tolerancją religijną. We wrze 
śniu 1892 roku car Aleksander, 
rozpatrzywszy raport ministra 
spraw wewnętrznych 6 samo- 
wulnem otwarciu przez rabina 
Minora i starostę Szneidra syna- 
gogi w Moskwie, najwyżej rozka 


тас raczy 
1) moskiewskiego rabina Mino 
ra zwolnić z tej posady i osiedlić 


go w granicach żydowskiej osia- 
dlošei, z zabronieniem mu raz na 
züwsze przekraezania tej grani- 
ey; 

`0) starostę Szneidra wydalié z 
Moskwy na przeciag dwuch lat 

8) zakomunikować moskiew- 
skiemn stowarzyszeniu modli- 
lewnemu, iż j do 1 stycznia 
1893 roku wybudowany na So- 
lance gmach synagogi nie będzie 
sprzedany, lub obrócony na do- 
broczynną instytucję, to będzie 
z licytacji sprzedany przez mo- 
skiewski rząd gubernjalny. A 
więc synagoga, na budowę któ- 
rej uzyskano zezwolenie wła- 
ściwych władz, która kosztowała 
zgórą 200.000 rubli, nie została 
otwarta. Pozostawał w Moskwie 
dość obszerny dom modlitwy Ł. 
Polakowa przy jego domu, lecz 
tam wolno się była modlić tylko 
jego rodzinie i wielokrotne proś- 
by o otwarcie tego domu dla o- 
gólnej modlitwy pozostawione 
były bez skutku. 

AV owym czasie w garnizonie 
moskiewskim liczono żołnierzy - 
żydów około 2.000 i im w drodze 
wyjątkowej pozwolono modlić 
się w koszarach. Lecz dla bogo- 
bujnych żydów w sądny dzień 
niodlić się nie w synagodze — 
było więcej, niż bolesne, wprost 
okropne. 


Zgodnie z najwyższym rozka- 
zem (ukazem) w końcu 1892 ro- 
ku йо gmachu synagogi zostały 
przeniesione dwie szkoły: ale- 
ksandryjska rzemieślnicza i szka 
- przytułek Talmud - Tora 
Zarządzający szkołą rzemieślni- 
czą Fidler, mieszkający w Mo- 
ykwie zgórą 20 lat, nagle okazał 
się nie mającym prawa zamiesz- 
kiwania w Moskwie i został z 
niej wysiedlony. Rabin wskazał 
nowego kandydata, lecz zezwole- 
nia nie uzyskał, a szkoła, która 
przetrwała wszystkiego niecałe 
dwa miesiące, została zamknię- 
la. Ze szkoła „Talmud - Тога“ 
postąpiona mniej - więcej tak sa- 
mo, lecz dla przyzwoitości poda 
no motyw, mianowicie ten, iż w 
Moskwie jest zbyt mała 105 
dów. aby potrzebny był 
przytułek - szkoła. 

W okresie tych zorganizowa- 
nych prześladowań żydó 
na likwidację ich iteyesow da- 


jakiś 


u, došé liezni атак 02 
dzi, aby uniknąć doszczętnej rui 
erjalnej, zgłaszali zamiar 
jęcia chrześcijańskiej wiary. 
ale wyboru nie mieli, gdyż tylk 
zaświadczenie duchownego prit- 
woósławnego (popa), iż taki a t 
ki rozpoc i 


zaś żyd zgłosił zamiar pr 
religji katolickiej, lub ewange- 
liekiej, to musiał na to uzys 
zezwolenie ninisterstwa spraw 
wewnętrznych, a ta procedura 
byłą zbyt długa. termin preklu- 
zyjny dla уда mijał, i ofiarę eta 
pem transportowano do miejsca 
urodzenia 

Na jednej takiej uroczystości 
przyjęcia przez żyda prawosła- 
wia bylem obeeny. Chociaż jest 
to już stara historja, szczegóły 


ceremonjału dokładnie zapamię- 
łem. Ро zakończonem nabo 
ństwie (chrzest odbywał się w 
niedzielę, lub dzień świąteczny) 


pop wywołuje przyszłego neofi- 
ada 


tę i odrazu przystępuje da 
wania mu uświęconych z 
na które musi nastąpić potaku 
odpowiedź 

— Czy wyrzekasz 
wających w schizmie 
swych rodzicó (otrek a jeszsia 
czych swoich 


li od żydowstwnujusz 
roditielej? A 
Wyr 


ekam się. 
przeklinasz ieh? 


I lak trzeba si 
i przeklinać 


go pana i całej ce- 
NAW rodziny. 

Chociaż nowokreowani neoli- 
ci obrzędów wiary mojżeszowej 
nie wykon; i i byli pod wzglę 
dem religijnym całkowicie inde- 
ferentni, jednak okropna forma 
chrztu prawosławnego dobrze im 
się dała we znaki i przyczyniła 
ę do przedwczesnego zgonu nie 
jednego z nich. 


I tragedja żydów w pańslwie 
rosyjskiem trwała aż da upadku 
caratu. Za panowania cara Mika 
Јаја Ш najwybitniejszym prześla 
doweą żydów, organizatorem 
wszystkich pogromów żydow- 
skich, a przedewszystkiem — ki- 
szyniowskiego, był haniebnej pa 
mięci Wiaczesław, syn Konstan- 
tego, von Plehwe, jednocześnie 
groźny wróg wszystkiego, co 
polskie. Starsze pokolenie miesz 
kańców Warszawy dobrze pamię 
la tego oprawce, gdy był lowa- 
rzyszem prokuratora przy war- 
szawski sądzie okręgowym i 
skorzystał z okazji, aby skokie- 

ać społeczeństwa polskie i 
wykazać swe sympatje dla naro- 
du „polskiego. Dobre już pół stu 

gdy w Warszawie 
ony zecer, 
że RY 


warszawskiega 
dnocześnie ri 
i wydaweę 
j. Girsztowta. 
ójcę Waclaw Plewe. jakoby 
х pochodzenia polak. Ten sa am 
Plewe w kilka lat później. już j: 
ko towarzysz prokuralora' przy 
petersburskiej izbie sądowej. pi 
ха się „von Plehwe* W; 
claw” zmienił na .. 
Otóż ten Plewe w zak 
swego przemówienia SA 
skiego pod adres ó 
lakiego zwrotu: 
ne słońce Polsk idź w dale: 
je i tam w fupdrach syb 
ryjskich rozpamiętywaj o swej 
okropnej zbrodni. k 
Polske pogrążyła w ciężkiej 
łobie*. 

I ten nikczeniny fary 
skał sobie poklask polski go вро 
łeezeństwa. А po upły 


i pier 
tem wy: А 
ро za anice osiadłości i rzuce- 
ї nich i do Polski. motywując ten 
swój projekt względami natury 
рой ej, a głównie tem, iż 
ćwierć miljona żydów rosyjski 
prędzej przyczyni się do zrusz- 
czenia Polski, aniżeli sądy i szka 
ły rosyjskie. 


SZ 


W roku 1903 Plewe był już mi 
nistrem spraw wewnętrznych i 
rządził Rosj k dyktator, lecz 
rządy jeg: ły wszystkiego 
kilka miesięcy. Wszechwładuy 
ten minister rozjeżdżał po mie- 
ście w stalowej karecie w asyście 
ośmiu agenłów policyjnych na 
rowerach.  Dosięgła go bomba, 
rzucona przez bohaterskiego stu 
denta Sazonowa, i z tej karocy i 
całego Plewego śladu prawie nie 
zostało, Opowiadana później, 12 
sporządzony został z końskiego 
nawozu manekin, przyobleczony 
jnego radcy, i uro 
y złożony w trumnie, a na- 
pnie z pompą pochowany. 

Taki był koniec tego potwora 
w ludzkiem ciele, który rozpętał 
wojnę krzyżową przeciwko ży- 
dom i w ślady którego poszedł, 
po upływie czterdziestu kilku 
lat. wódz innego narodu, więcej 
kulturalnego i lepiej zorganizo- 
wanego, o którym można powie 
dzieć, iż doszedł do władzy wte- 
kiedy naród postradał ro- 


Wrogie nastroje w stosunku do 
żydów zaczęły się ostatnio prze- 
jawiać i u nas, w Polsce, Eksce- 

ү antysemickie w Polsce, a w 
natury wy- 


bi i kto za tę zabójczą dla całej 
Polski robotę płaci, musi być zba 
dane i w nione, i władze na- 
ie w to wierzę, — 
tego dokonają. Stwierdzam na 
tem miejscu historyczny fakt na- 
słępujący: w początkach 1907 r. 
(dnia nie pamiętam) gruchnęła 
wieść po Łodzi, iż szykuje się tu- 
taj na wielką skalę zakrojony 
pogrom żydów i że pierwsze 
regi czarnej solni ciągną już z 
pod Widzewa ku Łodzi. Jakby 
prąd elektryczny przeszedł przez 
ludność robotniczą miasta. W 
niespełna godzinę wszystkie do- 
rożki, rolwagi i wozy zostały za- 
sekwestrowane i wielotysięczne 
tłumy robotników, — kto na wo- 
zie, doro: lub pieszo, — byle 
jak uzbrojone, ruszyły w stronę 
Widzewa, aby dać należyta od- 
prawę zgrajom chuliganów. — 
I ludność robotnicza Łodzi za- 
pewniła wszystkim mieszkań- 
сот spokój i pełne bezpieczeń- 
stwo. Robotnicy łódzey swem wy 
robieniem i gotowością do ofiar 
zuimpopowali całemu świata 
pracy w Polsce. A jaką rolę ode- 
grali robotnicy łódzcy w walce 
z caratem o niepodległ: Pol- 
i ludu roboczego. 
dowód memorjał 
go 4cnerał-guberna- 
lora, generała Skałona. wysłany 
w dniu 25 lipca 1907 roku do Pe- 
tersburga na ręce ministra 
spraw wewnętrznych. Memorjał 
ten w zakończeniu swem brzmi: 
„Zechce wasza ekscelencja uniże 
nie zakomunikować najjaśniej- 
szemu panu, iż, 0 ile w Łodzi, 
tem ognisku rewolacji (oczagu 
rewolucji), ruch rewolucyjny zo- 
stanie stłumiony, nastąpi ealko- 
wite uspokojenie w całym kra- 
їч“. 


Cienie ofiarnych synów oj- 
czyzny, członków bojowej orga- 
i polskiej partji socjalisty- 
cznej, rozstrzelanych i powieszo- 
nych w latach 1905 — 1909, 
szczątki których spoczywają pod 
krzyżem na Polesiu Kónstanty- 
nowskiem, mścić się będą na 
tych, którzy śmią rozsiewać wie- 
ści, iż roboinicy łódzcy wrogo 
występują przeciwko żydom i n- 
dział przyjmują w hecach anty 
semiekich. 

Łódź, w kwietniu. 


Piotr Kon. 


1. Miasteczko Kingston w Pensytwanji było Rodz жав powodzi теда 

zbornyta mieszkańców zatopionej cbolicy. 2. Podczas katastrofal. 

nej powodzi ulice w całym szeregu miast z Я potoki. 

— 3, Oblicze miasta, zalanego - Dla ochrony: przed 

napadami. bandyckimi zainstalowano w.okienkąch kasowych miasta 
Irvington (St. Zjedn.) szylkostrzelne karabiny. 


REWJA 


„NOWE CZASY 


W, „Prawdzie“ moskiewskiej 
qkazały się interesujące wynu- 
rzenia Borysa Szumiackiego, jed 
nego z prowodyrów filmu so- 
wieckiege, na temat nowego fil- 
mu Charlie Chaplina. Szumiac- 
ki bawił z ekspedycją flmów- 
ców sowieckich w Hollywood, 
gdzie badał warunki tamtejszej 
pracy, nakręcając jednocześnie 
film, Podczas jego pobytu zda- 
rzył sie niemiły incydent: mia- 
»aańy „car kinemato- 
, król producentów 
„ chcąc za wszelką ce- 
nę przeszkodzić komisji sowiec 
Miej w pracy, dał dość niedwu- 
znacznie do zrozumienia Szum- 
miackemu, że pobyt jego z to- 
warzyszami w Ameryce jest nie 


pożądanw. 


Film Chaplina 


na jawie 
Niezwykłe przygody zami- 
łowanego czytelnika 
Budapeszt śmieje sie ser 
decznie z przygód jednego ze 
swych obywateli, żyjącego w 
kawalerskim stanie. Zrana przy 
gotował sobie kapiel i chciał 
już wejść do wanny, gdy przy- 
pomniał sobie. że nie wyjął jesz 
cze gazety, tkwiącej zwykle w 
szparze drzwi. Wszedł więc da 
przędnokojn i wyciągnął rękę 
po.dziennik, który wysunął mu 
się jednak z ręki i upadł na po: 
dtoge przedsionka.. Niezadowo 
tony z tego drobnego wypadku 
uchylił drzwi, czy niema niko- 
до w przedsionku i wyszedł po 
gazete. Nagle wiatr zatrzasnął 
otwarte drzwi i pozostawił go 
nagiego w przedsionku. Nie mo 
gac sobie inaczej poradzić, o- 
krył sie jako tako gazetą i za- 
dzwonił nieśmiało do sąsiadów. 
Gdy służąca ujrzała nagusa, 
zamknęła drzwi z okrzykiem 
przerażenia. Próby porozumie- 
nia się z resztą sąsiadów nie od 
niosły również skutku. Gdy po 
raz ostatni zakołatał ponownie 
do pierwszego sąsiada, rozległ 
się sygnał karetki pogotowia — 
Sanitarjusze zarzucili na niego 
prześcieradło i, nie zważając na 
protesty, zawieźli go do zakładu 
dla. umysłowo chorych. Tam 
się sprawa wyjaśniła, daño pseu 
dowarjatowi jakieś ubranie i 
wyprawiono do domu, przed 
którym tłoczyli się ludzie. — W 
bramie i na schodach ujrzał 
członków straży pożarnej i po- 
licję. Okazało się, że woda za- 


Cały 


lała mieszkanie, gdyż idąc po 
gazete, zapomniał przykręcić 
kran. 


Sąsiedzi usuwali mu się z dra 
gi z widocznym strachem. Za 
ledwie doprowadzono mieszka- 
nie do porządku, zjawił się 
przedstawiciel towarzystwa ra* 
towniczego., żądając zwrotu 
kosztów wysłania kolumny ra- 
towniczej. Straż pożarna ога? 
gospodarz domu wystawili rów 
nież sążniste rachunki, które 
amator czytania ga 
zety w kąpieli musiał z bólem 
serca uiścić. 


Zatarg został wprawdzie zaże 
gnany i Szumiacki w Ameryce 
pozostał, uczyniło to jednak na 
nim bardzo przykre wrażenie. 
Pewne zadośćuczynienie dały 
mu liczne wyrazy sympatji i n- 
znania, jakich nie  szczędziły 
mu sfery artystyczne Holly- 
wood, a między innymi również 
Chaplin. 

Szumiacki otrzymał pewnego 
dnia zaproszenie piśmienne od 
Chaplina, aby złożył mu wizytę 
w jego domu. Genjalny aktor 
przyjął go nadwyraz serdecznie 
Zaraz na wstepie spytał ze złoś- 
liwym uśmiechem, jak się goś- 
cie zapatruia na... klimat tulej- 
szy, robiąc wyraźną aluzje do 
postępku Hayesa. Potem zapv- 
tal, czy widzieli już nowe fil- 
ny i czy 
dość. 


ieszcze nie maja ich 


Gdy goście zapewnili. że za- 
leży im niezmiernie na zobacze 
niu ostatniego filmu Chaplina, 
ten zaprowadził ich 
rej i wygodnie urządzonej ай 
Ac wyświelleń i zgasiwszy świat 
la. wygłosił do swych gości krót 
kie ° dcwcipne przemówienie, 
zapowiadając ukazanie frag- 
menlów swego nowego fiimu, 
będącego na ukończeniu i znaj- 
dujacego się właśnie w trakcie 
montowania. 

— Praca nad tym filmem — 
rzekł Chaplin — sprawia mi 
pewne trudności i jeżeli nie ma 
cie nic przeciwko temu, bedzie- 
my mogli pa obejrzeniu prze- 
dyskutować niektóre punkty 


do obszer- 


Chaplin nazwał swój nowy 
film „Nowe czasy". Treścią je- 
go są dzieje robotnika w nowo- 
гуле тсасіопаігожэпті fa- 
kryce. Na początku widzimy 
biuro dyrektora wielkich za- 
kładów nrzemysłowych. Dyrek 
tor, niby jakiś mityczny pół- 
bóg, rządzi królestwem maszyn 
gdzie tysiące robotników stoi 
przy swych warsztatach, јак 
zbrodniarze na galerach. 


Chaplin drwi subtelnie z ra- 
cjonałizacji dzisiejszego życia. 
Dyrektor nie potrzebuje ruszyć 
się z miejsca, chcąc wydać ja- 
kiś rozkaz. Ekran, umieszczony 
przed nim. daje mu całkowity 
obraz tego, co się dzieje w fa- 
bryce: głośnik, stojący na biur- 
ku, przynosi mu wszystkie roz- 
mowy, prowadzone przez ro- 
botników na sali. 


Wśród tych ostatnich znajdu 
je się Charlie Chaplin. Zajmuje 
on ściśle wyznaczone miejsce 
od miesiecy, od lat całych — 
i wciąż spełnia jedną i tę samą 
czynno: przytwierdza śruby 
do jednej i rej samej części ma- 
szyny. 

Przychodzi jednak chwila. gdy 
dłużej nie może: musi na chwi- 
16 odejść od swej maszyny. 
gdyż czuje, że dostanie obłędu. 
Jest tak zamroczony, że chwyta 
śruhokrętem majstra za nos; 
następnie bierze za śruby gu- 
ziki u spódnicy robotnicy, któ- 
ra schyliła się by poprawić рой 


czochę. Dziewczyna ucieka, — 
Chaplin za nią; Ściga ją po ca- 
łej fabryce, odśrubowując po 
drodze najniebezpieczniejsze 
części maszyn i powodując krót 
kie spięcie. 

Nagle Chaplin słyszy głos, 
powtórzony przez dziesiątki 
głośników i widzi na otaczają- 
cych go ze wszystkich stron e- 
kranach gniewne spojrzenie dv 
rektora, który każe mu wrócić 
na swoje miejsce. 


W fabryce poddaje się próbie 
nową maszynę, która ma auto- 
matycznie karmić robotników w 
celu uniknięcia straty czasu. — 
Do eksperymentu biorą Chapli- 
na; maszyna chwyta go za gard 
ło i wlewa mu do ust porcję 
zupy. Zupa jest gorąca, Char- 
lie krzywi się. Przy następnem 
daniu maszyna zatrzymuje się 
zbyt daleko i wylewa całą za- 
wartość talerza Chaplinowi za 
kołnierz. Tym razem udaje mu 
się wyrwać objęć 
Maszynę tr 


z mocnych 


potwora. a popra 
wić; robotnik zostawia przez za 
pomnienie dwie śrubki na tale- 
rzu i gdy Charlie zmuszony jest 
do spożycia ostatniego dania — 
połyka śrubki i dławi się niemi. 
Krzyczy przeraźliwie i ucieka. 
Dyrektor dochodzi do wniosku, 
że nie warto maszyny repero- 
wać. gdyż utrzymanie jej kosz- 
towałoby go zbyt drogo: 


W ten sposób Chaplin drwi 
z nowoczesnej racjonalizacji, a 
śmiech jego brzmi, jak satyra 
i jak oskarżenie. 


I znowu Charlie stoi przy 
swojej maszynie. Maszyna pę- 
dzi w coraz bardziej; szaleń: 
czem tempie i Chaplin znów nie 
nie widzi przed sobą, prócz 
śrub. Oto spostrzegł przez ok- 


no przejeżdżający wóz. nałado- 
wany deskami; wyskakuje przez 
okno, chcąc dogonić wóz, aby 


150 dolarów za minutą 


Regulamin dla dziecię- 
cych gwiazd 


Doskonale opłacanemi przez ате. 
rykańskie wytwórnie filmowe 
gwiazdami ekranu są male dzieci, 
które przynoszą swym rodzicom 
ogromne dochody, Przeciętna taksa 
jest bardzo wysoka, przyezem im 
mniejsze dziecko, tem więcej zara- 
bia. I tak „aktorzy” liczący 6 -— 8 
miesięcy zarabiają 10 dolarów za 
dwie godziny zdjęć, а niemowlę 
jednowiesięczne otrzymuje aż 150 
dolarów za minutę „pracy”. W celu 
ochrony zdrowia małych aktorów 
i zapobieżenia ich nadmiernej eks- 
ploatacji wydano ostatnio w Holly- 
wood surowy regulamin, określają- 
cy szczegółowo czas trwania Ich 
zdjęć, warunki pracy i t. р. Zwła- 
szcza bardzo surowe  obostrzenia 
dotyczą niemowląt do jednego ro- 
ku, którym warunki pracy w ate- 
liers filmowych najwięcej moga za- 
szkodzić. Regulamin przewiduje, iż 
zdjęcia dzieci  jednomiesięcznych 
mogą trwać najwyżej 30 sekund 
dziennie. Dziecko takie zarobić 
więc może najwyżej 75 dolarów 
dziennie. Ponadto w czasie zdjęć 
obecni hyé muszą lekarz, nurse i 
specjalny przedstawiciel towarzy- 
stwa filmowega. 


BË CHARLIE CHAPLIN 


"сет do windy: 


yna. теј кгеасіі 


przyśrubować `kilka Ъгакија- 
cych śrub; przewraca Się, a w 
ręku z0%.je mu kawałek czer- 
wonej płachty, którą były przy 


*kryte deski i na której widnieje 


napis: „Niehezpieczeństwo. Nie 
dotykać". 
Przypadkowo przechodza 


strejkujący robotnicy. 
podąża policja. Widząc w ręku 
Chaplina czerwoną płachtę. po- 
liejant bierze go za komuniste 
i aresztuje. 

Chaplin jest w więzieniu. --- 
Przestępcy okazują mu wiecej 
serca, niż „porządni ludzie" na 
wolności. Inna scena: uboga 
dziewczyna (Paulette Goadard), 
kradnie banany ze straganu i 


dzieli się nimi z bandą wygło- 
dzonych dzieci. Policja ja ści” 
да... 


Tymczasem Charlie w więzie- 
niu otrzymuje miejsce przy sto 
le obok jakiegoś opryszka, któ- 
rv zażywa narkotyków i iest 
vod cbserwacją strażników. -— 
Lecz gpryszek ukrywa narko- 
tvk w solniczce, a biedny Char- 
lie. myśląc że to sól, posypuje 
sobie nim obficie jadło... 

W drugiej części wiezienia 
wybuch Мм. Charlie, który 
pod wpływem narkotyku, wpa- 
da w wściekłość, biegnie na 
miejsce buntu i, bijąc się jak 
lew. uniuszkodliwia  więzniów. 
Za to wypuszczają go na wol- 
ność. 

Ale na wolności czeka go kry- 
zys i nędza. Charlie pragnie do- 
słać się z powrotem do wiezie 
nia. Spotyka Paulette w chwili 
gdy ta ucieka przed policją — 
pragnie jej pomóc 2% aboja zo 
stają aresztowani. 

Paulette udaje się. jednak 
zbiec, a Chaplin zostaje wypusz 


czony po stwierdzeniu. że jest, 


niewinny. Zostaje (у сор 
nóżniej tance: 
rzem w barze, w którym -Paulet 
te jest kasjerką. 

Rozdziela ich wojna. Po ror. 
licznych awanlurach spotykają 
się znowu, ale tym razem poto, 
aby się rozejść na zawsze, Pau- 
lette została pielegniarka i sprzy 
krzyło jej sie życie wiecznego 
łazika, jakie musiałaby wieść u 
boku Charlie'go, Żegna się wiec 
z nim, a on odchodzi sam w 
niepewną przyszłość, podobnie, 
jak w innych swoich filmach. 

Oto jest treść filmu. oezywiš 
cie w skróceniu. Koniec pozna- 
liśmy z ustnej relacji. Chaplina, 
ałbowiem film nie był jeszcze 
gotów". kończy swoje sprawo- 
zdanie Szumiacki, 


Wedle jego słów. po wyświe- 
tleniu obrazu miała miejsce cie 
kawa dyskusja. Towarzysze Szu 
miackiego usiłowali przekonać 
Chaplina, że projektowane 
przez niego zakończenie psuje 
całość dzieła; dowodzili, że nie- 
które jego idee są sprzeczne ze 
sobą i że jego pesymistyczna. fi- 
lozofja, która zgóry skazuje bo 
hatera па zagładę, nie jest uza- 
sadniona. 


TA 


`. Chaplin odpierał te zarzaty 


Za nimi. 


z pasją. 

— Nie mogę robić czegoś, eo 
nie wypływa z mego wewnętrz 
nego przekonania — twie:dził 


— Jestem indywidzełjotą i nie 


uznaję piwewagi społeczeństwa 
i państwa nad jednostką. 
Dyskusja trwała dość długo 
i wreszcie zboczono na kardziej 
ogólne tematy. Ku zdziwieniu 
jednak swych gości, Chaplin 
przy pożegnaniu raz jeszcze po 
wrócił до swego film 
— Przyjaciele — rzekł — na 
szą dzisiejszą rozmowę przypła 
cę paroma tygodniami pracy i 
rozmyślań. Rozumiem sam, że 
zakończenie filmu takie, jak 


wam je opowiedziałem, zaszko- 
dziłoby mu tylko. 


W Chicago jest z dużym sukcesem 
wyświetlany film polski „Panienka 
w poste restante” z Kar i Żabczyń- 
skim w rolach głównych, Wobec 
stkeesu tego obrazi лг Pelonji 
jej, sprowadzone będą 
tego filmu dla Detroit 
i Nowego Jorku. 

* 

„ Kinoteatry w Oslo, należąco pia- 
wie wyłącznie do gminy miejskiej 
przyniosły w roku ubiegłym 1 mt. 
1јоп koron zzystego dochodu. 


"meryxańs| 


W chwili obecnej istnieje w Sr. 
Zjednoczonych 14.161 kinoteatrów; 
od 1 stycznia 1935 przybyło 775 
kinoteatrów. Największą ilość kir 
posiada stan nowojorski — 1.304, 

# 


Rumuńska cenzura filmowa z4- 
broniła wyświetlania filmów, w któ- 
rych występują gangsterzy. 


* 

W Anustrji istnieje 770 kinotsa- 
trów, w tej liczbie 700 z aparaturą 
dźwiękową. 
d # 

W ciągu roku 1935-33 wyświetla: 
цо w Szwecji 178 filmy zagraniczne, 
w tej liczbie 125 amerykańskich, 
150 franeuskich, 14 niemieckich, £ 
angielskich, 3 węgierskie, 2 austi 
kie, 2 rosyjskie, 2 czechosłowackie, 
1 polski, 1 szwajcarski. W окгеме 
tym wyświetlano 17 filmów szwedz- 
kich. 


Znany reżyser niemiecki G. W. 
Pabst zaangażowany został do no 
wopowstającej па Krymie sowiec- 
kiej wytwćrni filmowej i w лајы 
szym czasie wyjeżdża do Moskwy. 


ЕЭ 

Reż. Aleksander Corda nakręca 
nowy film Jacques Feydera z Kow- 
radem Veidtem w roli głównej, 
Akcja tego filmu odbywa się częś- 
Чоко w Chinach, gdzie też będą 
wykonane plenery. 

` * 

Jedno za szwedzkich przedsię: 
biorstw filmowych przygotowuje 
film z życia tragicznie zmarlej kró 
lowej belgijskiej, Astrid. Film be 
dzie ofiarowany w darze Belzji, 


Marlena Dietrich ma grać w Holly 
wood w filmie „Ogród Alaha" 
Partnerem jej będzie Charles Boyer. 


W Moskwie wyświetlany jest 
imjnowszy film produkcji Mosfiim 
p. t. „Jesteśmy z Kronstadtu”, reży- 
serji E. Dżigane. Film ten, uznany 
przez sowiecką prasę fashową za 
arcydzieło produkcji ostatnich lat, 
przedstawia obronę Leningradu w 
r. 1919 przez marynarzy rewolneje- 
nistów sowieckich. 


REWJA 


Młodzież szuka idei 


siejsza nie wierzy w nic. że jest dalej przedstawiciel] szkolnej 
Lecz- bezideowa. Ona tyłko nic daje e, ideały wycho- 


-Feljeton 


Mól znajomy pragnie 
studjować 
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szych haseł i prądów — memu 
znajomemu, by został stola- x A У 
rzem, Ślusarzem, albo · mala- 4 łu stwierdza na ka ta młodzież 
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hrygady 


Yoo ostatnie Nie 1 š je i Ж фол АШ 
PDZ ać отин, ле шашы Аар a йондун прене кш 
zostało jednak przyjete- przez 4 А а wet na Шо$ё“. a a życia s цо, 
niego z entuzjazmem Mój gość ży, piszący omawiany artykuł. Gdy Хак surowo wypada sąd -zacji celów zbyt szarych i ma- czynią to w imię idei sprawiedli- 
zauważył zimno, że nie každy nie negaje. že í u uas nastepuje „Ие“, inaczej zgoła zapateuje lo dla młodzieży porywających. wości społecznej, w bu- 


zainteresowanie życiem i dąże- 
niami młodźieży.- Ale роде}: 


yszłoś! 
* — włoska Awangart 
y Ballila — maszeruje entuzja- 
mü a rów 


na młodzież w Polsce ..Pol- Skwarczyński odrzucał progr: 
ska Zbrojna”. Pogląd tego mev. zakrojone na wielką 
Bibljo- dziennika: jest h. optymistycz- iednem słowem wielkie dziejo- 
1 prawda—pisze „Pal we ideałv. stycznie po ulicach R r 
— że młodzież dzi Nie tedy dziwnego je nocześnie nie zaniedbuje wielu 
jących ë daw: 
um cezarów. to wie, 
olini poprowadzi ją +gdzi 
choć ać Мө 
é kolo 


malarz pokojowy ma takie w 
doki š musiałem mu przyzna 
że ilość bezrobotnych rzemieś BE sarqa 
ników jest chyba równa ilości 8 72 ik RY 
bezrobotnych -aplikantów adwojj УУС! — czytamy w artykule— 
kuckich. Pozatem niebardzo u- 
„miałem sobie poradzić z pogo- 
dzeniem dotychczasowej tniii 
jego wychowania z tem, co mu 
proponowałem. Po chwili mił- 
czenia zauważyłem, wreszcie — 
Czule wziąłem go pod rękę i po 
prowadziłem da іга, Wska- 
zatem mu na szybie. miejsce, w 
krem odbiiał sie. jego nos. — 
A późnej wskazałem wyżej — 
m włosy. Nie zrozumiał. 

— Zaraz to panu wytłamacre 
— powiedziałem. 


— Do rozpoczęcia  studjów 
nozostało panu jeszcze już tyl- 
ko kilka- miesięcy. То bardzo 
„mało. Niech pan zaraz dzisiaj 
kupi sobie podręcznik nauki 
boksu, walk wolno -amerykat praca będzie grze w bagnie 
skich i:dżu-dzi-tsu.*I niech pan š ; mitu wielkiego nie dając, "por 
renuje. A ү > : wa е potrafi. 

— Nie rozumiem..- Co‘ to. maj А 
wspólnego?... — przerwał mi. 

— No, tak. Własciwie to pa-] 
im niewiele pomoże — ciagną- 
łem dalej, — Niech pan lepiej 
trenuje biegi. Długodystansowe 
1 napczełaj. Pozatem może pan 
trenować spadanie ze schodów 
2 możliwie najmniejszem uszko 
dzeniem ciała... 

— Ależ..—próbował mi prrer 


Młodzićż, zgrupowana w „S5łr4 
* wie, że czyn, cho 
rdziej heroiczny — zła 
bo krzywdy s 


р 
opieks 
acymi ba 


y społecznej —. pe 
da dalej autor — jest i znaj 
dzie się miejsce w każdym ustrt 
ju. Ale zła, które my, młodzi, o 
biadów mic: 
codziennie znosimy — ani nędz: 
zbliska oglądanej nie usunie. T 


I dalej: — Mówią мица pań 
stwie wiclkiem i polężnem, mó 
wią nam o ojczyźnie, ca mocar 
stwem się stała! Ale w wdi 
Piłsudskicgo-chcemy' wlać żyw: 
+ p 
па, ров! 
skarbu 
wym, w ambasadorskich pióra 
ko nie między na 
mi Mój brat pisze do mnie'z pri 
„na miłość boską, sta 


wać gość. o jakiekolwie 
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dalej — nic to panu. właściwie Ë к 4 A Xi š ç Ал; : ; manr czcić i sławić potege tegi 
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niki, haki i kastety to trochę za š я о cz £ 4 dla miljonów naszych braci o 


Dok folwarków Radziwilla. Po 
go i Sapiehy miej 
mna. — 


mało. Wiec najlepiej bedzie, je- 
śli sprawi pan sobie średnio- ә 
wieczną zkroję. W tei zbroi mo. И A ç Ę 
że pan chodzić na wykłądy. Be- AR P> PRZ Z z Wkrótce — pisze dalej iezet 
dzie pan miał piećdziesiąt pro- 3 > Zd j — zdam malurę; wtedy państw: 
cent nadziei na ukończenie stu- odpowie mi zza biur 
diów, пе znacznego uszkod4ze- wolnych niema, jest chyb: 
nia еї Przyznaie wprawdzie, najistotniejsze, dogłębnie na 
że to kocha uciążliwe, zwłas tyawiqca = kończy uczeń swi 
cza gdy. jest gorąco. по ale sko- wstrząsającą, gorzką i surową 
j nco a 3 ale prawdziwą i: szczerą зро 
ro mamy powrócić do średnio- wiedź ш J 
wiecza. trzeba sie do tego nale- 
życie przygotować. 
Mój gość patrzał na mnie błęd 
wum wzrokiem. Wreszcie powie 


1. Strategiczna linję kolejową bndu ję jupończycy w przyśpieszone 
tempie na granicy mandżursko -mongolskiej — `2, Ludność’ miast 
: zachodnich Cchinach buduje intry ochronne - przeciwko” grasnjącym 
stale handom iupieżców. — 3. Gen, Loehr, mianowany dowódcą au 
strjackieh sił lotniczych. —- 4. Matsudeira, b. długoletni poseł ја. 
> poński-w Waszyngtonie, został mis nowany nowym ochmistrzem dwór 
Mikada. — 5. Metaxas zostal ponow nie mianowany greckim mil. wójny. 


Wystąpienie omawiane cechu 
je akcent goryczy i zniecierpli 
wienia, który wkońcu odzyw: 
się w sposób niepoko, асу! Oto 
autor mówi, że młodość już jest 
zniechęcona do czekania, ze П 
dzie byle gdzie i byle za 
aby ty z wreszcie coś 
stało. À z pójdzie wszędzie 
tam, gdzie jej dadzą chleb į pru 
сє, obojetnie z czyich rak — koñ 


Zdaie mi sie, że ktoś z nas 
<«wariował, А może to о’ 7a 
szaleńcani? 


— O nie — zaprzeczvtem, — bezcelowe. „A to wszystko.ma wać? Spojrzałem ‚па niego. Ale nic 
W tem: ca oni robią. niema bv swój jasno określony cel. A te- = Chcę zapisać się.na jeden nie odpowiedziałem. Wśmieet 
najmniej szaleństwa. Ba szaleń raz niech mi pan powie. co właś z. krajowych  uniwersytetó: пае się tylko smutno. 
stym nie uznaje metody i jest ciwie ma pan zamiar studjo-- studjować medycynę. J.K. 
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REWJA 


Nienawiść i miłość dla żydów 


wystepowały harmoniinie w światopoglądzie Nietzschego 


Hitleryzm bierze swój począ- 
tek w pewnej mierze z nauki 
Nietzsche'go o nadczłowieku — 
Obecne poglądy „rasizmu“, czy 
li wyższości rasy aryjskiej nad 
ą inną. rugowania 
ystkiego, co nie „rasowe“, 
pojęcie „untermench'a* to tyl- 
ko pewne zasady Nietzschego, 
zastosowane na polu politycz- 
nem na wielką skalę i w spo- 
sób prymitywny. 


hasło 


О ile Spinoza. filozof żydów- 
ski, uważał zasadę miłości bliż- 
niego za nietykalną i na tej pod 
stawie uznawał powagę ЫЫ, 
gdyż tylko w powyższej 
dvie widział zbawienie ludz 
ci. Nietzsche, jak sam zapewnia. 
zwalczał biblję, starając się za- 
sadę miłości bliźniego zburzyć, 
удуй zdaniem jego, spowoduje 
ona upadek ludzkości. Obaj jed 
nak zgadz. się pod tym wzgle 
dem, że właściwa istotą iudaiz- 
mu jest właśnie owa miłość bliź 


sadnicze poglądy Fryderv- 
Nietzsche'go streszczają się 
w jednej myśli przewodniej ca- 
łej jego filozofji, a mianowicie: 
przemiana szelkich) istnieja- 
cych wartości moralnych í fizy- 


cznych. 

Podług niego filozof nie jest 
filozofem. ойу chee istniejące 
iuż wartości uzasadnić, gdyż za 
danie filozofa powinno polegać 
na obalaniu dotychczasowych 
pojęć i tworzeniu nowych. 

Idąc za Schopenhiauerem zga 
dza się Nietzsche, że prasubstan 
cja wszechświata, metafizycz- 
nem podłożem świata materjal- 
nego, jest woła, która objawia 
się w każdem poszczególnem in 
dywidunm. Odrzuca jednak po- 
Шай Schopenhauera. jakoby 
wola ta była zupełnie bezcelo- 
wa; naodwrót widzi w obja- 
wach woli jasno określoną ten- 
dencję, a mianowicie żadzę po- 
legi, wolę mocy (Wille zur 
Macht). Та żądza potęgi, obja- 
wiająca się u poszczególnych lu 
dzi, prowadzi do ciągłych starć 
między nimi prowadzi do ciąg- 
łego zwalezania się wzajemne- 
go iw ten sposób sprowadza 
wprawdzie na świat bóle i ciat- 
pienia, atoli. w ten tylko spo- 
<ób osiąga się cel najwyższy — 
ciągłe doskonalenie się wszech- 
byłu. Silny niszczy słabszego i 
sam płodzi silnego, który zkolei 
ulega jeszcze silniejszemu. Wro 
giemi Nietzsche'mu są pogladv 
judaizmu i chrześcijaństwa, bro 
niąc słabszych od zguby. Słab- 
si ocaleni od zguby. osłabiają 
ludzkość, działając na nią roz- 
kładowo. Теп pogląd Nietzsche- 
go stał się również poglądem hi 
tleryzmu, w nieco zmienionej 
formie. 

Według Nietzsche'go ta wiecz 
na eliminacja jest największą 
mądrością natury, choć połączo 
na jest z wieczną krzywda. bó- 
lem i cierpieniem. 


Jakiż jest cel tego procesu na Ë 


tury? Nietzsche marzył o wyż- 
szym rodzie ludzkim, o nadczło 
wieku, któryby w swem сіад- 
łem ulepszaniu się, nie dkat, nie 
oglądał się na czyjekolwiek do- 
bro. Nie zna on współczucia i 
nie wzruszają go cierpienia bliź 
nich, ani też własne. Nie uznaje 
spokojnego, wygodnego życia. 
żąda walki o potęgę. o wvwv- 
szenie się, kosztem śmierci słab 
szych. 


Jedno jest tutaj jasne, że sto- 
sunek  Nietzsche'go do żydów, 
jako do twórców judaizmu і po 
niekąd chrystjanizmu, musiał 
być negatywny. 


Musimy tutaj wyjaśnić. że 
pod słowem „judaizm* rozumie 
my tylko naukę biblijną, nie bio 
гае w rachubę późniejszych ko- 
mentarzy i interpretacji prawa 
pod postacią różnych obrzedów 
religiinvch. Rozróżnienie takie 
ważne, 
arcydzieł nie 


jest bardzo albowiem 
twórey wielkich 
mogą przecież odpowiadać za 
to, że idee ich zostaja później 
wypaczone przez różnych ko- 
mentatorów i adeptów. Tak np. 
niepomiernie skrzywdzilibyśmy 
Nietzsche'go. gdybyśmy war- 
tość jego oceniali nie na podsta 
wie jego dzieł, lecz różnych na- 
śladowców, działających we 
własnym interesie. 


A teraz, wracając do tematu, 
powtarzam, że stosunek Nietz- 
schego do judaizmu musiał być 
wrogi. Judaizm mówi: Kochaj 
bliźniego, jak siebie samego, — 
Nietzsche zaś głosi: słabi niech 
zczezną — oto pierwsza zasada 


Legenda o powstaniu króle- 
stwa abisyńskiego stwierdza, że 
wielki władca Menelik I, był sy 
nem króla Salomona i królowej 
Saby. Wychowany na dworze 
jerozolimskim, koronowany po 
dojściu do pełnoletności w Je- 
rozolimie, udał się w towarzy- 
stwie dwunastu mędrców ży- 


dowskich do swego kraju. by 


objąć tron po zgonie królow 
Saby. Ludność Abisynji przyję- 
ła wiarę żydowską i jak stwier 
dzają zresztą wykopaliska, 
wpływ kulutury staro - hebraj- 


skiej na Abisynję był znaczny. 


Kroniki abisyńskie wywodzą 


panujących z tego właśnie po- 
tomka Salomona, 


W czwartym wieku, vod 
wpływem greckiego cesarza 
Konstantyna Wielkiego zostało. 
wprowadzone chrześcijaństwo. 


Ale chrześcijanie abisyńscy ni- 
gdy nie pozostawali pod wpły- 


wem Rzymu i nie udało się mi- 


mo znacznych wysiłków podpo 


ządkować kościół abisyński pa 
owaniu papiestwa. Tworzyli 


oni odrębną sektę, której ob- 


naszej miłości dla ludzkości. 


Muszę przytoczyć tutaj praw 
de, znaną każdemu obeznane- 
mu mniej więcej z dziełami 
Nietzsche'go, że właściwa roz- 
kładowość znajduje się w chry 
stjanizmie. 

Żydzi są — zdaniem jego -= 
ższym ludem w dziejach 
słanąwszy. kowiem wo- 
istnienia lub 


najt 
swiata, 


bec zagadnienia 
niestnienia, wybrali istnienie 2л 
wszelka cenę. 

Żydzi — mówi on — odgra- 
eni od wszystkich warun- 
‚ pod którymi doład mógł 
lud jakiś, stworzyli sobie 
pojęcie przeciwstawne 
naturalnym 


zasadom (niszeze 
nie słabszego, eliminacja) prze- 
nicowali koleino w tym sensie 
religję i moralność w sprzecznoś 
ci z naturą. opartą na walce nie 
ubłaganej między wszełkienii i- 
stotami żyjącemi. 


wręcz 


samemi роісеіа- 
miłości i 


Otóż z temi 
mi litości 
cia spotykamy się w w:ckszych 
jeszcze proporcjach w ciirześci- 
iaństwie i dlatego też 
niem Nietzsche'go—żydzi właś- 
nie są najfatalni naro 
dem w dziejach świata. 


зр. /11- 


— zda 


jszym 


Dając ludzkości prawa. sprze 
«ne z naturą 6złowieka, natu- 
ra, która każe niszczyć, co słab 
se i nieudane, zdezorjentowali 
zupełnie iudzkość. 


1 dlatego też chrześcijanin 
dziś jeszcze może być antvse- 
mita, nie rozumiejąc, że ої sam 
jest ostatnią konsekwencją men 


Żydzi w Abisynji 


Obrzędy, które są dziwną mieszaniną chrześcijaństwa i hebraizmu 


rządki wskazują na niewątpli- 
wy wpływ żydostwa. 

Angielski podróżnk Brnssau, 
był pierwszym który w drugiej 
połowie 18 wieku zetknął się 
bliżej z życiem żydów abisyń- 
skich. 

Brussau, który przebywał w 
Abisynji przeszło trzy lata, oce- 
niat й „felaszów* (czyli ży- 
dowskich plemion Abisynji) na 
około 200.000. Ale dopiero os- 
tatnie dziesiątki lat przyniosły 
zwiekszenie sie zainteresowa 
temi plemionami, Francuskie 
stowarzyszenie „Aliance Tsrae- 
lite Universelle* wysłało do A- 
bisynji znanego uczonego. prof 
Józefa Halevy. który dokładnie 
zbadał życie i obyczaje „fela- 
szów“ i przywiózł cenny zbiór 
dokumentów historycznych, — 
Niestety jednak zbiory te zginę- 
ły podczas wojny 1870 roku — 
Pozostała jedynie. ocalona po 
zbombardowaniu Paryża przez 
Niemców biblja w starym ręko 
visie w narzeczn abisvńskiem 
„Ree'z”, 

Praca Halevy'ego prowadzo- 
na była dalej przez jege ucznia 


talności żydowskiej. 

Atakował również Nietzsche 
żydów za to, że wprowadzili w 
МЫЙ pojęcia moralności, bojaż 
ni Bożej, winy za grzechy, Bo- 
żej kary i nagrody. Stałe się to 
— mówi — powodem upadku 
Izraela i było dziełem Kapła: 
nów. Wygnanie, długotrwałe 
nieszczęście, w późniejszych ko- 
mentarzach proroków і kapła- 
nów — była to kara za czasy 
wielkości, gdy kapłani byli ni, 
czem jeszcze. 


Zarzuty, które Nietzsche czy 
ni kapłanom i prorokom żydow 
skim, czyniąc ich winnymi w 
padku Izraela, są następujące: 

„Wartości naturalne człowie 
ka jako to: doskonalenie Się 
przez walkę, nicogłądanie się 
na czyjekolwiek dobro, wszyste 
kie te zasady wielkiego rozumu 
przyrody. były przymiotami he 
brajezyków za czasów ich wiel- 
kości, gdy wiecznie  wojowali. 
cięli bez  lilości mieszkańców 
zdoł ytvch miast. kobiety. dzie 
ci, bydło nawet". 


„Dopiero kapłani i prorocy 
wprowadzili i stopili w jedno, 
pojęcia  „bezbożny”*, „Ду“ 


„gwałtowny“, „zmysłowy* i o- 
kryli je niesławą”. 

„Od okresu tego rozpoczyna 
się upadek ludzkości, t. zw. т®- 
wolta niewolników moralności, 
niewolników dobra", 

Wszystko to jednak nie prze- 
szkadza  Nietzsche'mu widzieć 
w judaizmie również į strony 
dodatnie. 

W dziele swem „Ро za do- 


Jakóba Fajtlowicza, który trzy- 
krotnie zwiedzał Abisynję, a 
wkońcu otrzymał nawet posadę 
na dworze negusa. Jego pracy 
zawdzięczamy dokładny opis ży 
dów abisyńskich. Zajmują się 
oni uprawą ziemi i rękodziel- 
nictwem. Hebrajskiego języka 
zupełnie nie znają, żyją podług 
tradycji Starego Testamentu, a 
ich poziom kulturalny jest bar- 
dzo niski, Kościoły budują oni 
podług wzorów starohebraĵ- 
skich, a wszystkie modlitwy 
tłumaczone są przez nich ni je 
dno z narzeczy abisyńskich. — 
Podczas modłów klęczą i jedno 
cześnie pochyłają się rytmicz- 
nie wtył i naprzód — tak jak 
to praktykowali starożytni he- 
brajczycy. Posiadają również 
liczne zastępy kapłanów, a w 
świeto Paschy składają ofiary 
-~ tak jak to czyniono tysiące 
lat temu w Jerozolimie. W #у- 
ciu Abisynji nie odgrywają ой! 
większej roli i są tylko jednem 
z niezwykle licznych i rasowo 
zróżnicowanych plemion tego 
kraju. 


brem i złem“ mówi: 

„W Starym Testamencie ży- 
dowskim, w księdze sprawiedli 
wości bożej, bywają ludzie, rze- 
czy i mowy w tak wielkim stw 
lu, iż piśmiennictwo greckie i 
hinduskie niczem dorównać mu 
nie może. 


„Z czcią i grozą stałe się 
przed tymi olbrzymimi strzępa- 
mi tego, czem człowiek był nie- 
gdyś", 


Charakterystyczne jest rów- 
nież jego zdanie o tem. co mu 
właściwie w kulturze żydow* 
skiej imponuje, 

„Co Europa zawdzięcza žy- 
dom? — Wiele rzeczy dobrveh 
i złych, przedewszystkiem zaś 
edra, która jest zaraze: nal- 
upszą i najgorszą: Wielki styl 
w morali, grozę í majestat nis- 
poskromionych żądz, саб: ros 
manlyczność į górność zasadek 
moralnych—zatem właśnie naj- 
poteżniejszą, najwyborowsza Í 
najbarcziej zwodniczć część o- 
wych jorzysk, barw i pokus $w- 
ciowych... My, artyści, wśród 
widzów i filozofów. jesteśmy za 
to żydom wdzięczni”. 


Nie powinno nas to dziwić, 
że Nietzsche w różnych  dzież 
łach swoich. różne, pozorni 
tylko, poglądy na żydów i jn= 
daizm wypowiada. Gdy wniknie 
my głębiej w istotę przytoczo= 
nych poglądów, przekonamy 
się niebawem, że nie wyłączają 
się опе wzajemnie. lecz sie W 
znupełniają. + 3 rak 


Nietzsche rozpatruje Жа} 
dwie strony kultury żydow- 
skiej; jedną wywyższa. a drugą 
potepia. 

Imponuje mu majestat sil- 
nych uczuć żydowskichi, ich po 
tęga i wielkość, bez względu na 
kierunek i na ich treść pozytyw 
ną. Natomiast, jak widzieliśmy. 
Nietzseke potępia żydów za In, 
że odwrócili wartości naturalAw 
prawo silniejszego) * naizuca- 
jąc ludzkości wyższe dohro i 
sprawiedliwość względem słab- 
szych, przyczynili sie do upad- 
ku ludzkości. 

Z braku miejsca nie możemy 
omówić Łliżei wszystkich nto- 
bliwości stosunku nietzsche'ani- 
zmu do judaizmu. 

Dodać tylko możemy. że Hit 
ler. idąc w ślad za Gobineau 
і Nietzsche'm, zastosował nie- 
które poglądy tego ostalniego 
względem żydów, działających 
rzekomo rozkładowo na naród 
niemiecki przez łagodzenie su- 
rowych obyczajów germańskich 
Tem też tłumaczą się owe nieu- 
dane próby rugowania chrvstja 
nizmu przez stwarzanie i po- 
pieranie neo-pogaństwa. czyli 
powrotu do religii pra-germań- 
skiej, religii siły. zemsty i оф 


wetu, zamiast religi litości, 


przebaczenia i obrony słabych. 


iakiem jest chrześcijaństwo. 


Rollm. 


Jakie palta nosić będziemy, gdy sie ociepli 


Jasne, wiosenne słońce spły- 
wa łagodnie na ziemię i pod 
wpływem jego promieni oży- 
wiają się barwy toalet dam- 
skich, W wielkich domach mo- 
dy w Paryżu wydaje się zwykły 
wiosenny „spis praw“, które- 
mu z rozkoszą poddają się pięk 
ne poddanki w całym świecie. 

Sympatja dla koloru szarego 
i fonów bronzowych całkiem 
się zmieniła. Panie zdecydowa- 
ly się na jaskrawe kolory, bar- 
dzo śmiało ze sobą zestawione. 

Jaskrawo zielone odcienie, od 
powiadające wiosennemu roz- 
wojowi natury, kolorowo-czer- 
wone, słoneczno - żółte, niebies- 
kie i błękitne barwy radują о- 
czy w najrozmaitszych kombi- 
пасјасћ, 

Niedawno temu zmarły król 
mody, Patou, zdąży? jeszcze lan 
sować piękne połączenie kolo- 
ru lila - różowego z niebieskim 
lub z zielonym. 

Powodzeniem cieszy się po- 
łączenie koloru zielonego z 
czerwonym. Na ulicę można no 
sič barwy stonowane. 

Zrana — po dawnemu nosić 
się będzie kostjumy, które są 
najwygodniejsze do sportu. spa 
пеги i załatwiania sprawunków. 
По kostjamów — bluzki z piki, 
płótna, jedwabiu lub batystu — 
bardzo elegancko wygląda bią- 
le, szerokie palto, lub żakiet na 
zkockiej sukni. 

Do wełnianej sukni ódpówicd 
nie jest palto z tego samego ma- 
terjału, w jaśniejszym tonie. 

Spódniczki ozdabią się zakład 
kami, plisowaniami i wstawio- 
nemi kloszami. 

Na sukienki popołudniowe — 
najmodniejsze sa mater jały de- 
seniowe. Desenie są nairozmait 
sze: kwiaty, zwierzęta, ptaki i 
litery, w różnych kombinacjach 
przypominających chiński nlfa- 
het. Wogóle chińska wystawa 
s Londynie wywarła wpływ na 
modę, a specjalnie na tonletv 
popołudniowe. Nie mówiąc już 
o chińskich wzorach na mater- 
jałach, typowo chiński charak- 
ler ma sukienka popołudniowa 
gładka i opięta u góry. a od. 
jnca szerokim kloszem u dołu. 

Całkiem nowe i śliczne jesi 
palto o męskim kroju z aksamit 
nym. kołnierzem, z, despniowe- 
go jedwabin; nosi sie je do gład 
kiej sukienki. 

We wszystkich dziedzinach 
mody dominuje plisowanie. - + 
Sukienki, bluzki, żakiety, cap'v. 
а nawet palta — są częściowa 
plisowane. Plisowania mają róż 
ne kszłałty i różne wzory. Bar- 
dzo czesto stosowane są jako ©- 
zdobv, a pozatem są częścią 
spodnia bluzek, kołnicrzy * re- 
kawów. 

Plecy są nadal poszerzone, — 
Moline lansuje rękawy bardzo 
szerokie w ramionach | waskie 
ku dołowi. Meggy Ruf robi re 
kawy z zakładek. 

Na gładkie sukienki najbar 
dziej nolecane są wełniane ў jed 
walne krónv. które azdabia sie 
aplikacjami z kwiatów. 

W dziedzinie toalet wióczoro- 
wych nanują dwa różne style* 
suknie są alho wąskie. mocno 
przyledajace i uwidaczniające 
figurę, oh lekkie. nowiewne 
bardzo długie i w dole szerokie 
Taka sukienka wieczorowa jest 
daprawdv młoda i wiosenna 
I w te] dziedzinie królnią żywe. 
jaskrawe barwy. Często kwiaty 


i wianuszki zdobią głowy pań 
i ich talje. Całkiem nowy i e 
nalny jest jaskrawy, Hula 
wy szal na barwnej sukience. 
Dużo haftów, plisowań i bia 
ło wieczorowe cape'v z piki, — 
Wogóle cape żakieciki z Ja- 
my, organdiny i tafty, lub dłu 
gie, atłasowe palla, sa niezbęd. 
nem uzupełnieniem każdej. wie- 
czorowej toalety. Zaś wieczora 
we toalety robi się z: tiulu taf- 
tv. organdiny, celofanu i lak 
satinu, a nawet z płótna. Pra- 
wie wszystkie łe suknie z przo- 


du podchodzą pod samą szyję, 
a są mocno dekoltowanc ua ple 
cach. 


Ozdóby i modne dodatki sa 
niezwykle rozmaite. — Pliski i 
riuszki -z organdiny i batystu. 


EE szutasz. hafty i ażury, Dużo oz- 
š ; : dób.z białej piki, płótna lub 
„Piegi Ñ glasbatystu, wychodzących na 
tuplar kołnierz i klapy kostjumu, a na 
КОКУ wet palta, Mankiety, guziki i 
usuwa kołnierze z aksamitu. pike 
mydło wane, 'watowane jedwabie, skó- 
DŁO ra i błyskawiczne, zamki są o- 

ry: © A ei zdobą palt i kostiumów. 
L3 Do gładkich palt nosi się ko- 
lorowe szaliki, paski, rekawicz- 


ki i'torebki: Nprz. do czarnego 


żółty 
ręki 


palta ślicznie wygląda 
zamiszowy pasek i różówe 
wiczki i torebka. 

Kolor. szalików ро części. do 
hiera się do, rękawiczek, Mod; 
ne są również. kolorowe, Балу» 
ne aplikacje na rękawiczkach 
i paskach. 

Do czarnych kostjomów. nosi 
się białe, file rękawiczki z 
kimi- mańkietami, Тар za їй? 
we, ręcznie szyte. także kombi- 
nowane czarno - biale zawsze 
must kyć do nich odpowiednio 
dobrana torebka. 


Wiosenny pocos mody 
наз" == 


Wiosna! Wiosna na świecić i 


wiosna w dziedzinie mody, Naj- 
piękniejsze modele prezentują. 


się paniom w tryumfalnym po 
chodzi: 
Lekka 


sukienka wiosenna, w 


kolorze orange, Ślicznie wyglą” * 


da, dzieki całej masie zakładek 
i kołnierzykowi z czarnego jed- 


Na przed- i popołudniu 


1. Sukienka z niebieskiego 
jersey'u. „Góra zapinana z boku 
na guz okrągły kołnierzyk 
i rękawy poszerzone ku doło- 
si. Obszycie kołnierzyka i те 
kawów z ciemniejszej włóczki. 
z której zrobiony jest baranek. 
imitujący futerko. 

2. Suknia z wełnianego. po- 
pielalego jersey'u. Szpiczasty 
karczek przy szyi 1 na bio- 
drach. Haftowany pasek р ko- 
karda przy szyi. Do sukienki 
— krótki. luźny żakiet, z ni 
skim. stojącym kołnierzykiem 
i marszczonemi w ramionach 
rękawami. Żakiecik jest w ko- 
lorze terrakota, haft w tym 


samym odcieniu. 
3. Suknia z deseniowego ma- 


rocain'u, z długa bluzką. Kla- 
pa z jedwabnego rypsu. Sute 
rękawy do łokcia. Szeroki zam 
szowy pasek i na klapie 
kwiat, w odpowiednim kolo- 
rze. 

4. Suknia z szaro - zielonego, 
wełnianego jersey'u, z długie- 


mi rękawami. Do tego kamizel 
ka z zielonego aksamitu. zapię 
ła. па dwa rzędy dużych sza- 
rych guzików. 

5: Skrotnna. lecz elegancka 
sukienka popołudniowa z czár 
nego crepe ~ satin'u. poszerzo:` 
na w ramionach: wąskie ręka- 
wy. Przy okrągłym  kołnierzy: 
ku, plisowana biała falbanka 


wabiu; 

Na sportowe PANIE, nada] 
najchętniej noszone są mater ja- 
ły w supełki i ukośne prążki — 
Do wąskich spódniczek robi sig 
luźne żakiety z. oryginalnemi 
klapami 1. sercowatemi kięszon: 
kami. 

Do: ciemnej. spódniczki: пол} 
się jasny żakiet. Nowe. w tym 
fasonie. jest pligowanie. Ciemne 
guziki rękawie i kapelusz 

Do zeszłorocznego kostjumu 
trzeba koniecznie dorobić sobię 
lużny płaszczyk z dużemi: kla- 


` pami. 


Wracają bolerka z klapami 
-zrobionemi z tego samego ma- 
terjału. co bluzeczka. Do nłę- 
kitnego kostjumikiu — blnzka i 
klapy z tafty w niebiesko-biała 
kratkę. 

Śliczny kostjutnik, zapiety na 
plecach i chiński kapelusik, 

Moda wiosenną bardzo chef. 
nie stosuje plisowania. Czarną 
popołudniową sukienke uzupeł 
nia plisowana pelerynka. Czer. 
wone tulipany są jedyną ozdo- 
ba tej eleganckiej sukni, Uzu- 
vsełnieniem toaletv jest maleńki 
kapelusik z szykówna woalocz: 
ką. » 

Kapelusze nie maja okrešlo; 

nej linii: sa płaskie i wysokie, 
duże i małe — w czem bani do 
twarzy! h, 
Śliczna sukienka deseniowa 
z Liałem pikowem wstawieniem 
i klapami. Rękawy do łókcia: 
bardzo szerókie w ramionach. 
Rękawiczka, pasek i torehka'-2 
w (ут samym kólórze. 

Rekawiczki grają w Iim yo 
ku dużą role. Sa опе zwykle da 
Мегапе w kolorze — dó paska 
torebki i kapelusza. 

Dla szczupłych рай 
się całe nlisowane sukienki, któ 
veh spódniczka składn sic 7 
trzech plisowanych falban, 

Moda wiosenna iest tak boga 
la. #e піл: będzie kłopofn=r" фу 


nadaja 


` borem. 
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Pielęgnowana 
tradycia 


Minęło dokładnie 99 lat od chwi- 
li, gdy między Anglją a Irlandją 
zainstalowana została służba wymia 
ny czasu, która polegała na tem, że 
z obserwatorjum astronomicznego 
w Greenwich podawano Irlandji 40- 
kładą godzinę. W tym więc celu 
wyruszał codzień konno goniec 
z admiralicji w Londynie, wioząc 
zegarek urzędnikowi pocztowemu, 
który zabierał go ze sobą do wago- 
nu z pocztą. Pocztą stawał n celu 
podróży w porcie Holyhead'u, skąd 
odchodził okręt do Kingstown w 
Irlandji. Kapitanowi statku komu- 
nikuje urzędnik pocztowy dokladną 
godzinę według — przywiezionego 
zegarka, poczem wraca tym samym 
pociągiem do Londynu, odwożąc 
zegarek. Historja ta powtarzała 
się dzień w dzień przez lata całe 
bez żadnej zmiany. Ktoby jednak 
sądził, wwyczaj ten został zanie- 
chany dzisiaj w wieku radja i samolo 
tów, tenby się grubo omylił, ten nie 
zna Anglji i siły tradycji angielskiej 


Goniec przyjeżdża dzisiaj, tak samo 
jak 99 lat temu, na stację Euston, 
tyle tylko, że nie konno lecz na mo 
tocyklu i tak samo jak zwykle wrę: 
cza urzędnikowi pocztowemu zega: 
rek nastawiony ściśle według zegą: 
ra astronomicznege w Greenwich. 


Co kraj to obyczaj, ale trwałości 
obyczajów w Aaglji піс nie dorów 
na. 


Chaplin w Singapoore 


Przyjechał do Singapoore Charlie 
Chaplin w towarzystwie, jak twierdzą 
tutejsze koła artystyczne, swej narze- 
czonej, panny Paulette Goddard, oraz 
swej teściowej w perspektywie, p. Al- 
la Goddard. 


Zasypywany przez dziennikarzy ру- 
tanlami, Charlie Chaplin zaprzecza 
wiadomościom, jakoby specjalnie przy 
był do Singapoore w celu uzyskania ła 
twiejszą drogą ślubu z Paulette God- 
dard. 


Wogóle na wszelkie zapytania arty- 
sta odpowiada zawsze z humorem 1 
dość wymijająco, aby w ten sposób jak 
najszybciej pozbyć się natrętów. Cha- 
plin zwiedza z zainteresowaniem: mia- 
sto, wzbudzając swą osobą Sensacje 
wśród ludności, zełektryzowanej wia 
4omością o pobycie artysty w murach 
miasta, 


6. LOURIE 


Bohaterką tego obrazka z ży- 
cia jest stara, nieprawdopodob- 
nie zbiedzona, już nawet 'nie- 
dorożkarska szkapa. Obraz jej 
= to obraz nędzy i rozpaczy: 
kościsty łeb, o  oklapniętych 
słarczą sierścią zarosłych m- 
szach, z parą krwią nabiegłych 
od długoletniego, wysiłku i na- 
współprzymkniętych ze znuże- 
nia oczu, nisko zwisał na ebu- 
dej szyi o dwuch głębokich ro 
wach kolo grdyki; szyję tę' 
zdobiło kilka brudnych i poplą 
tairych pasemek — wspomnie 
nie grzywy. wklęsły grzbiet po 
zwalał przez skórę widzieć i zli 

szystkie kości kręgosłu 
pa. Spłowiała sz ć, ongiś ka 
sztanowała, po bokach od u- 
na gładko  wytarta, 
gdzieindziej jakby wyszarpana, 
zapadała na skórze między że 
aby niżej, na środku 


brami, 1 1 
brzucha, zwisač w długich. 
Херкасћ. R 

Była zima. Ulicą, krok 7a 


krokiem, ciężka dysząc i po- 
Ślizgując sie па ujeżdżonvm 
Śniegu. ciągnęła szkapa duży 
wóz, załadowany drzewem. O- 
bok kraczył woźnica, od czasu 
do czasu śmigając zwierzę ha- 
tem przez grzbiet, Szkapa nie 


Do kościoła w  Rotendorfie 
należało pięć wiosek. Nic więc 
dziwmego, że proboszcz miał 
pracy po uszy przed Welkano- 
cą, aby przygotować swoje о. 
wieczki do spowiedzi i ko- 
munji 

Najwięcej kłopotu sprawíali 
mu mieszkańcy Kaspu, gdzie 
liczba nieślubnych dzieci prze- 
wyższała już od trzech lat licz 
bę prawych. Postanowił więc 
dać młodym  grzesznikom i 
grzesznicom nauczkę podczas 
rekolekcji, aby odeszła ich raz 
na zawsze ochotą do złego. W 
sobotę przed Palmową niedzie- 
lą zebrał w wielkiej izbie wszy 
stkich chłopców, liczących po- 
nad 16 lat i tak długo malo- 
wał w najczarniejszych bar- 
wach męki piekielne, aż хасте. 


li trząść się ze strachu, јак 
liść  osinowy. Wreszcie ta- 
grzmiał: 

— Niech wstana ci, którzy 


nie zgrzeszyli jeszcze przeciw* 
ko szóstemu przykazaniu! Bia 
da temu, kto wstanie, chociaż 
zawinił, Kłamstwo jego wyj- 
dzie na jaw podczas spowiedzi. 

Na wezwanie kapłana pod 
niósł się jeden tvlko Franek, 
syn leśnika. 


— Znalazła się przynajmniej 
jedna uczciwa owca wśród tych 
grzesznych kozłów — rzekł pro 
boszcz i kazał rozejść się chłop 
com. 


W godzinę później zebrały 
się w tej samej izbie dziewezę- 
fa. Zagrzmiały znowu słowa о 
mękach piekielnych. przezna- 
czonych dla gwałcicielek szóste 
go przykazania. Dziewczęta po 
częły płakać ze strachu, a gdy 
prokoszez wezwał do powsta- 


SZKAPA 


reagowała. Przyzwyczaiła się. 

— Prrrrl.-« Szkapa z ochotą 
przystanęła. Jej pan, woźnica, 
wlazł do knajpy, aby sie „roz- 
grzać“. Stało więc konisko z 
głową zwieszoną niemal do 
ziemi. Nożdrza í boki buchały 
parą. Zgięte nogi i prawie przy- 
mknięte oczy mówiły o całko- 
witem wyczerpaniu. 

Stała tak jakiś czas. Woźni- 
ra. który wpadł tylko „na chwi 
le“. nie dał koniowi obroku... 

Przez otworzone z hałasem 
drzwi knajpy wytoczył się pan 
życia i śmierci biednej szkapi- 
ny, chłop rosły i barczysty. Za 
nim waliła brać od kieliszka, 
podochocona, rozśpiewana. 
Koń poruszył sie niespokojnie 
i ttwożnym wzrokiem obrzucił 
woźnicę. Ten był najmocniej z 
całego towarzystwa spitv. Dla 
czegóżby nie? Za swoje nie pił. 
Stawiali: odmówić nie mógł... 

Przez chwilę stał. kiwając 
sie na nogach mętnym bydle- 
cym wzrokiem wpatrzony w 
wóz i konia. Widać odurzyło 
go świeże powietrze ulicy. Już 
po chwili ujął machinalnie hat 
4 lejce. 

— Wijaoóó! Wissa - wiioool 


Głodne, wynędzniałe awie- 


REWJA 


JAN _MULTERER 


wielkanocna 


nia te, które nie dopuściły się 
jeszcze grzechu, wstała tylko 
Nani Peter, a pozostałe spoglą 
dały na nią z podziwem i za- 
zdrością, 

— Oto jedna tylko ustrzegła 
swój wianek wśród tylu wsze- 
tecznic —rzekł proboszcz i ka 
zał dziewczętom rozejść się, 

Największy jednak tryumf 
święcił podczas kazania w Pal- 
mową niedzielę. 

Mówił z początku 
Zmartwychwstania, 


o święcie 
a później 
przeszedł do stosunków w para 
fji. W ognistej mowie wyrzu- 
cał wieśniakom z Kaspu grze- 
szne życie, nazywajac wieś ich 
Sodoma. Edi je jedynie 
dwoje sprawiedliwych, 

— Niech powstaną ci z Ka- 
spu, którzy nie zgrzeszyli do- 
tąd przeciwko szóstemu nrzy- 
kazaniu! — zawołał wkońsz. 

Na wezwanie to podnieśli się 
Franek leśnika i Nani Peter. 
Ludzie spoglądali na nich, jak 
na aniołów, a młodzi stali za- 
wstydzeni, nie wiedząc, czy ma 
ją cieszyć się. czy smucić. 

Proboszcz zacierał ręce z u- 


Ogrzewanie centralne 
w 1z-ym wieku 


Podczas rozkopywania ruin od- 
wiecznego miasta Suwar w republi- 
ce Tatarskiej (ZSRR) natrafił arche- 
ologowie na szczątki murów pałaen 
chanów. Palac datuje się, zdaniem 
ekspertów, z XI lub ХИ wieku. 
Pod podłogą w pałacu znaleziono 
kamienne rury, przez które przepły 
wała gorąca woda, ogrzewając w 
ten sposób mury i posadzki w ѕа- 
lach pałacowych. Jest to więc insta 
lacja ogrzewalna, oparta na zasa- 
dach współczesnego 
centralnego. 


rzę słabo uderzyło Kopytami o 
śliski bruk. Wóz drznał. ale 
nie ruszył. 


Żeby choć na chwilę pod- 
part go woźnica bokiem! Ale 
gdzie! Zbyt był na to pijany. 


Ogarnęła go pijacka wście- 
kłość. Poczerwieniał. Zaczął 
bić konia batem niemiłosiernie. 

Bat robił swoje.  Szkapina 
wyprężyła się, ruszyła wóz z 
miejsca, pociągnęła kilka kro- 
ków, ale zaraz poślizgneła się 
i znowu stanęła. Odwróciła te- 
raz łeb w stronę pana i spaj- 
rzała na niego wzrokiem, któ- 
ry zdawał się mówić: 

— Patrz! rokiłam, со mo- 
Шат, ale siły nie mam. Gło- 
dna jestem. nogi mi drżą. UM- 
tuj się! _ Podeprzej trochę, т 
może pociągnę! 

Woźnica 
miał błągalnego końskieg« spoj 
rzenia. Ryczał na głos: 

—- Ciągnąć ci sie nic chce, 
co? Lepiejś zwyczajna? Суте- 
kaj. cholero. Już ja cie nauczę! 

Zwrócił się do kompanów i 
ryknął w pasj 

— Czego się drzecie, 20? 
Nie uciągnie, powiadacie? Ona 
i z wami ujechać musi! 

Nie dali się prosić, Po chwi- 
li siedziel na wozie. 

Już rzemień bata nic wskó- 
гаё nie mógł, chwycił więc 


ogrzewania” 


widać nie zrozu-_ 


«іесһу, że wpadł na tak szczę- 


ślwą myśl. Przykład wywołał 
piorunujące wrażenie. W oko- 
licy nie mówiono o niczem in- 
nem, jak © wstydze, jakiego 
doznali mieszkańcy Kaspu. Na 
młodzież z tej wsi przyszły 
ciężkie czasy. Starzy nie mogli 
zapomnieć o hańbiących wyrzu 
tach proboszcza i nie pozwala- 
li na schadzki, 


Zdawało się, że proboszcz œ 
siągnął cel. . Chociaż młynarka 
z Kaspu utrzymywała, że ła- 
twiej jest ustrzec psa od pcheł, 
niż dziewczynę przed widywa- 
niem się z chłopcami, żadna 
zdrożność nie dochodziła do 
uszu kapłana, który cieszył się 
z pomyślnych wyników swej 
nauki, Ochrzcił wprawdzie kil 
koro nieślubnych dzieci jesie- 
nią, zostały jednak poezęte 
przed jego wielkanocną nauką. 
Zbliżało się Boże Narodzenie. 
Proboszcz porządkował księgi 
i stwierdził z zadowo 


kościeine i 
leniem, że w Kaspu liczba nie: 


ślubnych noworodków nie prze; 


wyższała już liczby prawych. 


Nagle zapukano do drzwi i 
do pokoju weszła akuszerka z 
Kaspu z dzieckiem na reku w 
towarzystwie jednego z wie- 
śniaków. Proboszcz wstał na 
widok przybyłych i zapytał na 
wpół żartem: 


— U Kogo te zjawił się no- 
wy potomek? Kto są rodzice? 


— Nami Peter | Franek leś. 
nika — wyjąkała akKuszerka, 
Proboszcz "рапа тув: 
niemiały. 
że: jego (siedemdzie- 
sięcioletnia kucharka 


chłop za jego „cieńszy Koniec 
i okaładał konia biczyskiem, Ko 
nisko ciskalo się, szarpało bez 
ładnie, bat głucho obijał się o 
kości, woźnica bił i motał prze 
kleństwa, brać na górze doci- 
nala mu i śmiała sie. Wóz stał 
w miejscu. 

Ogarnięty szałem woźnica 
również wlazł na wóz, chwycił 
kłodę i trzasnął konia w zad. 

Zwierzę zarżało żałośnie i 
jeszcze гат szarpnęło bezsku- 
tecznie. 

„„Chodnikiem mężczyzna ja- 
kié prowadził chłopczyka. 
Dziecko praystanęło i spojrzaw 
szy przerażłonym wzrokiem na 
katowane stworzenie, spytało: 

— Dlaczego oni tak biia tẹ- 
go konia? 

Przechodzień szybko  odcia- 
па! dziecko í idąc, perswado- 
wał mu: 

— Widzisz, to zły człowiek, 
ale nic mu zrobić nie można. 
ho to jego koń... 

Na konia spadło drugie i trze 
cie uderzenie kłodą. Jeden ` z 
kompanów zlazł i kopał go w 
brzuch, inni przyszli woźnicy 
w sukurs  kłodami.  Zwierye 
kwikło przeraźliwie, kilka ra 
zy w ostatniej rozpaczy ude- 
rzyło tylnemi kopytami w or 
czyk i... przewróciło sie. 

Wożnica jeszcze nie ochło- 


| Nie byłby kardziej' 
zdumiony, gdyby mu: ktoś po- 
| wiedział, 


wydała - 


auka 


na świat bliźnięta, 
Dziecko zostało ochrzezone, 
a Franek leśnika miał stawić 


się nazajutrz na probostwie. 
Stanął istotnie mopołndnin 


przed kapłanem, który ciskał 
gromy na opuszczoną glowe 


chłopca, nie przebierając w 
słowach ani groźbach przy- 
szłych kar. Franek obracał w 


rękach czapkę i słuchał z po- 
korą. Wkońcu rzekł: 


— Księże proboszczu. Cala 
wina jest ро waszej stronie 


Proboszcz spoglądał na nie- 
go w osłupieniu. Chwycił się 
kilkakrotnie za gardło. jakby 
go coś узо, A Franck mówił 
dalej: 

— Tak jest, księże. Gdy w 
podajemy w, numerze z dnia 
Palmową niedzielę wskazaliści» 
na mnie i na Nani, jako na naj 
lepsze swoje owieczki i wy 
chwalaliście nas wobec całej pa- 
rafji, jakaś піерглератіа siła 
pociągnęła nas ku sokie. Nie 
przypuszczałem nigdy, łe Na- 
ni jest taką doskonałością, O- 
na również zaczęła spoglądać 
na mmie innemi oczyma, wi- 
dząc we mnie hohatera. <ho- 
ciaż przedtem byłem jej zupeł- 
nie obojętny. Ksiądz proboszcz 
popchnął nas ku sobie. Mv nie 
jesteśmy winni. 

Proboszcz spogłądał przed 
siebie nieruchomym wzrokiem. 
poczem rzekł smutnie: 

— Pragnąłem dobra, а wv- 
rządziłem krzywdę. Djabeł nie 


Śpi. Idź, Franku. 


`Po odejściu chłopca opro- 
boszcz otworzył księgę kościel- 
na, odnotował w niej przyjście 


"na świat nieślubnego dziecka i 


dopisał obok: „Mea culpa“. 


pal. Jeszcze stał nad szkapa. 
jeszcze ją kopał. Ale już kom- 
pani wymyślili nową zabawę. 
Wśród gwaru i hałasu wyprzę 
gli i wyciągnęli konia i zanim 
furman się obejrzał, stał w 
uprzęży na jego miejscu. 


Jakoś mu się ten żart nie 
spodobał; chcał się wymolać 
z leje. Nie mógł jednak. gdyż 
w tej chwili. dostał  batem 
przez twarz. Chłop otrzeźwiał 
zupełnie i złladł, Chciał teraz 
na gwałt wydostać sie z matni 
sznurów uprzęży, mówił coś 
do przyjaciół,  perswadował. 
przekonywał. 

Rozweselona i podpita -gro 
mada nie myślała jednak zre. 
zygnować z wesołej zabawy. 

— Wijooo! Wissa - wijooo! 
— wołała do chłopa, argumen- 
tując batem i pięścią. I chłop 
nie miał rady, pociągnął. 

Co się stało z konikiem, nie 
pamiętam. Zdaje się, 
zdechł Tak przynajmniej mo- 
?па sobie, logicznie rozumując: 
dosnuć, Szkapina. która już tv 
le znieść potrafiła, tyle, jak 
świadczył іеї wygląd, miała za 
sobą. przetrwała pewnie“ Í - te 
« Może wstała i nowlokła 
& bez uprzeży, a mo- 
wała się nia liga г 
chrony zwierząt. Przecież i 40 
ne jest wykluczone! 
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Eugencja grecka Najwieksze iqj0 wielkanocne 


5000 lat w kredowy chy pokładach Madagaskaru 


Pewnej wielkanocnej niedzie. пеј Asturñ. Plvnelvy lata i Mar- Na początku гөй 1920 awie czonych wydobywała хе skały 
Ii przybiła do skafistei wysep- tin de-Re 'stawał sie coraz-bliż- wyprawy pojawiły się wśród olbrzymią skamielinę. Było tó 
k- w. Biskajskiej zatoce, zamiesz szy rybakom. Gdy zaš zmarł, do E > kredowych skał północno - za- jajko tantastvcznej objętości — 
kałej przez rybaków. rozbita czekawszy lat sedziwych, wy К г 
przez burzę łódź W godzinę Kuli mu grobowiec w twardej 
później Zale. wyrzuciły również skale wybrzeża obok ich ojców 
na brzeg sternika. Był nieprzy: i dziadów. Nie zapomnieli jego 
lomny. lecz doświadcz ni żegla nauk i ubova ich wysepka sta- 
кре dostrzegli w nim iskierkę ła się siedliskiem nowej wiary, 
Zanieśli go do chaty ipo ` która przyszła z Judei i Rzymu 


St Martin de Ré 


Starofrancuska legenda wielkanocna 


chodniego Madagaskaru. Wydobyto je szeześliwie bez m 


Francuski reżyser filmowy  szkodzeń, 
{соп Poirier wraz z królową Stwierdzono. że było to jajko 
piękności Guadelupy Rama Ta-  upiorszyga. olbrzymiego strusia, 
skarze 


һе robił zdjęcia do swego pięk- który żył na Maday 
nego podzwrotnikowego filmu przed 5000 lat. Długość jaja wv 


częli cucić, Tak. brzmiała legenda. która RU Е 
Sternik otworzył wkońcu o- opowiedział mi stary baskiiski „Cain*. Druga wyprawa badała nosiła około dwuch melrów — 

czy i, spojrzawszy na-rybaków. rybak podczas. przejaż no sp ч geologie wyspy- Skad wzięło się to jajko w ska- 
pe. AT zatoce: z ‚е? Jakim olbrzymem musiał 

wyłzevł gz padoseta: aa Pewnego dnia niezwykla wia Ç kim, 01 т 


być ptak, który ja złożył? Олу 
nie był to przodek ptaka Roch. 
o którym opowiadaja bajki a- 
rabskie. że rozpostartemi skrzy 
dlami zakrywał słońce? Artvś- 
ci filmowi. uczeni i tubylcy ple 


— Pan uczynił cud: Wyrwał Królowie Akwitanii i Fran- 
ranie Śmierci w dzień Swego cji czcjli lerende o Marcinie de 
Zmartwychwstania. |. Re, a kościół uznał so za świę- 

Rybacy nie zrozumieli tych tego, Dopiero późnielszym wła 
stów. Poznali jednak. że to nie com Francji wpadło na myśl o- 
król к МЕ Еа Przy Drócié wyspę na- wiczienie. 
stal tego człowieka, żeby wy: T 
cisnąć z nich podatki i przyjęli Ernest Kiesewetter. 
go gościnnie, rozpytując o po- 
"hodzenie. 


Obey oddowiedział, że nazy- 
wa się Martinus, Jego pan przy 
ар go, aby zamieszkał w 
rybaków i nauczał ich. Rybacy. 
którzy widzieli w nim posła po 
leżnego króla, nazwali go Mar- 
tin de Re — królewski Marcin. 
Martinus zaczął im opowiadać 
o wi ikin poteżnym Bogu. kló- 
ry żyje | ponad nimi i o szczęśli- 
wem wiecznem życiu. Rybacy. 
którzy wiedli życie pełne tros 
i trudu nie rozumieli go í sno- 


domość poruszyła wyprawę Poi 


rie 1 rzerwano natychmiast 


wszysew pośpieszyli па 


która jest rzekomo poważną kandy- 
gdzie prowadzono þa- 


dania geologiczne. Gromada Iu- 


byleów pod kierownietwem u- 
SĄ mienia Howa spoglądali z jed- 


nakowym podziwem na ten cud 
1 dk Wi ik | 


natury. Jajko przewieziono 7 
Pomniki przodków--Pałac króla Hotu-Matura--Tu Koin, wiking połu- 
dniowych mórz-Kwestja rasy Waihu - Oficer morski w roli Robinsona 


datką ua żonę króla angielskiego 
Edwarda ҮП. 


wielkiemi ostrożnościami na wv 
brzeże i umieszczono na statku 
w odpowiedniem opakowaniu. 
Przybyło do Le Favre już po 
świętach wielkancenych i pn 


większvło liezbę osobliwości, ja 


W niedzielę wielkanocną 1772 języku. ruiny pałaców. Istniało wyspy, licząca wówczas. 400 lu 
roku holenderski żeglarz Rogge tam szkło, lecz nie było drzew. «zi, nirzymujących się z rvko. 
veen odkrył we wschodnićj czę Padały czeste des cze, lecz nie łówsiwa. skąpego rolnictwa i 
ści Pacyfiku w odległości oko. było ani stawów, ani strumien, chowu świń. powiększyła 
ło 4.000 kilometrów od Chilel i ziemia węhłaniała wode jak mb dwuch cudzoziemców. Oficer 
około 1000 kilometrów ad ka ło lam kilkuset уеб niemieckiej marynarki Huge 
ardziej na wschód położor mówiących nieznanym  jezv. Webci. bvłv komendant krażow 


kie uświetniały odbywaiąca się 


wówczas wvsławę w Paryżu 


DOBRA PRÓBA. 
Matka: Gdy przyjdzie wieczorem 


glądali na siebie w milczeniu. M, ws ANN 3 p "s ç ATS EWY; ili 

Poznali jednak, że był człowie- | УУР Polinezji samotną idziw- kiem. niepodotnych da reszty nika Dresden“ i żona „ego H tan Durand śpiewaj с Hali! 

dh: dobrym 4 таща 1 chet- jej wynosił polinezyjezyków. Rorgeveen za ni Stade ` znaleźli tu nowa oj. Ojciec: Tak, zrób to, „Ga ü 
kwadrat. Kli- tknął na wyspie holenderski <zyznę. Nie wyszukali sobie Wystaw jego miłość na próbę! 


nie słuchali jego nauki Pozwa- 
lali mu również rozsądzać ich 
drobne spory. Dawali mu za to 

biały: chleb, którym pła- Inhe jeszcze osobliwyości Zñ 
cii im akwiłańczycy za гүбү. laz? Roggeveen na tej wyspie 
oraż mocne wino. przywiezione Ë Kamienne pomniki w postaci а 
przez przemytników z słonecz-|Jblic z napisami w nicznanym 


mat posiadała lądowy i sporo szłandar i nazwał: ją wyspa ju. bo wyspa Wielkanocna nie 
wygasłych wulkanów. Wielkanocną. pomimo że w ma zasługuje na to miano. Lecz zna 
wie tubvleów imie jej brzmiało 1001 cichy zakątek, gdzie życie 
„Rapa-Nyi” im płynie spokojnie bez wstrzą- 
* sów i rozeżarowań, ich nie 
Kilka lat powiewał holender-  oszczędziła im сум i 
skf szłandar па” „Rapa-Nul'* Pierre de Brissaequé 
gdy przybył na wyspę anglik 
Сорк a za nim francuz Lo Pe 
поце aby objąć wyspę w posia 
danie. Podczas. wojen domo- 
wych. rozgrywających s tak 
zesto wsAmeryce Południow 
wyspa Wielkanocna dostała się 
pod panowanie Ohile. W roku 
1872 odwicdził wyspę Pierre 
Loti i zapisał w swoim dzienni- 
ku' podró: 
— Rapa-Nui oznacza dla 
mnie smutek, dzikość i noc, 
Trudno o trafniejszy sąd. 
Rapa-Nui nie zasługuje absolut- 
nie na nazwę raju 
Dopiero w roku 1934 udało 
się francusko -belgijskiej ekspe 
дус, naukowej rzucić nieco 
światła na dziwną tę wyspe— 
Uczestnikiem tei ekspedycji był 
dyrektor paryskiego etnograficz 
nego mnazeum Trocadero.’ dr. 
Paweł Rivey. 


TO POMOŻE. 
Poeta: Piszę do „Póżniej godziny 


szytaj zobie to. соё napisał. 
zawsze placiła im”. 


Stwierdzono niezbicie że ol- 
brzymie kamienne posagi: wyso 
kie czesto na 40 metrów i dziw 
nie podobne do pomników sta- 
raegipskich i ludów Kongo nie 
Są postaciami hogów. lecz 
przadków wwsasłej już rasy. 
Wyspa Wielkanocna jest naj 
loczniej pozostałością po- 
chłanianego przez morze kon- 
tynentu. zwanego przez tubvl- 
сӧзу Waihu. Hieroslifv na ta- 
bliczkach uderzaiąca przypomi 
ają nieodczytane jeszcze napi- 
sy przedsanskryckie, odnalezio: 
пе przez węgierskiego uczone- 
vo Heresy w dolinie Indusu. — 
Pierwotną ludność Waihu sta- 
nowił niewątpliwie śmiały Że- 
glarski lud. który docierał w 
swych wyprawach do wybrzeży 
Azji. gdzie  zaznajamiał sie z 
hindusami. egipcianami i feni- 
cjanami. Wskazuia na to ruiny 
do Tuilerjów w Pa- @ ратаси króla Hotu-Matura oraz 
2 > z napisem „40 201010: szczatki statków króla. Tu-Koin 
, zakupiony we Fraucji przez muzew painiątek wojen „Wikinea Waibu* 
uych w Detroit (St. Zjednoczonej Przed czterema laty ludność 


1. Kwitnące kwietniki narcyzów оройаї Nowomianowany wicekról Indji lord Linlithgow, opuszcza z żoną 
órkami Londyn. ud. ię na miejsce urzedówania. — Przez 
zimną, bystrą rzekę prowadzi bjeg uaprzełaj, urządzany przez Bradfield 


College pod Reading (Ang 
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Anthony Berkele 


ZATR 


(Ciąg dalszy). 
— To djabelnie trudna sprawa. Spotkałem wczo- 
raj jednego pana, który byl w jednej szkole z Beres- 
fordem. Nie zna on go zbyt dobrze, bo nie uczęszczali 
do jednej klasy. Powiedział mi, że mierć żony była 
dla Beresforda okropnym ciosem. Chciałbym, aby 
jan odszukał przestępcę, Moresby. А 
również — odrzekł Moresby posępnie, | 
— Może to być wszystko jedno kto, — zauważył 
Roger. — Naprzykład zazdrosnakobieta? Zdaje się, że 
prywatne życie sir Williama nie jest całkiem bez za- 
rzutu i że w swoich sprawach sercowych nie odzna 
szał się żelazną stałością. 3 
— Ależ ja właśnie prowadziłem dochodzenie 
w tym kierunku — odparł Moresby nieco podrażnio- 
ny. — Przedewszystkiem pomyślałem o tem. Muszę 
panu powiedzieć, że wydaje mi się jasnem, iż zbrod- 
niarzem jest kobieta, Jedynie kobieta mogła posłać 
zatrute czekoladki me nie. Mężczyzna posłałby 
flaszkę whisky, Тир coś ym gu 
— Zupełnie słuszne spostrz 


enie, inspektorze, 


e mógł, albo i nie chciał — odparł Moresby 
z odcieniem g y w głosie. Początkowo myślałem, 
że kogoś pode le nie chce tej osoby, prawdo- 
podobnie kobiety lać. Ale teraz porzuciłem to 
orzypuszezenie, 

Roger 


vien. 

już, nieprawdaż? 
1. — Czy pamięta pan, jak pewien jeniec 
az zatrute czekoladki samemu naczelnikowi 
? Pomysłowa zbrodnia znajduje zawsze паба» 
v. jak pan wi 


ył tego zupełnie 
kie wypadki 


— To dziwne, że pan to mówi, Mr. Sheringham, 
bo i ja doszedłem do tego samego wniosku. Przestu- 
djowałem wszelkie inne możliwości i byłem zmuszony 
uwolnić od zarzutów wszystkich, którzy mogliby mieć, 
о ile wiem, jakikolwiek interes w zgładzeniu sir Wil 
ma, bądź z przyczyn natury pieniężnej, bądź dla ze- 
msty, bądź z jakiegoś innego powodu. Prawdę mówiąc, 
Jestem nieomal przeświadczony, że osoba, która przy- 
słała te czekoladki, to jakaś biedaczka, chora umysło- 
wo, jakaś fanatyczka, która go prawdopodobnie nigdy 
nie widziała na oczy. A jeżeli sprawa się tak przedsta- 
wia — westchnął Moresby — to jakie mamy szanse, 
aby kiedykolwiek zaaresztować tę osobę? 

— Musimy liczyć па to, że pomoże nam ślepy 
traf, jak to się często zdarza — rzekł Roger wesoło. — 
Tyle zagadek zostało wyświetlonych w ten sposób! 
Gdybym był przesądny — a nie jestem nim — to nie 
nazwałbym tego ślepym trafem, lecz Opatrznością. 
która w ten sposób mści się za ofiarę. 

— W każ ‚ Mr. Sheringham — przerwał 
te rozwa. foresby, który również nie był prze- 
sądny — jeżeli tylko będę mógł ująć zbrodniarza, nie 
będę się troszczył o środki, które mnie do tego celu 
doprowadzą, 

Jeśli Moresby przyszedł do Rogera z nadzieją, że 
uda mu się coś z niego wydostać, to roze. 
grubo. Prawdę powiedziawszy, Roger do: 
samego wniosku, co inspektor Mores 
bójstwo, maj: 


jest, że za- 
/illiama, a bę- 
Śmierci niewinnej Mrs. Beresford — 
ba dziełem jakiegoś szaleńca. To była 
której odmówił ujęcia tej sprawy w 
lał o niej jednak wiele. Tego rodzaju 
* а długich dochodzeń, których czło- 
wiek postronny nie miał czasu ani też upoważnienia 
prowadzić. Jedynie policja mogła tu działać. Roger 
interesował się tą sprawą tylko z „miłości sztuki“, 

Przypadek jednak sprawił, że w tydzień później 
pewne nieoczekiwane spotkanie przekształciło to pla- 
toniczne zainteresowanie w bardziej osobiste uczucie. 

Roger przechadzał się po Bond Street z zamiarem 
kupienia sobie kapelusza, gdy хац; idącą mu na- 
przeciw Mrs, Flemin, Była to urocza wdówka. nie- 
pomiernie bogata i zawsze gotowa emablować Roge- 
ra, jeśli tylko do tego dopuszczał. Ale mówiła za dużo, 
Prawdę powiedziawszy, nie przestawała wcale mówić 
Zaś Roger, który sam był gadułą, nie znosił tego. Pró- 
bował więc przejść niespostrzeżony, ale ścisk temu 
przeszkodził. Wpadł wprost na panią Fleming. 

Ta wydała okrzyk radości, skoro go zauważyła, 

— Oh, Mr. Sheringham! Niech pan sobie w. 
zi, że w tej chwili myślałam o tem, aby pana spotkać, 
Proszę nii powiedzieć, tak mięć y nami, czy pan zaj 
muje się tą okropną sprawą zabójstwa tej biednej 
Joan Beresford? 

Roger, z owym przylepionym do twarzy bezmyśl- 
nym uśmieszkiem, zarezerwowanym dla znajomych 
;z towarzystwa”, usiłował wtrącić słówko. Bezsku- 
tecznie. 

— Wie pan, ta cała sprawa przejmuje mnie dresż 
czem; Joan i ja byłyśmy przecież serdecznemi przyja- 
ciółkami... A najstraszniejsze w tem wszystkiem jest 
to, że Joan sama ściągnęła na siebie to okropne nie- 
szczęście. To jest naprawdę miebywała tragedja! 


РЕТЈА 


Roger nie myślał już więcej o ucieczee. s 

— (o pani ma na myśli? — rzekł tonem, w któ- 
rym czuć było wątpliwo: į 9 ' 9 

— Można to rzeczywiście nazwać „ironją losu“ — 
ciągnęła dalej pani Fleming. — Oczywiście słyszał pan 
o zakładzie, jaki zrobiła ze swoim mężem. Z tego wła- 
śnie powodu ofiarował jej bombonierkę. Gdyby nie 
ten zakład, sir William zjadłby sam swoje zatrute cze- 
koladki, co nie byłoby znowu taką straszną tragedją. 
Musi pan wiedzieć, Mr. Sheringham... — tu pani Fle- 
ming ściszyła głos i rozejrzała się naokoło jak spisko- 
wiec — nikomu o tem nie mówiłam, ale panu powiem: 
Joan nie grała w otwarte karty. — 

— Со pani chce przez to powiedzieć? — powtó- 
rzył raz jeszcze Roger oszołomiony. М 

` Mr. Fleming była najzupełniej zachwycona efek- 
tem, jaki sprawiły jej słowa. P к 

— Chodzi o to, że Joan już raz tę sztukę widziała. 
Poszłyśmy obejrzeć ją razem w pierwszym tygodniu, 

y tylko zaczęto ją grać, Wiedziała więc dobrze, kto 
bójtą. 

— Mój Boże! 
ukryć wrażenia. 

"— Jednakże nigdybym nie wierzyła, że Joan jest 

zdolna do czegoś podobnego — ciągnęła dalej elo- 
kwentna wdówka. — To było uosobienie cnoty. Była 
może trochę zhyt oszczędn ak na takich zamożnych 
ludzi, ale to to jedynie poto, 
aby się uśmia a ja zawsze uwa- 
żałam Joan za yślącą młodą kobietę! 
Chcę przez to powiedzi większość ludzi, pomimo 
swoich zasad, nie mówi nigdy o honorze, o prawdzie 
i o podobnych rzeczach. A Joan właśnie o nich mówi- 
ła. Biedna mała! Zapłaciła za to kłamstwo życiem! 
Ale to właśnie świadczy o tem, że stare przysło 
mówi prawdę, 
e stare przysłowie? — zapytał Roger, zu- 
y tym potokiem só; 
icha woda, brzegi © 
westchnęła. — Joan zrobiła co: zego się po niej nie 
spodziewałam. Wnioskuję stąd, wogóle nie musiała 
być łaka szczera i lojalna, za jaką chciała uchodzić. 
Mimowoli przychodzi mi na myśl, że kobieta, która 
oszukuje męża w rzeczach błahych, nie jest chyba... 
ja naturalnie nie chcę nie złego powiedzieć o tej bied- 
nej Joan, która już i tak nie żyje, biedactwo... ale, że 
nie jest chyba takiem niewiniątkiem, со? — Mam na 
myśli — dodała żywo, chcąc osłabić efekt swych słów 
— še... Czy nie uważa pan, że psychologja jest rzeczą 
bardzo ciekawą, Mr. Sheringham? 


— Owszem. czasami — potwierdził Roger poważ- 
nie. — Ale wspomniała pani przed chwilą o sir Willia- 
mie Anstruther. Czy znała go pani również? 

— Znałam go — odparła Mrs, Fleming obojelnym 
tonem. — Co za niesympaty jegomość! Stale uga- 
nia się kąś spódniczką. А jak tylko ma dosyć ja- 
ja w trąbę i basta! Ja tak przy: 
am — dodała. 


— wykrzyknął Roger, nie mogąc 


/ pełnie z: 


- — Pani Fleming 


— A co się dzieje, 
takie zakończenie? 

— Och, naprawdę nie mam pojęcia. Słyszał pan 
zapewne o ostatnim skandalu? 


gdy kobieta nie zgadza się na 


Mrs. Fleming, cala zaróżowiona z podniecenia, 
opowiadała, że ostatnią „обага“ sir Williama była p: 
„wie pan, żona tego króla oliwy czy nafty“, 
Zaczęło się to trzy tygodnie temu. Myślałby 
ktoś, że to ostatnie zdarzenie odbiera mu humor. Ale 
On... 


“koda, że pani nie była wtedy z Beresfordami 
w „Imperialu* — przerwał jej Roger. — Przy pani 
Joan nie zrobiłaby pewno tego zakładu. 


— O, nie! Byłam wtedy właśnie na nowej rewji 
w Pawilonie. Lady Gaveltroke zaprosiła mnie do swej 
loży. 

— Owszem, widziałem to: bardzo udane widowi- 
sko, Uważam, że najbardziej pomysłowy był skecz 
„Odwieczny trójkąt". Pr: ypomina pani sobie? 

— „Odwieczny trójkąt“? — powtórzyła niepew- 
nie Mrs. Fleming. 

— Tak, w pierwszej części. 


— Ach, w takim razie nie widziałam go. Przy- 
szłam z wielkiem opóźnieniem. Trzeba panu wiedzieć 
— dodała Mrs. Fleming żałośnie — że ja zawsze się 
na wszystko spóźniam. 


Roger postarał się, aby rozmowa nie zeszła już 
z tego tematu na bardziej osobiste tory. Przed samem 
pożegnaniem jednak upewnił się, że Mrs, Fleming, 
posiada u siebie fotografje pani Beresford oraz sir 
Williama i wymógł na niej, że pożyczy mu je pewnego 
dnia. Gdy tylko pani Fleming oddaliła się, Roger za- 
wołał taksówkę i podał szoferowi adres. Wolał sko- 
rzystać z jej pozwolenia natychmiast, gdyż w ten spo- 
sób nie narażał się na wątpliwą przyjemność powtór- 
nej rozmowy z tą rozgadaną niewiastą. 

Pokojówka pani Fleming nie znalazła nie właści. 
wego w celu jego wizyty i wprowadziła go natych- 
miast do salonu. Cały kąt salonu zajęty był foto- 


TE CZEKOLADKI 


jami jaciół Mrs. Fleming. Roger obejrzał je 
stę i ostatecznie zabrał zamiast dwuch 
— sześć fotografji, a mianowicie sir Williama, Mrs, 
Beresford, pana Beresford, dwuch innych panów i 
wreszcie samej pani Fleming. Tę ostatnią dla wypro: 
wadzenia w pole ciekawych. 

Przez resztę dnia Roger był bardzo zaaferowany. 
To, co robił, wydałoby się Mrs. Fleming napewno dziw 
nem i pozbawionem sensu. Udał się naprzykład do bi. 
bljoteki i przewertował tam szereg dzieł; potem wziat 
taksówkę i kazał się zawieźć do Anglo - saksońskiego 
towarzystwa wytwórni perfum, gdzie dopytywał się 
o niejakiego Józefa Lea Hardwicka, przyczem był bar- 
dzo zdziwiony, gdy dowiedział się, że pan o takiem na- 
zwisku nigdy tu nie pracował i nie pracuje. Zrezygno+ 
wał wobec tego ze swoich poszukiwań, a wzamian za 
to przeprowadził nader interesującą rozmowę z kie- 
rownikiem przedsiębiorstwa. 


Następnie skierował się do Rainbow - Klubu na 
Picadilly. 

Bez zmrużenia powiek oświadczył woźnemu, że 
jest wysłannikiem Scotland Yardu, poczem zadał mu 
cały szereg mniej i bardziej ważnych pytań. dotyczą- 
cych dramatu. 

— William zapewne nie jadł tu kolacji wczoraj 
wieczorem? — zapytał wkońcu z pozorną ñonszalan- 
с — 

+ Ważny zaprzeczył jednak; sir William jadł wlaś- 
nie kolację w klubie, jak to czynił regalarnie co drugi 
dzień w tygodniu. 


— Ale zdawało mi się, że jadł nie tataj? — nale: 
gał Roger. 

MWożny nie dał się jednakże zbić z tropu; dla po- 
parcia słów zawezwał jednego z kelnerów. któ- 
ry również stwierdził stanowczo, że sir William jadł 
tu wczoraj kolację i ło dość późno, opuścił bowiem 
salę jadalną dopiero po dziewiątej, Potem siedział jesz- 
sze przez jakiś czas w salonie, gdzie przyniesiono ma 
kieliszek whisky. ” 

Wprost z Rainbow - Clubu Roger kazał się zawied 
do drukarni Мегіопа, Tu zażądał jakiegoś specjalne: 
go gatunku papieru listowego, tłomacząc długo urzędu 
niczce, o co mu chodzi. Wreszcie ta pokazała mu al 
bum próbęk, prosząc, aby wybrał sobie zeń odpowiedz, 
ni wzór. Roger zaczął przeglądać album, a jednocześć 
nie zauważył od niechcenia, że został tu skierowany, 
przez jednego z najlepszych swych przyjaciół. I co za 
dziwny traf: akurat ma przy sobie jego fotografjęk 
Sprzedawczyni również przyznała, że to rzeczywiścia 
dziwny przypadek... 


— Zdaje się, że mój przyjaciel był tu jakie дуя 
tygodnie temu — rzekł Roger, wyjmując z portfelu 
fotografję i pokazując ją sprzedawczyni. — Poznaje 
go pani? 

Młoda kobieta wzięła fotografję bez większego za- 
interesowania. 


— Naturalnie, że go sobie przypominam. Kupił 
również papier listowy, prawda? Czy to pański przye 
jaciel? Mój Boże, jaki świat jest mały! Oto jest gatu- 
nek, którego ostatnio najwiecej sprzedajemy... 

, Roger wrócił na kolację do siebie. 
nieważ czuł się zdenerwowany, opuścił swój hotel 
i skierował się na Picadilly. Kręcił się tam i z powro- 
tem, zatopiony w myślach, i machinalnie przystanął, 
aby obejrzeć fotosy nowej rewji w Pawilonie. W parę 
chwil później znajdował się na Jermyn Street przed 
Imperialem". Rzucił okiem па afisze i stwierdził, że 
przedstawienie sztuki p. t. „Szalona glowa" rozpoczy« 
na się o godz. 8.30, jego zaś zegarek wskazywał kwa- 
drans przed dziewiątą. Ponieważ nie miał co robić 
z wieczorem, zdecydował się wejść do teatru. 


Nazajutrz rano, o bardzo wczesnej jak dla siebie 


porze, Roger złożył wizytę jn. kt i 
w Scotland Yardzie. асару 


‚ — Moresby — 
abyś zrobił coś dla 
szofera, który w przeddzień zbrodni około godziny 


Następnie, pow 


z Piccadilly na Strand, 
Street? Potrzebuję również szofera, który zrobił kurs 
w przeciwnym kierunku. Nie jestem pewien, czy obaj 
się znajdą. Możliwe, że użyto tej samej taksówki tam 
1 z powrotem, chociaż wątpię w to. Niech się pan po- 
stara wykryć to dla mnie za wszelką cenę, dobrze? 


— Co pan znowu za spisek szykuje, 
ham? — zapytał podejrzliwie Moresby, 

— Usiłuję obalić pewne alibi 
Roger. A; propos, wiem już, kto posłał owe czeko. 
ladki sir Williamowi. Zbieram właśnie dla pana całą 
masę dowodów. Skoro odnajdzie 
pan do mnie zadzwonić. 


„ „Wyszedł, zostawi. 
miałego ze zdumienia. 


Mr. Shering- 


jąc inspektora zupełnie onie- 


(Dokończenie nastąpi). 


